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Kobiety
wobec wyborów

„Byłem tym w państwie polskim,
który z piórem w ręku, z uśmiechem
na ustach podpinał wasze prawa, prawa
kobiet, równając je w prawach z męż­
czyznami".

JÓZEF PIŁSUDSKI.

Zbl:ża się dzień 6 listopada' — dzień
próby obywatelskiej najszerszych mas spo­
łecznych. Z nakazu sumienia obywatelskie­
go staną przy urnach wyborczych wielkie
rzesze kobiet w pełnym zrozumieniu swo­
ich obowiązków obywatelskich oraz po­
trzeby czynnego współudziału wszystkich
obywateli w pracach państwowych.

Wielki kongres kobiecy, który odbył
114 w czerwcu br. pod przewodnictwem p.
Marszałkowej Piłsudskiej, a w którym ucze­
nniczyły członkinie 43 organizacji kobie­
cych, dowiódł w sposób oczywisty aktyw­
t ej postawy kobiet polskich wobtc wszy­
tkach zagadnień dzisiejszego dnia oraz dał

świadectwo zdecydowanej woli kobiet do
czynnego współudziału w pracy Narodu
1 Państwa na wszystkich odcinkach życia
obywatelskiego.

Myliłby się ten, ktoby sądził, że hasła
organizacji* kobiecych zawierają w sobie ja­
! eś separatystyczne tendencje walki. Ruch
robiecy w Polsce nie był nigdy ruchem za-i**: i
mknięwm w ciasnych ramach jednostron- nice. wzamian za co oddajemy cześć gminy

,
*7 /*. '

, Szobiszowice oraz skrawek gminy Domaslo­
t.ych zainteresowań. U jego początku, * L^ zamieszkały w znacznei mierze przez
c/asie, gdy w innych krajach kobiety pro- Czechów.
v. adziły zaciętą walkę o prawa polityczne — j Dalej uzyskujemy część gminy Wojkowice
Polki odsuwały działalność feministyczną oraz Ligota Górnicza aż po rzekę Morawkę,
na margines swojej ofiarnej służby narodo-, która w swoim górnym biegu stanowić bę­
wej. Na schyłku wieku XIX i początku XX , dzie granicę naturalną polsko-czeską. Obsza­
W Polsce obcy jest tak popularny na Za- T te gminy Ligota oraz Morawka przedsta­
chodzie typ sufrażystki ­ zdobywa za tOijgJ tereny ° dużym znaczcmu turystycz­
uznanie typ działaczki, oddającej swe siły , Dy,Granica polsko-czeska przechodzi tutaj

przez szczyt Mały Połom wysokości ponad
tysiąc metrów.

Dalej, jeżeli chodzi o Czadeckie, rektyfi­
kacja granicy otejmuje linię kolejową Ja­

Granice Polski
znowu sie rozszerzyły

Całkowite wyrównań e spornych kwestii między Polską i Słowacją
Bez plebiscytu doszło do regulacji polsko-czesko-słowackiei gran.cy

WARSZAWA. W wyniku wymiany not
między czeskosłowackim ministrem spraw
zagr. dr ChvaIkovskim i posłem R P. w Pra­
dze min. Papee ustalona zostaje definitywnie
nowa granica państwowa między Polską 1
republika czeskosłowacką Jak wiadomo li
nia dcmarkacyjna, ustalona w rezultacie wy­
miany not z 30 września i 1 października rb.
nie stanowiła jeszcze stałej granicy państwo­
wej .

Nowa linia granicy państwowej między
Polską a Czechosłowacją której szczegóły
mogą jeszcze ulec pewnym lokalnym mody­
fikacjom w wyniku porozumienia mieszanych
komisyj delimitacyjnych w ogólnych zarysach
ma pizebieg następujący.

Zaczniemy od przebiegu granicy na Ślą­
sku zaolzańskim. Poczynając od północy,
Sranica obejmuje część gminy Hermanice, 0­

ejmując obszar jezior. Da.ei granica bieżnie
przez miejscowość Michafiowice, obejmując
część gminy Michałkowice i Szonów z dwo­
ma szybami węglowymi oraz bocznicą kole­
jową, biegnącą od wsi Szumbark do szybu
„P ostęp

".
Dalej linia graniczna obejmuje część Błę­

dowic Górnych, Średnich oraz gminę Żerma­

JfMj^
i racy społecznej, tajnej oświacie, pracy na­
rodowej. W okresie powstań narodowych,
pracy niepodległościowej, a wreszcie w
ostatniej zbrojnej walce o wolność kraju,
l-obiety polskie na równi z mężczyznami
dzielą trudy i niebezpieczeństwa. Uzyskaw­
?y w zaraniu niepodległości prawa wybor­

cre, kobiety polskie uważały je zawsze za
funkcje społeczne, które pociągają za sobą
obowiązki obywatelskie w pracy na rzecz
dobra ogólnego. Współczesny ruch kobiecy
idzie po linii wytyczonej przez jego pionier­
ki: nic stawia ciasnych haseł i dążąc do po­
prawienia położenia kobiet w dzisiejszym
układzie stosunków publicznych, w pierw­
szym rzędzie powołuje kobiety do wypeł­'i'inia obowiązków obywatelskich oraz do
'-Zynnej współpracy na wszystkich odcin­
kach życia społecznego i politycznego. Wal­
ka o szersze dopuszczenie kobiet do udzia- ^^^^
W w życiu publicznym nie jest walką o H HI
równy podział korzyści, ale o równy udział |
* budowie nowych wartości, jakich doma- Stąd też płynie dążenie do wprowadzenia |
ga się tak do gruntu zmienione życie dzi- kobiet w skład izb ustawodawczych. Dążę- j

Współczesnemu ruchowi kobiece- [ nie, któremu poparcie daje świadectwo in­

mm
.
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błonków — Zwardoń t. zw węzeł czadecki,
co umożliwi obecnie bezpośredni połączenie
pr/ez Jabłonków z Cieszyna do Zwardonia
i dalej w głąb kra|u. Sam. Czadca pozostaje
po stronie słowackiej. Pięć i pół kilometra
na południe od Zwardonia na szczycie Stara
Kikula nowa li.iia powrac ponownie do sta­
rej granicy. Obszar, który tutaj uzyskuiemy,
obejmuje trzy gminy z ludnością polską Poza
tym posiada o., wielkie znaczenie ze wzglę­
du na połączenie południowej części woje­
wództwa krakowskiego z południową czę­
ścią Śląska Cieszyńskiego

Dalsza rektyfikacja granicy dotyczy ob­
szaru Wysokich latr, t zw Jaworzynę. No­
wa linia obejmować będzie dział wodny spi­
skiej Jaworzyny wraz z miejscowością Jawo­
rzyną. Granica dotychczasowa szła od za­
chodu na wschód głównym grzbietem Tatr,
jedynie do szczytu Rysy. w tym miejscu
schodziła ona z głównego grzbietu, pozosta­
wiając po stronie słowackiej obszar 1. zw.
Jaworzyny obok Morskiego Oka Jaworzyna
stanowi jeden z najpiękniejszych obszarów
turystycznych po stronie północnej głównego
grzbietu tatrzańskiego, na który składa się
kompleks wybitnie malowniczych dolin i
ścian. Nowa linia graniczna przechodzić bę­
dzie od Rysów porzez Wycoką Ganek. Pol­
ski Grzebień oraz szczyty Lodowy i Baranie
Rogi, skąd wraca następnie w kierunku pół­
nocnym, łącząc się ponownie w rejonie Wiel­
kiej Bryji z dotychczasową linią graniczną.

Obszar własnych terenów turystycznych
i wypoczynkowych tatrzańskich powiększo­
ny zostaje niemal w dwójnasób. W przywró­
conym do Polski terenie znajdują się dwie
rozległe i piękne doliny wysokogórskie, do­
lina Białej Wody i dolina Jaworowa. Teren
ten był celem ba dzo ożywionego ruchu tu­
rystycznego ze strony polskiej Niezależnie
od wartości turystyczne! obszar ten repre­
zentuje również d'a ludności góralskiej, za­
mieszkałej po dawnej stronie polskiej, duże
znaczenie gospodarcze. gdvż szereg wsi pol­
skich wypasał swe trzodv na pastwiskach i
ha'ach. położonych po stronie słowackiej.
Obecnie tej anomalii został położony kres.

Idąc dalej r,a wschóa zanotować należy
kilka drobnieiszych co do rozmiarów zmian
granic, dotyczących m. in rejonu miejscowo­
ści Niedzica, w którym to reionie powraca do
Polsk< szosa, biegnąca po drugiej stronie Du­
naica, zbudowana swego czasu przez były
galicyjski łundusi krajowy oraz rejonu Że­
giestowa, gdzie nowa granica obejmie t zw.
Łopatę Małą, enklawę słowacką, wcinająca
się w głąb terytorium polskiego­

PRACE KOMISJI UEL1MITACYJNEJ.
Mieszane kemisje delimitacyjne, złożone

z fachowców ustanowią tę linię graniczną w
terenie Prace ich zakończone będą 15 hm.
na Śląsku i 30 bm. w Słowacji, bezpośrednio
po czym dojdzie do obsadzenia nowoustano­
w ionych gra nic.

Dobra wola PolsUi
WARSZAWA. Wymiana not pomiędzy

posłem R. P. w Pradze a ministrem spraw
zagranicznych Czechosłowacji w dniu 1 bm.
ustala ostatecznie nową linię graniczną po­
między Polską a Czechosłowacją. W stosun­
ku do granicy przyjętej miesiąc temu na Ślą­
sku Cieszyńskim i oddającej Polsce dwa Po­
wiaty, frysztacki i cieszyński, nastąpiło wy­
równanie granicy, powiększające w swym
całokształcie ten obszar o niektóre części
gmin powiatu frydeckiego, ściśle związane z
tamtymi dwoma powiatami.

Tego rodzaju załatwienie sprawy, oparte
na wzajemnym porozumieniu stwarza nadzie­
je co do lepszego układania się stosunków
polsko-czeskich w przyszłości. To też ma­
jąc przeświadczenie, że przyszłość pomiędzy
obu państwami jest ważniejszą niż doraźne
korzyści i uwaźaiąc. że istotniejszą rzeczą
jest rozwiązanie liczące się z obustronnymi
interesami niż szukanie jednostronnych be­
neficjów,, rząd polski uwzględnił jak najsze­
rzej życzenia rządu czesko słowackiego w
tej sprawie. W konsekwencji

5:c

Gejsze.Jnu chodzi o pełną realizację najbardziej lensywnej i ofiarnej pracy dotychczaso­
slusznej zasady: ogromowi zadań, jakie sta- wyeh parlamentarzystek polskich. i
nęły przed społeczeństwem i państwem,) Dzień 6 listoyada będzie dniem próby.
Jprować mogą tylko połączone siły wszyst- Egzaminem, który przed całym światem
Mch obywateli, a zatem każdemu, kto mo- złoży społeczeństwo polskie ze stopnia swo­
*e być pożytecznym winien być umożli- jego uświadomienia obywatelskiego i swo-1
^iony dostęp do udziału w życiu państwo- jego poczucia odpowiedzialności za losy

tych kobiet, które mają warunki na wła- polityczne — czasie muszą wykazać maxi-.
^iwc wykonywanie danego typu pracy, mura swei dojrzałości obywatelskiej. Gre-l

mialnym udziałem w akcie głosowania,
świadomym oddaniem głosu na najlepszych
i najbardziej powołanych do decydowania
o przyszłości naszego życia państwowego
kandydatów, kobiety polskie dadzą do­
v,ód swojego wysokiego wyrobienia oby­
watelskiego, swojej solidarności oraz pełnej
dojrzałości politycznej.

Mając prawa, potrafią z nich skorzystać
dla dobra kraju i sprawy kobiecej.

Zbliża sie chwila, w której trzeba zdać
rachunek z rzetelnego wypełnienia obo­
wiązku przed Tym, który „z uśmiechem
na ustach" podpisał równe prawa kobiet.

j»w

RZĄD POLSKI ODSTĄPIŁ OD PLE­
BISCYTU,

któryby wniósł niewątpliwie nowe niepo­
trzebne zadrażnienia i sprawę rektyfikacji
granicy załatwił w drodze obopólnego poro­
zumienia.

Co do postulatów polskich w odniesieniu
do granicy ze Słowacją rzrc" polski poszedł
po linii takiego ich uregulowania, aby — li­
cząc się z narodowymi aspiracjami młodego
państwa słowackiego i traktując z całą wagą
przyjaźń polsko-słowacką. — w niczym nie
zamącić przyszłości pozytywnie układających
się stosunków.

W PAŃSTWIE SŁOWACKIM POLSKA
PRAGNIE WIDZIEĆ DOBREGO SĄ­

SIADA
i wiarę swą opiera na fakcie, że chodzi o
naród o tej samej zachodniej cywilizacji, po­
dobnie jak i polski gorąco przywiązany do
katolicyzmu, moralnie zdrowy i pełen wido­
ków rozwojowych. Granicząc z Polską na
długim odcinku Karpat, Słowacy są tym są­
siadem, którego lojalności możemy być pewni
i w stosunku do którego pojęcie wspólnej
granicy łączy a nie dzieli. Ten stan rzeczy
stwarza ponadto właściwe podłoże dla głę­
bokiego i istotnego rozwoiu stosunków kul­
turalnych między obu narodtmi.

Ostateczne uregulowanie stosunkn gra­
nicznego polsko-słowackiego, powiększające
Polską o niewielkie wprawdzie, lecą z róż­
nych względów ważne obszary, fest jedno­
cześnie wyrazem rozważnego i przewidują­
cego umiaru ze strony polityki polskiej,
która, wierna swym tradycjom, przez stoso­
wanie właśnie tego umiaru w stosunkach
międzynarodowych potrafiła wzbudzić do
siebie zaufanie i przyjaźń mniejszych naro­
dów i zapewnić sobie konstruktywną z nimf
współpracę. Takie stanowisko odoowiada
głęboko pojmowanemu zdrowemu intereso­
wi państwa i jego racji stanu.
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Dobrze oczyszczony na skórek

pod nosi sam opocz uci e

każdego kulturalnego człousiek*.

Dobrtt oczutttza naskorĄ mydło Tropllfa
I dlatego Tropiko jest podstawa higieny
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DWA WIELKIE ZJAZDY PRZEDWY­

BORCZE.
DzM, we czwartek w 1'ioknrach SI., w dzielni

cy |tiekarskirj w lokalu p. Gruszki o «»dt. 17,30
odbędzie się wielki wiec przedwyborczy.

Również dzisiaj 0 KCMIZ. 19 .S0 w dzielnicy

Otwarcie konferencji wiedeńskiej
WIFDKtf. Zgodnie z zapowiedzią, 26 stanu Cs.iky, zai jrrorię czeskosłowackij konferencji ministrom Ribbentrcvowi' i hr.

Ciano referował' sprawę deiega^i Węgier i
Czechosłowacji. Wkrótce potem wszyscy
delegaci udali się na śniadanie, wydane przez

Ił. m . o godzinie 11 min. ,foi zebrały się de­. min. Chvalkovsky i poseł Krno.
legacje 4 państw zainteresowanych w pała-| Zwróciło powszechną uwagę, iż na koń­
cu tówedertkirn dla rozpoczęcia konfefen- terencje nie przybył premier slowicki Tiso.
c\. Przewodniczy] jako gotpodan minister W związku z tym rozeszła się pogłoska, że,1 min. Ribbentropa. śn:adanic to potrwa
v. K bbentrop. W konferencji b:crze udliaJ między nim a min Chvalkovskim zaszły przypuszczalnie do godz 16. O te> god/i­
ty!ko po 2 przedstawicieli każdego państwa, pewne nieporozumienia, wskutek czego nic zbiorą, się arbitrowie celem powzięcia
Stronę niemiecką reprezentują — v. Rih- prem. Ttso powstrzymał się oJ przyjazdu. I ostatecznej decyzji. Według dotychczaso­
bentrop i Woermann, stronę wioską —| Pierwszy etap konferencji wiedeńskiej wych przypuszczeń decyzja ta zapadnie ok.
rmn. Ciano z s/efem swego gabinetu, stronę został zamknięty o godz. 14. W tej fazie I r;odz. 18.
Węgierską m:n. Kanya oraz podsekretarz'

Dla naszych najmilszych —
Jedynie m.ine surhaik ERMA ze ikladu
tjMwneeo piekarni mechanicznej

Maks MarticHe, Katowice
ul 3-9" Ma>a 14

Atak opozycji na Chamberlaina

Teror dyktatury
wojskowej na Rusi

RZYM. Budapeszteński korespondent
„Stampy" pisze, że, zdaniem opinii węgier­
skiej, sąd arbitrażowy w Wiedniu, opierając
się na zasadzie etnograficznej, nie będzie
mód zignorować sytuac
packiej. Wiedeń — mówią Węgrzy — nie
jest Genewą. Jedynie w Genewie m ożna
b)o! przez 20 lat ignorować protesty Rusi.
W ęgrorn zależy na tym, aby widziano o
desperackim położeniu ludu ruskiego, któ­
ry postara się o to, aby głos )ego był sły­
szany.

Aresztowanie premiera Brodij«, oskarżo­
nego o chęć przeprowadzenia plebiscytu,
jest symptomem szczególnie wymownym,
świadczącym w jaki sposób Praga pragnie
stłumić głos Rusi. Mianowanie na jego
micisce Wołoszyna jest potwierdzeniem fak­
tu, że Pradze zależy na sfałszowaniu praw­
dziwej woli Rusinów.

„Picolo" zamieszcza wywśfcd r*?fgO V*>
res pondenta z b. m ini str em r zre spondent a

LONDYN Parlament brytyjski wznowił
swoje obrady, aby zakończyć bieżącą sesję
Obrady te toczyły się na temat polityki za­
granicznej rządu.

Należy sądzić, że rząd wyjdzie z tych de
bat zwyc.ęsko i jakakolwiek porażka rządu
Chamberlaina czy to w sprawie wprowadze­
nia w życie porozumienia włosko-brytyjskie­
go, czy też w sprawie niedostatecznych przy­
gotowań- obrony ludności cywilnej może być
uważana za wykluczona. Niemniej przeto fakt,
iż rząd w debatach tych będzie m:al za sobą
zwłaszcza gdy chodzić będzie o głosowanie,

na RUJI Dodkar-1 r-°Parc'e większości rządowej nie umniejsza
faktu, iż sytuacja rządu Chamberlaina nie jest
najkorzystniejszą. Hząd, a zwłaszcza premier
Chamberlain, są przedmiotem krytyki nie tyl­
ko wśród opozycji laborzvsfow«kiej i liberal­
nej, ale równie! w szeregach partii konserwa­
tywnej ilość krytyków wzrasta.

Przemówienie, jakie w odpow!rdzi na za­
atakowanie polityki zagranicznej rządu przez
szefa opozycji pocła Athlee wygrbtil premier
CJiambPrlain. nie wniosło żadnych nowych
elementów, klóreby mogły pozycję rząduwzmocnić Premier Chamberlain wystąpił
przede wszystkim w obronie porozumienia
monachijskiego ostro krytykowanego przez po­
sła Athlee Premier przeciwstawił się zwłasz­
cza określeniu posła Athlee. iż porozumienie
monachijskie stanowiło porażkę rządów bry­
tyjskiego i francuskiego Porozumienie mona­
chijskie byto zdaniem premiera maximum te­
go, co w danych warunkach można było uzy­

| szarIeJKkleJ w Piekarach Al., w lokalu p. Kubań­
skiego odbędzie się wiec przedwyborczy.

DĄBRÓWKA WIELKA PRZED WY­
BORAMI.

W ub. wtorek odbyło sir wielkie i bardzo H.
ezne zebranie przedwyborcze w Dąbrówce Wiel­
kiej, na którym przemawiali kandydaci na uo­
nlów pp. Bartuś, Pietrzak i Zejer. Zgromadzeni
aolldaryzujac sit z wywodami mówców, ubrano,
wili wzięć jrremlarny udział w wyborach.

ZEBRANIE W KOSZĘCINIE
W Koszęcinie odbyło Hic zebranie orsanizacyj

apotacanych, zwołane przez miejsc, oddział Oba*
z,u Zjednorzenifl Narodowejro a poświęcone spra­
wom wyborczym. Zebranie zatrą'' P- naczelnik
rietniHzka, udzielając odprawy demanopicznym
wywodom referenta ostatniego zebrania Obozu
Narodowego Wszechpolskiego w Koszęcinie, wy­
kazując tylko na przykładzie miejscowej gminy,
co Kzad Ił zoczy pospolitej czyni dla dobra PaA«
siwa. Pamiętać trzeba, że trmina Koszęcin znaj­

dowała się przód 5 laty w katastrofalnym poło­
żeniu..

Następnie zabrał gło* delegat Prezydium Ob.
woduO.Z.N.p. Krzyżkowskl.

W końcu zobranym przedstawił się kandydat
na posła do Sejmu R. IV p. Kołaczuch, wyirla­
s^ajac krótkie przemówienie. Odśpiewaniem
Hymnu Narodowego zakończono zebranie

WIEC W OOLAWCU.
Wielki wiec przedwyborczy odbył 9ię w Go­

ławcu zwołany przez O. Z . N. w sali P- Klimka.
. Zebranych powitał przewodniczący oddziału kie.

dzając, te nie jesł to bynajmniej gwarancja; równik szkoły p. Gamza i wygłosił referat na

respondenta z D. ministrem rzą^k Rusi Pod­ skac | alternatywą była wojna, któroj wszyscy
karpackiej Fencikiem, który oświadczył do­
słownie: „W wypadku, gdyby odstąpiono
czcić Rusi Węgrom, po/ostała część tego
kraju pozbawiona miast, położonych na ni­
7:nie, nie mogłaby egzystować". Ponad ot
I encik oświadczył, że na Rusi nie ma abso­
lutnie żadnych tendencyj, zmierz- ących do
łączności federacyjnej z Pragą. Tendencja
taka została wymyślona przez rznd praski,
utrzymujący swoją wład> e. przy bagnetów.
V Munkaczewic — zauważył Fencik — na
l.ażdych 10 mieszkańców przypada 200
żołnier zy.

W konkluzji korespondent stwierdza,
ie obecny rząd Rusi faktycznie nie istnieje.
a Ruś żyje pod terorem czeskiej dyktatury
wojskowej,

NOWY PODSEKRETARZ STANU.
WARvSZAWA Pan Preaydont R. P . meiww.ił

jv Jó-zefa Kcżuchcwsik ego, wiceprezesa Banku
(Jc-^pndRrstwa Krajowego, podsekretarzem »ta­
en w nrirHstenstwie sJcarbn.

GAD W FOTELU.
LONDYN Pyten indyki, który zn'M t nre­

enkania »wej:n właścceda Ccnan . Doyi!e'ai. •*•
6t«ł rrdinalet.Oiny pc-d pekrowcem fctcJe.. ślady
w.Tk-S7UJc. ż« pytem whował s

:ę w kominiW, g\lz c
ftzuikał pcżywtnia. Po naaycen« g\o&<a pyton
echcwaił BIĄ pod pcikrewcem i za»na>ł.

STRAJK POWSZECHNY
W PALESTYNIE.

JEROZOLIMA. Strajk powszechny, orgsn­
sowuny przv?z Ar«ibów ma przeb cg surpełne spo­
kojny. Ne ^notowano w zwązhu z n'm feninyeh
incydentów. W Jerozcrm:«, He fe, Nazareth,
Tyb<!r:*dE:e, Nspluz < Dzen:ai .sklepy arabsk e są
ł>ozamyk«ne Na ui] cach nie w:d^ć zuipcłinie wo­
łów aroibsk.ch. W Ha:f e strajitoje o'koło 400 a­
rz^dnków ; roibotnMców rurociaysru Zainiknęte sa
rowłiie* war*«t«ty kolejowe, a P

fc agi na niektó
ryeh liniach kwsułja, choć w dgrajiiczonyeh m­
Wierach, i

prannrli uniknąć.
Zapytany przez posła Dnltona, jak premier

pojmuje gwarancję udzieloną Czechosłowacji,
premlei Chamberlain w sposób dość mglisty
i z wyraźnym zakłopotaniem starał się osłabić
ciężar gatunkowy tej t. «w . gwarancji, stwier­

granic państwa cz eskosłow ackleg o, którego
granica nie bodą ustalone wcześnie), nim
wszystkie sprawy mniejszościowe tego krain
nie ulenną rozwiązaniu, leez tylko gwarancja
przeciwko niesprowokowanej agresji, gdyby {ej
oParą stać się miało nowe państwo czesko­
słowackie.

ANGIELSKA „OBRONA NARODOWA"

LONDYN Wielką sensację wywołała w tu­
tejszych kołach politycznych enuncjacja 14
wybitnych przedstawicieli brytyjskiej opinii
konserwatywnej, ouloszona przez całą prasę
angielakf. na temat konieczności skoordyno­
wania wysiłków narodu na wypadek wybu­
chu wojny. Knuncjacja ta jest tym znamien­
niejszą, te ogłoszona została w dniu wzno­
wienia sesji parlamentu. Wśród Ił podp sa­
nych figurują nazwiska tak znane, jak lord
Sa!i«bury. byłv wicekról Indii lord WillinRdon
lord Home, mamałek polny dr Miłne, lord
NorttTffe . Amery, marszałek lotnictwa sir
John Salmond oraz 5 naczelnych dyrektorów
towarzystw i koncernów przemysł< wveh iako
przedstawicieli brytyjskiego życia gospodar­
czego.

Poglądy w/rażone w tej enuncjacji są iden­
tyczne z poglądami głoszonymi ostatnio przez
Pldena Podkreślają, że w przyszłej wojnie cały
naród od pierwszej chwili dotknęły będzie
skutkami tej wojny. Autorzy występują z kon­
kretnymi propozycjami, aby każdy w chwili
wybuchu wojny wiedział do jakiego zadania
zostanie przeznaczony. Autorzy proponują
zorganizowanie systemu, w którym każdy
miałby sobie przydzielone obowiązki czy to
w zakresie obrony, czy też w dziedzinie prze­
mysłu, przy czym istnieć powinna dostatecz­
na rezerwa przeszkolonych ludzi, aby móc
zastąpić późniejsze straty.

tt^mtwmtrKmtwtmkwwrts^tmatWKif^mmsmEamB

W dniu Wszystkich Świętych dn. 1 listopada br. zmarł nagle i nieoczekiwanie
z powodu ndaiu serca mój najdroższy maź, nasz najukochańszy biat. szwagier i wuj

śp. Paweł Friihauf
właic. hotelu I hurtowni piwa

przeżywszy lat 63.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 5 listopada br. o godz. 9 przed poł. z domu

żałoby ul. Dworcowa 11, o czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni
tona I rodzina.

Szopienice, dnia 2 listopada 193S r.

temat zjednoczenia narodu.

WIEC MANIFESTACYJNY
W BIELSKU.

3 listopada rb. odbędzie się w wielkiej sali
na Strzelnicy w Bielsku o Kndz. 17 wielki wiec
manifestacyjny na rzecz wspólnej trrnnicy polsko
węgierskiej. Łącznie z tym wiecem odbędzie się
wiec przedwyborczy, na którym przemawiać bę­
dą najwybitniejsi mówcy.

RUCH PRZEDWYBORCZY.
W ubiegłą niedzielę odbyło się na teren'e wo­

jewództwa śląskiego około 100 wieców wybor­
czych urządzonych przez Obóz Zjednoczenia Na­
rodowego, z których największym był wiec w
Tarnowskich (Jóracb z udziałem licznych mów.
ców z p. sen. dr 1'awelcem na czele. Ponadto w
Pow. tarnogórskim odbyło się 8 wieców. W po­
wiecie rybnickim było aż 41 wieców przedwy.
borczyeh W różnythmtelscowościach. Na wie­
cach tych przemawiali częściowo kandydaci na
posłów. Frekwencja obywatelska bardzo duża.

KALENDARZYK ZEBRAŃ
PRZEDWYBORCZYCH.

MłCHALKOWICE. W czwartek 3 listopada
odbędzie się zebranie miejscowego oddziału OZN.
o godz. 19 w sali p. Benkiego.

BYKOWINA. W czwartek 3 listopada odbę­
dzie się zebranie miejscowego oddziału OZN. o
godz. 17-ej w miejscowej szkole.

MYSŁOWICE. W piątek 4 listopada odbę­
dzie się zebranie miejscowego oddziału O. Z . N.
o godz. 19.30 na sali p. GaUSpM. Uprasza się o
liczny udział członków i sympatyków.

Niem;eck<i=francuski pakt nieagresji
LONDYN Korespondent dyplomatyczny

,,Daily Herald" przypuszcza, że w niedługim
czasie, o ile prowadzone rokowania zostaną
uwieńczone powodzeniem, Francja i Niemcy
ogłoszą wzajemny pakt o nieagresji. Zdanem
korespondenta, pakt ten ogłoszony zostanie
pod postacią wspólnej deklaracji, a nie w for­
mie podpisanego i ralyfikowanego traktatu
Kaidy i obu krajów zobowiąże się nie atako­

wać drugiego, lecz załatwić wszelkie spory, ja­
kie mogą między nimi powstać za pomocą
środków pokoj owych. Jak twierdzi korespon­
dent, nowe porozumienie francuskie będz;e w
skutkach swoich równoznaczne z art 2 trak­
tatu lokarneńskiego, z tą tylko różnicą, że
ustępy, odnoszące się do zdemililaryzowanej
strefy reńskiej oraz do wspólnej akcji w ra­
mach paktu Ligi Narodów zostaną opuszczone.

Wybory muszą się stać manifestacją zaufania
do Rządu, Który śmiałą decyzją powięKszył
Państwo i Śląsk ZaolzańsKi.

Japonia zrywa ostatnie
więzy z Ligą Narodów

TOKIO. Dziennik „Miyako Szimbun" do­
nosi, że Japonia w najbliższym czasie zamie­
rza wypowiedzieć układ 9 mocarstw, jako nie­
odpowiadający obecnej sytuacji w Chinach,
które będą trzecim członem antykominternow­
skiego bloku w składzie Janonii, Mandżukuo
i Chin. Japonia dziś zerwała ostatnie w.ęzy
z Ligą Narodów i wzmacnia oś antykomintef
nowską.

POŁĄCZENIE SIĘ ARMIJ JAPOŃSKICH

SZANGHAJ. Z japońskich źródeł wojsko­
wych donoszą, że arnra japońska, która po­
sunęła się już poza Hankou połączyła się z
grupa wojsk japońskich, przeprowadzającą o­
peracje wzdłuż droci w Hankou — Teanfu —
Lingszan na zachód od lini: kolejowej Obie
połączone grupy przygotowują się do marszu
w kierunku zachodnim, klóry przeprowadzo­
ny zostanie na kilku drogach, prewadzących
przez łańcuch aór^ki. położony miedzy rzeka­
mi Han i Janstse. Skutlrem tych nowych ja­
pońskich operacyj ewakuowano już ludność
cłrińską z szeregu miast, położonych nad sór­
nym Yangtse Liczne rzesze uchodźców opu­
ściwszy te miasta, posuwają się w kierunku
wschodnim.

POGWAŁCENIE PRAWA MIĘDZYNARODO­
WEGO

TOKIO Agencja Domei donosi, że torpedo­
wiec chiński używający znaków rozpoznaw­
czych marynarki brytyjskiej ostrzeliwał kil­
kakrotnie samoloty japońskie, dokonujące lo­
tów zwiadowczych w okolicy Tahaszou. Ko­
munikat ministerstwa stwierdza, iż jest to wy­
raźne pogwałcenie prawa międzynarodowego'
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Warto sobie przypomnieć
Z „historii" bojkotów wyborczych

Trzy „sjtaby partyjne" — endecki, so­
cjalistyczny, ludowy — które już po raz
ciru^i występują z hasłami bojkotowymi w

VU*VWlOl

. POLONIA"

wały się, bo nie mogły dłużej wytrzymać w I To. też dziś, gdy powtarza się ponui
dusznej atmosferze negacji, jaka zapanowała J widowisko bojkotu aktu państwowego.

•-tosunku do wyborów parlamentarnych,
składają się z ludzi ,,przedwojennych", ludzi
itarszego pokolenia, ludzi, pamiętających
dobrze czasy ostatniego dziesięciolecia rzą­
dów zaborczych, czasy między r. 1905 a
1914.

W dziesięcioleciu tym we wreystkich
irzech zaborach odbywały się wybory par­
umentarne: i do „Dumy" petersburskiej i
do ..Reichsratu" wiedeńskiego i do „Reichs­
tagu" berlińskiego.

Uczestniczyły w tych wyborach te właś­
r.ie trzy „sztaby partyjne", które dziś w
wyborach do parlamentu polskiego udziału
brać nie chcą. Do czterech „Dum" (I, II,
III i IV) pchali się z całą energią endeccy
przywódcy; ich leaderem w Reichstagu był
Trąmpczyński, jak Głąbiński przewodził
cide.kim „Abgeordnetcn" w wiedeńskim
„Rcichsracie", kolegując tu z przywódcami
dwu innych partii: ludowcowej — Wito­
sem i tow., socjalistycznej — Daszyńskim
i tow.

A przecież „ordynacja wyborcza" do
łych zaborczych parlamentów budzić mu­
. .. iły o wiele większe zastrzeżenie, niż ta,
". cdle której w Polsce odbywa się obiór ciał
i tawodawczych! Gdy w r. 1898 Daszyń­
i\' dostał się do Reichsratu wiedeńskiego —
powszechność wyborów była pieiwszym i

bardzo problematycznym wyłomem z

wśród tych starych sztabowców partyj­
nych w stosunku do państwa. Gdy w ciągu
lar wielu tworzyliśmy w Polsce nowe zręby
ustrojowe, odbywała się praca nad nową
konstytucją — stare sztaby partyjne upra­
wiały też bojkot. Następstwem było, że w
tych partiach dokonywały się coraz licz­
niejsze ruchy secesyjne. Ludzie o poczuciu
odpowiedzialności obywatelskiej i poczu-1 cja lu(lzi „shbych, zgorzkniałych
ciu siły państwowej nie mogli dłużej znieść dzionych'
lej bierności, jaka stalą się wytyczną poli­
tyki starych sztabów partyjnych. Widzie­
liśmy to i wśród ludowców, i wśród socja­
listów, a przede wszystkim wśród endeków.

trzeba teren bojkotowy ograniczyć; tkwią
na nim jeszcze tylko ci starzy partyjnicy,
którzy z lekkim sercem ławą szli do wy­
borów zaborczych, a z sercem, pełnym jadu
i przekory, stronić chcą od wyborów do
parlamentu polskiego.

Jest to — jak to stwierdził premier
Sfawoj­Skladkowski — ostatnia manifesta­

i zawic­

Niech zostaną w domu.

Są Polsce w jej pochodzie ku wielkości
sile zbędni.

Szampon Czarna
9*vr*ranć<rtvułUf nte-6

TRUPY NA POGORZELISKU
MARSYLIA. Wrzcraj srana wydobyto z pod

szczątków spalonych doimów zwłek: dalszych 4
ofiar lutekich pożarów w Marsyl:U

PODRÓŻ KRÓLA JERZEGO VI
DO AMERYKI.

LONDYN „De'ly Herald" donosi, iż do Ej­
łego Domu wvs)ano cdręezne p *mo królewske,
w którym król Jerzy VI przyjmnuje zaproszenie
prezydenta Roo?«velta i w c ągu Deżą:ego iata
edwiedz: ofcjalne Waszy:.j:cn, gdze angiciska
pera krókwik-a bedz e gośćmi prezydenta S:anów
Zjedncczcnyeh po jej podróży do K-inady W ży­
ta sngchkej pary królewsk rj w Waszyngton e
potrwa 3 dni.

f>zień r> vii tyczny? w świetle j*rasx?
Praca jako podstawa potęgi.

Znaczenie pracy, jako wspólczynn.ka siły go­
spodarczej i potęg; narodowej omawia lwowski
„Dziennik Polaki". Czytamy tam.

„W rozwiązywania współczesnych zagad­
nień politycznych i społecznych nart dziejów
płynie od świata pracy pojęteao na modle kla­
sowa, kn koncepcji narodu pracującego, pań­
•twa pracy. —W konstrukcji nowoczesnego
państwa narodowego momenty socjalne muszą
być sharmonizowane i kierowniczymi momen
tami politycznymi, organizacja pracy wkra­
cza w zespól tych czynników, które iwyklis
my określać mianem imponderabiliów..."
W Polf-ce znaczenie pracy jest wyjątkowe, po­

nieważ

„Polska jest krajem biednym, a w najlep­
szym razie ciężko się dorabiającym. Człowiek
dorabiający się mazi pracować z ciężkim wy­
siłkiem i rachować. Naród dorabiający się i to
dorabiający się w najcięższych warunkach po­
litycznych z bronią n nogi, mnsi na pracę, ja­
ko na gtówną i jedyną kopalnię swego złota,
pototyć nacisk jak największy. Kto tego nie
rozumie, ten nie pchnie życia polskiego na
lepsze tory".
Obóz polityczny, który chce wziąć w swe rę­

ce ster życia wewnętrznego Polski musi uczyn;ć
zagadnienia świata pracy ośrodkiem swoich zain­

/tywnego, klasy posiadające forytującego leraaowan. Obóz Zjednoczenia Narodowego wagę
tych zagadni eń doceń:!

„Ogólne sformułowania w tym kierunku
znalazły się jut w deklaracji lutowej OZN. 0 ­
czekiwać należy od przyszłych Izb ustawo­
dawczych, te potrafią te ogólne zasady prze­
mienić w kodeks postanowień, radykalnie zmie
rzających do wyciągnięcia Polski z przesta­
rzałych form socjalnego bytowania".

; .stemu kurialnego; powstała wtedy t. zw .
, piąta kuria", odosabiająca świat pracy od
^vnata kapitału, dwustopniowość, prawybo­
ry, kurialność — to były cechy ordynacji
w \ borczych, jeszcze przez wiele lat parali­
żujących powszechność, bezpośredniość i
tajność wyborów.

A jednak „sztaby partyjne" tych sta­
rych, przedwojennych stronnictw polskich
!•'najmniej się nie obrażały na Austrię,
Niemcy i Rosję — i nie „bojkotowały" ak­

w państwowych tej wagi, co obiór izb
us t awoda wczych.

Wręcz przeciwnie: parły do tłumnego
i czestnictwa mas społecznych w tych wy­
kotach, mimo że ordynacje wyborcze były
kirdzo dalekie od ideału...

Jeden tylko wówczas znalazł się czlo­
" iek, który wystąpił z hasłem zbojkotowa­
ni? parlamentu zaborczego. Był nim Józef
Piłsudski. Jako ówczesny przywódca pol­
ikfrj partii socjalistycznej stanął na stano­
wisku, że jednym z objawów negatywnego
noninku do caratu i nieprzejednanej walki
i zaborcą ma być również i bojkot peters­
burskiej Dumy.

Jakże namiętnie to stanowisko Józefa
Piłsudskiego zwalczali wówczas — endecy!
nałożyli najostrzejsze „veto" przeciw... boj­
1 otowaniu Dumy. Uznali, że jest to „obo­
u .]/k:em narodowym" wejść w skład „Du­
n'>", mimo jej „kurialność", mimo bynaj­

mniej nie „demokratyczny" sposób jej pow­
*r lwania.

Dziś ci sami starzy endecy przewodzą
bontowi bojkotowemu do — polskiego
parlamentu. Dziś szukają plam i.a ordyna­
ci wyborczej, by upozorować ten bojkot.
fr^iś radzą swym poplecznikom, by zlekce­
v azyli akt olbrzymiej .wagi państwowej.
^zis nawo;ują, by chłop, robotnik, miesz­
kanki, świat pracowniczy i inteligencja
>'wodowa stroniły od wyborów do prawo­
dawczej władzy w Polsce.

Czynią to — uczynić musimy ważne
Rozróżnienie — stare sztaby starych partyj.

W ciągu szeregu lat ostatnich obserwo­
wać mogliśmy bardzo charakterystyczne
* awisko. Oto spod sugestii tych sztabów
Partyjnych wyłamywały się wciąż coraz to
tt°wc, coraz to młodsze zespoły. Wyłamy­

Komu zależy na zbojkotowaniu wyborów?
Stanowisko partii politycznych, nawoluiących

do absencj; wyborczej, znalazło — jak pisze „K urier Poranny" — poparcie w Kom nternie,
kt6ry równ eż mając fwoje cele na oku, wzy
wa do bojkotu wyborczego.

„Oto od dnia 20 października radiostacje
sowieckie, a w szczególności radiostacja kijo
ska i radiostacja moskiewska nawołują swoich
„towarzyszy" w Polsce, by nie szli do wybo­
r ów pa rla me ntar nych.

Speaker radiostacji sowieckiej mówił dnia
20 października, te na terenie Polski daje się
zauważyć silna agitacja, wzywająca do bojko*
tu wyborów przez członków oiganizacyj i par­
tyj opozycyjnych. Stwierdzając to, speaker
wzywał „towarzyszykomunistów", by równie*
„nie szli" do odbywających zię w Polsce wy­
borów.

Speakerka radiostacji kijowskiej twierdziła,
łe na terenie Małopolski Wschodniej część U­
kraińców nie weźmie udziału w głosowaniu do
izb ustawodawczych i zwrócili, się do „towa­
rzyszy" z Komunistycznej Partii Zachodniej
Ukrainy, mówiąc „wy „towarzysze" zapewne
również nie pójdziecie, by głosować."
W tej sytuacji iasno rysuje się odjiowiedzial­

nosć każdego Polaka wobec nadchodzącei próby.
„W dniu 6 listopada rozstrzygnie on, czy

pójdzie za głosem obowiązku .oddając swój glos
i podkreślając swój aktywny stosunek do za­
gadnień narodowo-państwowych, czy teł za­
chowa się biernie ku uciesze sztabów partyj­
nych w Polsce i... sztabu Kominternu w Mosk­
wie .

Obywatel polski będzie musiał dokonać wy­
boru i decyzji wobec aktu głosowania. 2 jednej
strony zwraca się do niego rząd, odpowiedział­

— Cóż Waćpan dziś tak na dyplomatą?
— Wcale nie na dyplomatę tylko na karawaniarza.
— Dlaczego?
— Bo niosę ostatnią przysługę opozycji i bojkotuję wybory.

ny za losy państwa, odwołuje się do jego po­
czucia obowiązku najwyższy polski dostojnik
kościoła prymas Hlond, a z drugiej usiłują
sprowadzić go na manowce partie polityczne,
ku uciesze Kominternu."

Zmiana polityki francuskiej.
Nowo m.anowanemu ambasadorów, Francji we

Włoszech, p. Krancois Ponręt, udzielił m.n ster
Bonnel szczegółowych instrukcji dla jego przy­

szłej akcj. dyplomatycznej. „Warszawski
Dz.enn,k Narodowy" widzi w tym pro­
gram.e zasadn czy zwrot w polityce zaj-ranicznej
Francji, przede wszystkim odwrót od polityk'
Frontu Lodowega

„Była to polityka w najwyższym stopniu
niefortunna, która omal nie zrujnowała mocar­
stwowej pozycji francuskiej i niedoprowadsiła
Francji do redukcji i wpływów i znaczenia."
Fatalne następstwa tej polityki były aż nadto

widoczne w ostatnim splocie wypadków na tere­
nie międzynarodowym — i otrzeźwiły opinię
Francuską.

„Z programu akcji dyplomatycznej, jaką
ma w Rzymie przeprowadzić nowy ambasador
francuski, można wnosić, ze zanosi się na cał­
kowitą zmianę sewnętrznej polityki francuskiej
i na jej powrót do jedynie pewnej drogi — o­
brony realnych Interesów narodowych.

Zmiana ta zostanie w Polsce prsyjęta * naj­
wyższym zadowoleniem. Przymierze z Fran­
cją jest dla nas sprawą bardzo ważna i cenną,
zapowiadająca się zas zmiana kursu polityki
francuskie! rokuje dla stron obu nadzieje peł­
niejszego wyzyskania wszystkich, tkwiących
w nim możliwości."

PRZEDWCZESNA ZIMA W BUŁGARII
SOFIA. W Bułgarii panują niez-wykie rzad­

ko przypadające w tym czasie dotkliwe chłody.
W górach spadły obfite opady śnieżne. Pokryw*
śnieżna w Bałkanach s ega 2 metry_ grubości.
Temperowa w n cktórych miejscowościach do­
chodzi do m nuis 5 st, temperatura na szczycie
p ryńsk m Musala wynes ł« minus 11 stopni­
Śnicżyce zaskoczyły wieki ludzi w górach, tak,
że musiano wysłać licz-ne ekspedycje ratunkowe.
Zdarzyło się kilka wypadków śm ertelnego *a;
marzn eoia. Chłody poczyniły straty w sedach I
winnicach.

NOWA PROWOKACJA SOWIECKA.
TOKIO. Oddział kawalerii sowieckiej prze­

kroczył wczoraj granicę sowiecko . mandiiurską
w p:ibl'*u st. Mumcziudi i ostrzelał japońskiego
oficera c-rea 2 szeregowych. Władze japońskie i
mandtżuTskie złożyły ©nergicsny protest w Mo­
skwie..

Kronika telegraficzna
CZERNIOWCE. Na lotnymi wojskowym w

Otcpeni pod Bukaresz-tem spadły w czasie lotu
ćwiczebnego dwa samoloty runwńsk,ie. Jeden ?
pilotów pon ćsł śm erć na m ejscu,

CZERNIOWCE. Urzędowo podają, że w od­
ległości 20 km cd Stou w Siedimiogrod^ie od­
kryto nowe źródła naftowe.

CZERNIOWCE. W poibUu miejscowości Sa­
oue>n: poc ąg najechał na samochód. Znajdwjące
się w niim 3 osoby poniosły śmierć na miejscu.
W innym wypadku był jeden z jadących samo­
chodem, który przed przejściem pociągu pod­
niósł sz'la>ban.

SZCZECIN. Na linii kolejowej Schloch*u _
Ruirmmeils nastąpiło wczoraj r^no zderzenie po­
ciągu osobowego z motorową drezyną Drezyna
została rozatrzaska na, przy czym 4 jadący nią
•koilejarze zgi-neł: na miejscu.

BERLIN Premier feldmarszałek Gcering
wydał w ramach wykonania planu czteroletniego
zarządzenie wytbudowan« w ciągu najfol iszych
miesięcy na obszarze całej Rzeszy szeregu spi­
chrzów

LE HAVRE. Na zakręcie śJiskiej wskutek
deszczu szosy zarzucił autobus i spadł i nasypu
wy«okc4ci 10 m. na podwórze jednego t domów.
W katastrofie tej odiroało rany 16 osób, s któ.
rych 5 musiano odwieść do szpitala­

\•
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Przez Śląsk prowadzi droga tranzytowa
Czechosłowacji do portów polskich

(O) Wraz ze /miana, suwerenności na Slą-lskieh Garach, dziś w polni nie w\korzy:-tywa­
sku Zaolzańskim polaka uzyskała Bogumin j ną. Bieg próżnego taboru do obu zagl śląskich
jeden i najwniniejsłych wąsłów komunlka­, odbywać się bodzie przez lertMi katowicki, co
cyjnych wschodnto-irodkowej Europy. W Bo-|mowu wymaga skoordynowania rozkł adów
gminnie i Ciawynil krzyżują s;\> Unia kolejo­ jazdy pociągów, towarowych i planów ob-łu­

prr»waii/ąre z ZSRlt Warszawy, portów | gi obu za«lilbi_Śląsk Górny miałby najkrótsza
poltkieh, Her'.m a i Wrocławia te Lwowa, por­
tów CS*momorsk(ch, do Bratysławy, Wiednia.
Węsier. Jugosławii. Turcji, na Adriatyk Tran­
sporty kolejowi artoalj MOira,ek!a rudy i drze­
\\o. rumuńską naftę, karwiński węgiel ka­
mienny i koks do portów mórz Bałtyckiego.
Czarnego i Adriatyckiego,

PTSM Śląsk Zaolzanski prowadził łramyt
i Czecho-Slowacji do Gdyni i Gdańska. Jak
sio kształtował tran/yt czeaki w r. in:i7 ilu­
atrują nam następująca cyfry: prtai Gdynię i
c. iadsk priewieaiono do Czechosłowacji 805
tvv ton, z czego pr/ez Gdańsk 627 tys. ton,
B przez Odvnię 178 tys. ton Z Czecho-Slo­
wa­ji przez Gdynię i Gdańsk przeszło 4f>4 tys.
ton towarów, z czego przez Gdańsk 409 tys.
ton. a przez Gdynie 45 tys. ton Do cyfr tych
di da< należy, że miał? trndenrję wzrastania.

Gdynia pośredniczyła przeważnie w m­
porne czesko-słowackim Bawełna była głów­
nym artykułem importowym, dziś ją zahvrze
Brema, gdy* szła na przeróbkę w przędzal­
niach sudeckich Gdańsk przeładowywał su­
rowce dla przemysłu czeskiego i jego artyku­
ły ek<portowe.

Gdyńskie sfery flotpodarcie upatrują w o­
oecnie wytworzonej sytuacji możliwość wy­
dzielenia portn na cioski wolny obmiar celny.
Stworzyłoby to dla nowych Czech podstawę
dla oparcia rozwoju czeskiej floty handlowej
o port polski. Gdynia wkroczyła bowiem na
dalasa drogę rozwoju z chwilą rozpoczęcia bu­
dowy Kanału Przemysłowego. Pierwsza ezqid
bodowy kanału zorała niemal ukończona

Nowa Czecho-SIowacia musi być włączo­
na w nasz system komnn;kacvjny. Tytko
praes korzystanie z portów poI*k;ch będzie
mopia nniesaleśnić sio od jednostronnego po­
średnictwa niemieckiego.

W tej zytnac'1 nabiera olbrzymiej waai
kwr»tia sprawnej komunikacji kolejowej Śląsk
— Gdynia.

Śląska kolejowa siec" komunikacyjna jeat
adnrnistrowana przez Katowice i Kraków.
Trzeba przyznać, że przyszłość gospodarcza
obu Siąsków zależna będzie od tego, czy
źródło dyrektyw gospodarczych wszelkiego ro­
dzaju bidzie spoczywało w jednych rękach
Przemysł węgłowy krytycznie odnosi się do
podziału kompetencji między dwie dyrekcje
kolejowe utrudnia to gospodarkę wagonową,
spowoduje opóźnienie podstawiania węnlarek,
uniemożliwi należyty dowóz wysyłek do por­
tów.

Większość importu aaolzańakiego pójdzie
przez porty, tędy prowadzi droga tranzytowa
z Czechosłowacji Dla magistrali Śląsk — Gdy
nla wybudowano bazę wylotową w Tarnow­

połącienio z Zaolziem praas wybudowanie
kolei bezpośrednio wiodącej z Katowic przez
Rybnik, Wodzisław do Bogumina. Skarb Ślą­
ski z funduszów własnych gotów będzie bnię
tą wybudować Wszystkie te argumenty prze­
mawiają za oddaniem administracji kolejami
śląskimi Katowicam, jako lepiej, szybciej i
sprawniej pracującym.

Tak Niemcy, jak i Czecho-Słowacja przy­
wiązywały wiele wagi komunikacji wodnej,

na rozbudowę i konserwację dróg wodnych
wydano w Czechach (w okresie 1919-36) 2348
inilj. k. cz. W okolicach Bogumina Zaolzie
styka się z Odrą. W razie zrealizowania pla­
nowanego połączenia kanałowego Odra — Du­
naj i poprawienia warunków żeglugi na Odrze
powyżej Koźla może to dać szerokie możl wo­
Ici dla komunikacji wodnej. Z naszej strony
winniśmy dążyć do realizacji kanału łączące­
go Odrę z Wisłą, co znowu da połączenie kró­
lowej naszej rzek z Dunajem. W Ku ropie nad­ ,
dunajakla! układy gospodarcze mogą ułożyć pjj J^JC^J^^«»*£• £?*k
s;e nie tylko zależnie od przypadku lub dykta­, razowa O-M proc. si-r .' Maks iiamaTtnau ww«w

Wiadomości
gtelcSowe

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO­
WEJ 1 TOWAROWEJ * KATOWICACH

i (lulu I ilutopiida 1938 r.
Osoy rosunusją i «; »» towar tuodsruwy, wis'- *>»•
dniej (akossi tu HM. k( * ii:n,,i'ii burtowym puryiel

•MOS Kutowica ortj 1«U«" b'
<-łiieuj

CRNY OKIEN , A'VJr B ZI,o,.. PstMiSa cmrwo
nu iwnnia !i sn W |*4n nt >i 2fh-2i i. ib<»riai łtH
- 41.H. tyto lb.76-16.J0. J«c/.mleń pr«-ululovvy «• I7.ro
piblcwny 18-U.60. Ow,f» |tsli,oltly 17*41-18, ablaranj
17- 17.M. Kukurydia «0.sa—Ś0.T8. Prsataror* mlyuuraklu;
Mąka paienna gat. I wydm. 0-35 proc. SM8 B.TB,
K"t. I 0-50 proc. 36.26-*.75, *ut. I-A 0 —«C proc. MM
IW"., mit. II 35—50 proc Bł.'.5 -34.75, 35-M proc 81.50
— 83.50, ant. II SU-60 proc iil~S2, («t, II-.. BO « proc.
ID.Ml- M.BO, Kit. ił en-C>5 proc. 18.50 9 50, Rut. III 05
-70 proc. H.7B-17.75, psltawOI I1.B0-1SS0,

ror. 2fl-fłfl, tyinls »nt
-80 proc. BTB—MM, Sit. II 50-85 proc. 14.75

«»t. I

tu niemieckiego, lecz i w'myśl interesów Pol-1 SI-M .M . otręby p«zriine gruhu piłem. ot\nA n-n .so,ski if-Ui w swoich dłoniach hedz;e dzierżyć er,*,I,!e »*-*M, mii.lkla 875-9W, iytnic IWl-9 . ­
SKI, jebii w swoicn moniacn nęnz.e azierzyc , Ktril(.zk0W1)< 0)elllte ^(.„.„yny i IBBS nmionn: Omrh
gęstą i sprawną s:eć komunikacyjną

Podczas z ebr ani a przedwybor czego, zorganizo \ranego przez Okręg O. 2. N. w Poznaniu,
Pan wicepremier ini. Eugeniusz Kwiatkowski wygłosił wielką moivę, poświęconą aktual ­

nym problemem politycznym i gospodarczym państwa, — Na zdjęciu: moment prz emó­
wie nia Pa na Wieeprtmiera.

Wiktoria 32-35. Fasoln lilula SO-31. krnaa Ił—»,
Inrowa 23-2 -1 . Wyka 20.W1-I1 .50. Mak 7? Ml tUi-i
zimowy 43 5n_«. Zlomn akl łnlm-mloane 4.75-S Zle­
ninlnkl binhi-mlcana 4.50-4 75. PnMi-wne I 'nne: K
chy lniane 19.50-20, rzepakowe 13-13 50. Anit eo]o'
21.25—24.76. i! poatrk palmowych 19—21 proc. w tym
proc. ttu.zczu ia-13.50. alontcr.nlkowy ekstrah 11 U
proc. 10 .50-17 . lniany 36-3B lfl —lf» W). S
na 4-4.50. Siano takowe 7.50-8.50. Siano koniczyna IW
—950. ­ Opolny obrót MO ton Tendencja ppokojna.

Kronika 9espodar»a
3LĄSK ZAOLZAŃSKI W ŻYCIU GOSPODAR­

CZYM POLSKI.

(CO Pod tym tytutem ukazata S:Q broszura .la­
nusza Ignaszewsk;ego Praca U jest uzupeln.o­

nym artykułem na ten sam temat w czasop'śmie
Hutnik zeszyt 101938 r. Wydawnictwo należy
do rzędu monografii, oświetlających w sposńb bar
dzo źródłowy co wnosi do potencjału gospodar­
czego Polski odzyskana stara Z'enra p astowska
Głębokie zrmany w gospodar;zej strukturze kraju
nakładają na nas nowe wązkie zadania Autor
wysuwa programowe tezy w rodzaju: plan in­
westycyjny kolejnictwa, program morski, rozbu­
dowa fabryk w COP. I dosto owanie traktatów

handlowych do zmienionych warunków, rozw'
ązą

one nie tylko chwilowe trudności, wobec których
staje przemysł zaolzański, lecz i przyszłość pol­
skiego gospodarstwa narodowego.

TYDZIEŃ PROPAGAND* POLSKIEJ WYTWÓR­
CZOŚCI W POZNANIU.

(H,) Staraniem Związku Obrony Przemysłu
Polskiego odbyła s;ę konferencja poznańskich sfer
gospodarczych celem ustalenia tez i wniosków na
temat, co należy uważać za towar i przemysł pol­
ski i jakie towary należy propagować w Tygod­
niu Propagandy Polskiej Wytwórczości, który zo­
stał oslatmo zapowiedziany. Po referac'e na ton

temat, rozwinęła siq ożywiona dyskusja, w cza­
sie której wyłoniły się dw e opm.e: jedna —
reprezentowani! prses swlftjiki społeczna, diinln­
|ące w obronie wytwórososoł wyłącinle polskiej
— wypowiedzenia ii; ca beiwsgladna walka * to­
warem obcym i zadająca ofiar materialnych so
strony sfer gospodarczych przes wyłączenie s
handln towarów obyoh; droga rcprezentnjqcn po­
glądy scisle gospodarcze, która doceniając i nzna­
jąc konieczność walki o spolszczenie prodnkcji
przemysłowo), dopnszeza jednak ze wzgledn nn
obecny nkład slosnnków pewne korektory. W
wyniku tej dyskusji uchwalono powołać do życia
pecjatny konrtet organ opmiodawezn­porozumio

wawczy. który zajmę się ustaleń cm pewnych
ążących opinii w spraw;e stosunku "for gospo­

darczych i pra«y do tej czy innej dziedziny, czy
placówk; przemysłowej.

OŻYWIONY WYWÓZ ZBOŻA PRZEZ GDYNIB.

(fi) Od szeregu dni daje się zauważyć wybit­
ne ożywienie na odenku eksportu polsk ego zbo­
ża przez fldynię Elewator zbożowy, przepełnio­
ny dziesiątkami wagonów nadchodzącego koleją
<lo portu zboża czeka na rozładowanie Okazał s:ę
on już za mały i nie może pomieścić nadchodzą­
cych transportów tak. że zboże musi pewien czas
pozostawać w wagonach.

Ożywienie eksportu zboża przez porty pol­
skie pozostaje w związku z transakcją eksporto­
wą na zboże jaka ostatnio Polska zawarła z Wło­
chami i N'emeami. Do samych Włoch przeszło w
ostatnim czasie przez Gdynię ponad 3 000 ton ży­
ta, a w ogóle w październiku wyeksportowano
przez Gdyn:ę nkoło 12 000 ton zboża.

Najwięcej wywozi się przez Gdynię żyta i ję­
czmienia, dalej zbóż bardziej szlachetnych, jak
groch, gryka, koniczyna i mak. Paruspt tonowa
partia tego ostatniego wyszła w tych dniach de
Ameryki.

Niemiec o antagonizmie
polsko-nienJeckim

Na marginesie ksiaiki dr. ŁUcka
Z pobieżnego przeglądu materiału, jaki za-1 cewaienie i niecierpliwienie, a jakim Lilek

wiera w sobie wydana przed niedawnym cza I zbywa
sem książka dra Lucka, poświęcona Niemcowi I NASILENIE EMOCJONALNE W TYM AN­
w polskiej tradycji ludowej, zwraca uwagę j TAGONIŹMIE.

wrogość nastawienia opinii ludu polskiego. przeciwstawiając mu twój sąd ciysio-racjo­
wobec wszystkiego co niemieckie. Zdaniem i nalistyosny.
dra Lucka to negatywne nastawienie ma swe
tródło w antagonizmie polsko-niemieckim.

Przyczyny antagonizmu polsko-niemiec­
kiego widzi autor: w niektórych wydarze­
niach politycznych (niesprecyzowanych do­
kładnie, a zaznaczonych jedynie), przy czym
przeciwstawia się tezie Brucknera a także Feld
mana o antagonizmie polsko­pruskim, w re­
akcji religijnych, w uprzywilejowaniu ni e­
mieckich kolonistów, przemysłowców, kup­

ców i rzemieślników (przy braku polskiego
rzemiosła, niewoli pańszczyzny chłopal; w
wi-ckszej zaradności i przedsiębiorczości Niem
ców; w różnicy temperamentu i charakteru
narodowego; wreszcie w pozycji ochronnej
Słowian wobec Germanów.

Wydarzeniom politycznym, które zap o­
czątkowały antagonizm obu narodów, nie przy
pisuje aut or decydującego znaczenia w for­
mowaniu sie. wrogiego stanowiska opinii ludo­
wej polskiej. 8io*«nólnł« udersalacvm jeat lek

Analizując np. poszczególne fazy niemiec­
kiej imigracji kolomzacyjnej do Polski, dalej
forsowną penetracje kolonistów, wreszcie agre­
sywną działalność Komisji Kolonizacyjnej, wi­
dzi autor w niej momenty wyłącznie pokojo­
we, zmierzające ku podniesieniu kultury ma­
terialnej (nie tylko rolnej) w Polsce, widzi
pionierstwo, ale nie dostrzega objawów wtór­
nych tej imigracji, bagatelizu>e przesłanki po­
lityczne, redukując ich znaczenie lub nadając
irn znaczenie inne. Nie widzi w każdym ra­
zie tak rażących momentów, które by uspra­
wiedliwiały niechęć, wrogość, nienawiść Po­
laków do kolonistów i przez nich do niemczy­
zny w ogóle.

Zostawiając na boku kwestię działalności
kulturalnej kolonistów niemieckich, nie wy­
pływającej zresztą z uczuć altruistycznych, a
z dobrze zrozumianego interesu własnego,
działalności, którą w pewnych okresach i na
pewnych odcinkach w całej pełni uznajemy :
cenimy, trudno nam uwierzyć w nieudoku­

mentowany argument, jakoby działalność Ko­
misji Kolonizacyjnej wypływała z konieczno­
ści defensywnych jakoby miała chronić przed
dalszą penetracją niemieckich kolonistów w
głąb Polski, gdzie by nlec mogli polonizacji. —

Nie możemy wierzyć, aby działalność tej Ko­
misji nie miała celów imperialistyezno-tery­
torialnych, wyraźnych celów politycznych, w
imię których działo się dużo krzywdzy
Łatwo Niemcowi przejść do porządku dzienne­
go nad emocjonalnymi momentami, jakie sta­
nowiły

BKUTEK PRAKTYK TEJ DZIAŁALNO­
ŚCI.

Któż myśli o realnych, niezaprzeczalnych za­
sługach kolonislów. kiedy oni w czasie swego
osiedlania się i później musieli pod każdvm
względem prowokować ludność tubylczą pań
szezyźnianą, klóra z niechęcią patrzeć mu­
siała na wolnego chłopa niemieek:ego, obda­
rzonego przywilejami, chronionego licznymi
korzyściami. Równie nieprzyjaźnie palrzeć mu
jiano na niemieckich rzemieślników i kup­

ców. A czy* obserwacja życia codziennego
Niemców wśród polskich chłopów, których ja­
wnie lekceważyli, wobec których zgodnie ze
swym temperamentem narodowym w ystępo­
wali nieraz butnie i brutalnie, czy to wszy­
stko nie musiało gromadzić w duszy prostego.
gnębionego chłopa,­ w duszy mieszczan na.
drobnego szl&chetki polskiego, materiału za­
palnego?

Moment emocjonalny odgrywać będzie naj­
silniejszą rolę w wieku 19 i 20, gdy germani­
zacja zachodnich ziem polskich postępowała
według ścisłych i konsekwentnych planów.

Tu nie idzie wcale o to, że niemieccy koloni­
ści swą pracowitością, zaradnością, oszczęd­
nością i umiejęlnością zasłużyli na te przywi­
leje, że się szybko bogacili, choć twardo pra­
cowali, ale o owe zjawiska pochodne, które tej
pracy towarzyszyły.

Gdzież tu więc miejsce na zdziwienie, żal
za nieuznawanie tej pracy? Wyraźna wrogość
była naturalnym wypływem wytworzonego
stanu rzeczy, pogorszonego przez zbyt pewne
siebie, butne występowanie kolonistów i urzęd
ników wobec autochtonów, którzy mimo całej
swej nędzy czuli się gospodarzami, którzy pra
gnęli przeszkodzić temu, by obcy, jakiekol­
wiek bvły jego zasługi, uzurpował sobie pra­
wa gospodarzy, co niewątpliwie było tenden­
cją władz w byłvm zaborze prusk'm.

W ocenie wzaiemnych stosunków pomiędzy
dwoma narodami nie można wyłącznie opero­
wać mędrca okiem i szk^łkiem, aparatem na­
ukowym: momenty emocionalne odąrywaja
często znacznie ważniejszą rolą a do nich przy
kładać trzeba inną miarą. Niemcy jednak od
znaczają się dziwną nieumiejętnością wczu­
wania się w cudzą psychikę, nie potrafią zro­
zunreć cudzego bólu widząc w nim egzalta­
cje., przesadę, bierność, cierpiętniclwo. chcą Rn

poddać kryteriom racjonalnym, analizie ro
zumowej. — Ta cecha przeiaw'a się lakże sil­
nie w pracy dra Lucka. Bolesny okre« ger­
manizacji przez szkoły, fabryki, warsztaty
pracy, urzędzy, arnrę zbywa dr. Luok kpina­
mi, bagatelizuje, redukuje do spraw ma'0
istotnych. Uderza to szczególnie silnie w oce­
nie wrogiego stanowiska polskiego wobec ni*'
mieckicj szkoły.



nr. sm Czwartek, dnia S-go listopada 1938 r. Sir t

WIEDEŃ. W Rodzinach wieczoro­
wych ogtotiono decyzję arbitrów w

Ważne dla poborowych
WARSZAWA. PAT. Chcąc umożliwić

wszystkim poborowym, podlegającym wcie­
leniu. \vzie_cie udziału w glosowaniu do Sej­
mu, Minister Spraw Wojskowych przesunął
termin wcielenia z dnia 7. 11 na 8 II br. —

Poborowi, posiadający karty powołania z
vrminem stawiennictwa 7. II mogą stawić
się w wyznaczonych formacjach w dniu 8.
11 br. — Wlidze kolejowe będą honorowa­
ły w tym dniu karty powołania wystawione
7 ważnością do 7. 11 br.

LUDOWCY IDA DO WYBORÓW
SAMORZĄDOWYCH.

WARSZAWA (tel. wr) W Warszawie do
wyborów s.murządowych zsrłoszcna z-r>stal« !;­
sta t. &w bloku pracy, na której ns czołowym
mejscu znajduje sc wiceprezes zarządu woje
wó;k'k't'g© stronnictwa ludowego w Warszawę
p Kazimierz Ujazdowski. Jak widać z togo .u­

dowcy pcstenc-W li uibcigŁĆ s ę 0 mandaty do *«r
•HVik!«J rsfiy rniejek ej. Jak wiadomo, t. zw
W:c4ka Warszawa <fbjeła swoim SajS-tgica kilka
gmin, w których znajduje s c ludność roln^ze.

Z. N. P . WYGRAŁ PROCES
Z „GOŃCEM".

WARSZAWA, (tel. wł.) Ogłosisony został
wyrok w procesie o oszczerstwo między ,.Goni­
rtm Warszawskim" a Związkiem Nauczyciel­
stwa Polskiego. „Gcnec" m:anoAv.eie postawi!
łfli-Łsdnwi Zw ązku Nauczycielstwa Polsikejro sze­
reg tanotćw, o m, Łn. iż obecny zat?.ąd
usunął krzyże z k'kalu ZNP. Przewód Sądowy
wyikiStł całkowitą bezpodstawność zarzutów
,Gcń.­3 Wdcmwikiefo". Redaktor odpowiedział­

ny „Gcńca Warszawskiego" skazany został na
<ześć miesięcy are^ztu z zew.cszeniem oraz na
ui>0 al grzywny.

BEZPODSTAWNE POGŁOSKI.
WARSZAWA, (tel. wl.) W niektórych <fe:en­

rfkach warszawskich pojawiła się wiadomość.
jafceby minister rolnictwa p. Poniatowski nosi
tę z ziwniarem ustąpienie z gabinetu i c<bjc>eia
prezesury Banku Rtinego. W kotach poinformo­
wanych wiadomości tej kategorycznie zaprzecza­
. ;i, stwie:<Izająe, iż' jest cna całkowicie bespod­
.s;.3W .ną», gdy:ż p. minister Poniatowski ne uste­
ipurfo, ani n:e ma zsmiaru ustępować, jak rów­
Tież nie ma zamiaru zostać prezesem Banku Ro!­
IHgO.

Rekonstrukra grbinetu
framuskiego

PARYŻ. Debaty gabinetu nad sprawą dekre­
tów finansowych, gospodarczych i społecz-ny-eh,
luire miały przyczynić się do naprawy sytuacji
gospodarczej i finansowej Francji doprowadziły
<lo rekonstruikeji gabinetu. Program min. "lar­'handeau &potkal się z jak najdalej idącymi
spreecjiwaoii wicjkazceci ministrów, tak, że m.>ni­
ster finansów ostatecznie zrezygnował ze swego
i lanowiska.

Ażeby rezyignacja ta nie pociągnęła ^e sobą"'ilszych konupl.kacyj politycznych prem. Dala­
d er rozwiązał ją w ten sposób, że przeprowadził
tylko przesunięcie w łonie gabinetu. Marchan­
deaiu objął tekę sprawiedliwości, oddając tekę
i'n. finansów dotychczascwemoi mi.n . sprawic­
,;vvości Reynaud, który juiż piastował ra<z tę te­
*C pi-zed 8 laty.

Zmiana la wywołała dość duże wrażenie w
kołach politycznych. Aczkolwiek bowiem liczono

ł o z ewentualnością pewnej rekoflstrukcj; gabi­"ebij, nie spodizieweno się jednak, że przyjdzie
•ng tak szybko i nastąp: na skutek tak daleko'óącej rozbieżności zdań w łonie gabinetu.

W kolach parlamentarnych podkreślają, *e
•nin. Marcha-ndeau był zdecydowanymi zwolenni­
^ «m klasycznych metod polityki finansowej i
K~spcdarczoj i że jego projekty napotykał* na
sprzeciwy, ponoważ n:c dawały gwa-ramcyj, że
dadzą w wyniku głębszą naprawę sytuacji. Min.
Reynaod jes>t znany jako zwolennik kencepcyj
Pl^bicj sięgających, odważnych i dalej idących.

I NA WODACH ANGIELSKICH ROZE­
BRAŁA SIE BITWA OKRĘTÓW HI­

SZPAŃSKICH.
LONDYN. „Piess Association" donosi, że

• Parowiec brytyjski Monkwood zawiadomił
Idro^ą radiową, iż krążownik pomocniczy rzą­
|du zaatakował parowiec hiszpański „Carta­
|6ena" w odległości 7 mil od Cromer w hrab­
iowie Norfolk — „Cartagena" stoi w ogniu i
|P;ynie do Cromer, ścigana przez krążownik
•"iszpański, który wezwał ją do zatrzymania

sprawie zmiany granicy między CzecbO*|puJącydl osiem miast: Komarno, Nowe
Słowacją i Węgrami. Na mocy tej decv-|Zamky, Łuczeiiiec, Rimska Sobota. Roz­
zji do Węgier przyłączon. zostaje nasty-l nawa, Koszyce, Użliorod i Mtinkaczew

Wdzięczność Węgier dla Polski
BUDAPBB8T. Według ogólnych zapowie­

dzi prasy węgierskiej, tyczenia Węgier na
konferencji wiedeńskiej będą uwzględnione.

Dzienniki wyrażają wdzięczność dla Włoch
i Niemiec za podjęcie się arbitrażu oraz w iło­
wach szczególnie serdecznych mówią o popar­
ciu, jakiego sprawa węgierska doznała ze stro­
ny Polski.

Moralne poparcie Polski — pisze „Magyar

Ujsag" było jednym z głównych iródel naszej
siły w walce dyplomatycznej o słuszne prawa
Węgier. Skuteczne poparcie Polski podziała­
ło rozstrzygająco, jeżeli chodzi o położenie
końca praskiej polityce przewlekania.

,,1'j Itsgy&rMf" podkreśla, te jeżeli lo Je­
szcze w Jgóle możliwe, sympatia Węgier dla
Polski jeszcze bardziej się wzmocniła.

8 miast przypadło Węgrom
na mocy decyzji arbitrażu

i/ONl>YX. Wielka Beytaaii postanowiła u­
znać im<p<'nt>m wlo^kc. Ch«n>lx.Tiain c-świadczyi
wczoraj w izbie (r'"^, że nowy amł)«s;idOT brytytf
>ki w Bzyimie bęidzie akredytowany przy króla
Włoch i cesarzu Abisynii. Decyzja ta powzięte­
vx.­tak za zgodą diyminiów.

RADOŚĆ W KŁAJPEDZIE PO ZNIE­
SIENIU STANU WOJENNEGO.

BERLIN. Wszystkie dzienniki na czoło­
wych miejscach zamieszczają sprawozdania
z obszaru kłajpedzkiego, gdzie odbywają się
żywiołowe manifestacje z okazji zniesienia
przez rząd litewski, trwającego przez 12 lat
stanu wojennego.

20 000 KOLONISTÓW PRZYBYŁO
DO LIBII.

TRYPOLIS. Wczoraj rar.o przybyło tu
16 parowców, wiozących d Libii 20 tys. ko­
lonistów włoskich. Nad wyładowaniem stat­
ków, które odbyło się w zupełnym porządku,
czuwał gubernjtor Libii, Marszałek Balbo.

Wieczny pokój na Dalekim Wschodzie
ma wywalczyć japońska „ekspedycja karna"

TOKIO. Rząd japoneki ogłosił wczoraj wi Deklaracje la stwierdza m. in.:
/wią/ku z zajęciem Hankou i Kantonu dekla-1 Chiński rząd narodowy jest obecnie jedy­
rację w sprawie konfliktu chińskiego, oczeki-lnie rządem prowincjonalnym. Jeśli rząd ten
uaną z Wielkim napięciem przez cale -JH li I w dalszym ciągu npierać się będzie przy upra­
czenstwo japońskie. I wianin polityki wrogiej dla Japonii, a prsyja­

Nie na to wylewało się obficie krew za
Polskę, aby dziś obywatele bojkotowali instytucje
państwowe. Precz z pomniejszycielami wielkości
Polski!

Przemycili za kilka milionów koronek
francuskich

GDYNIA (tel. wl.) W gdyńskim sądzie okr.
odl)Qilzie ?:c z końcem bieżącego mi esiąca
sprawa na tle zlikwidowania jednej z najwięk­
szych szajek przemytniczych, jakie grasowały
w ostatnich czasach w Polsce.

Przed sądem sianie Węgrowicz, wielokrot­
nie karany za sznnigiel wraz z 8 pomorn.ka­

Szmuglerzy w porozumieniu z kolejarzami
niemieckimi, obsługującymi kolejki na tere­
nie wolnego miasta Gdańska przemycili do
Polski koronki wartości kilka milionów zło­
tych.

Długa be/karność tak rozzuchwaliła prze­
mytników, ii dokonywali oni bezpośrednio
zamówień w szeregu francuskich fabryk ko­
ronek.

W dniu 31 października br. zmarł po długich I ciężkich cierpieniach

śp. Maks Paetzold
b. starszy asystent naszej kopalni „Michał"

w wieku 56 lat.
Zmaiły zatrudniony był na naszej kopalni przez 29 lat, a obowiązki swoje spełniał

zawsze chętnie i sumiennie, przez co zasłużył sobie na nasze uznanie.
Cześć Jego pamięci I
Wełnowlec w listopadzie 1938 r.

Zakłady Hohenlohego
Hohenlohe-Werke S. A.

znej dla kominternn, Japonia smnszona będzie
do prowadzenia dalszej walki przeciwko Chi­
nom, az do chwili ostatecznego przełamania
oporu.

Życzeniem Japonii jest utrzymanie na Da­
lekim Wschodzie wiecznego pokoju oraz wpro­
wadzenie tam nowego porządku.

Obecna ekspedycja karna w Chinach nie
/.mierzą do niczego innego, jak wUśnte do
tych celów, Istotą zaś tego nowego porządku
jest stworzenie zwartego bloku japońske­
mandzursko-chińskiego, który obejmowałby
wszystkie dziedziny polityki, gospodarstwa
i kultury.

Zamierzone jest pr/y tym utrzymanie mię­
dzynarodowej sprawiedliwości na Dalekim
Wschodzie, pTzeprowaadzenie wspólnej obro­
ny, stworzenie nowej kultury i urzeczywist­
nieni e wspólnoty gospodar czej Jap oni a życzy
sobie, aby Chiny wzięły udział w stworzeniu
legi. nowego por/ądku na Dalekim Wschodzie,
przy czym oczekuje, te naród chiński zrozu­
mie istotę zamiarów Japonii i będzie z nis,
współpracował.

Rząd japoński nie będzie się przeciwsta­
wiał wzięciu udziału w tym dziele odbudo­
wy pr/ez chiński rząd narodowy, pod warun­
kiem, że rząd len zrezygnuje z uprawianej do­
tychczas polityki.

72 osoby spłonęły żywcem
MARSYLIA. Pogrzeb ofiar pożaru pr.ewi-1 czne oddziały policji z Paryża oraz mia?t =ą­

dziany jest na przyszły poniedziałek. Celem I siwlnich,, celem niesienia pomocy miejscowym
uniknięcia zaburzeń wydano szereg nadzwy-1 organom bezpieczeństwa. Prasa paryska Iwier
czajnych zarządzeń. Do Marsylii przybędą li-|dzi, te liczba ofiar doszła do 72 osób.

Awanse i zmiany w armii niemieckiej

Przyjaźń bułgarsko­
jugosłowańska

BIAŁOGRÓD Agencja Avala komunikuje:
W wyniku rozmów premierów Stojadinowicza
i Kiosseiwanowa opublikowano następujący
komunikat:

31 października spotkali się w Niszu pre­
mier i minister spraw zagranicznych Jugosła­
wii Slojadinowicz oraz premier i min. spraw
/agr. Bułgarii Kiosseiwanow. Przyjazne ło
spotkanie, pierwsze od chwili podpisania ukła­
du w Salonikach w dniu 31 lipca br., wytwo­

I rzyło okazję do wymiany opinii pomiędzy od­
I powiedzialnymi szefami rządów obu sąsie­
' linieli i bratnich krajów, przy czym stwier­
: iizono całkowitą zgodność i solidarność polity­

ki jugosłowiańskiej i bułgarskiej,w duchu pak­
tu wieczystej przyjaźni, zawartego w Bialo­
grodzie 24 stycznia 1937 r. Stwierdzono z za­
dowoleniem, ii Jugosławii i Bułgarii nie dzie­
lą żadne nieporozumienia oraz ze istnieje obu­
stronne pragnienie, by serdeczna współpraca
obu krajów, oparta na podstawie niezmiennej
przyjaźni, która je łączy i stanowi gwarancje
ich pokojowego rozwoju, była kontynuowana
i rozwijała się jeszcze bardziej.

Jednocześnie zgodzono się przystąpić do
sprawy pogłębienia stosunków gospodarczych
pomiędzy obu krajami, co winno zwiększyć
postęp i dobrobyt bratnich narodów po obu
stronach granicy.

Zmiana herbu miasta

•BERLIN. Z dniem 1 listopada br. ogłoszo­
no zostały następujące awanse: generał lot­
nictwa Milcb, podsekretarz stanu dla spraw
lotnictwa, mianowany został generałem­puł­
kownikiem, generał-porucznik Slumpff, szef
sztabu głównego lotnictwa, mianowany został
generałem lotnictwa, oraz ger.crał-major Udet
z ministerstwa lotnictwa Rzeszy, mianowany
został generałem porucznikiem.

BERLIN. Kanclerz i naczelny wódz sił
zbrojnych Rzeszy zwolnił na własne tyczenie
i dniem 31 października rb. dowódcę armii
nr 1 geneiała-pułkownika Ton Rundstedta ze

służby w armii czynnej i ze względu na jego
wielkie zasługi przyznał mu prawo noszenia
munduru 18 pułku piechoty. Następcą gen.
von Rundsledta mianowany został general­
pułkownik von Bock, dotychczasowy dowódca
armii nr 3.

Poza tym kanclerz i naczelny wódz sil
zbrojnych zwolnił z dniem 31 października
rb. szefa sztabu głównego generała artylerii
Becka, nadając mu szarże generała-pułkowni­
ka oraz prawo noszenia munduru 5 pułku ar­
tylerii, Na stanowisko szefa sztabu głównego
powołany został generał artylerii Haider.

Wrocławia
Stary, piastowskie czasy paiiictający,

herb miasta Wrocałwia ulec ma w najbliż­
szym czasie zmianie. Na mocy zarządzenia
nadprezydenta prowincji śląskiej, Wagnera,
obok orła piastowskiego w drugiej połowic
pola herbowego umieszczony będzie order
żelaznego krzyża. Jak wiadomo, order ten
utworzył Fryderyk Wilhelm 111 dekretem,
wydanym we Wrocałwiu w 1813 r.( ustana­
wi ając kr zyż żela z ny, jako odznaczenie mc ­

I srwa w kampanii przeciwnapoleońikiej.
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W (Ciąg dalszy).
. .. Falehieri. człowiek, który do was

tnk mówi. jak ja mówię, nie ma zamiar.!
proponować wam interesu. Ja wiem, że
Jesteście człowiekiem interesów. Ale je­
steście także człowiekiem. I do tej właś­
nie solidarności lud/kiej odwołuję się.
prószyć was...

. . Ostatnie słowo? Pomyślcie nad
tym debrze, Falciieri: ja mam dwoje
dzieci!

. .. Macie racje* powinienem był my­

fleć o tym wcześr lej. Żegnajcie.
Opuścił słuchawkę, Był złamany.
Potem chwycił się ostatniej nadziei.

te fiu;do Fnlchier pożałuje tego. ze po­
traktował KO tak twardo i zadzwoni
Poloryl słuchawkę na widełkach i prze?
ciiwilę czekał ze śeiśnietean sercem.
N*e.

— Szalony, szalony! — wykrzyknął
— czego spodziewasz się jeszcze? cze­
go się spodziewałeś? co uczyniłeś Za­
robiłeś tyle tylko, że muisz odejść stąd
i jednern upokorzeniem więcej!

Ostatnie, cyniczne zdanie Falchierc­
co: ..Ależ drosi Leonardi, ja nie prowa'

dzę instytucji filantropijnej i rozumiecie
Obyta, że gdybym się miał wzruszać
wszystkimi wypadkami wymagający­
mi odwołania się do solidarności ludz­
kiej, jak mówicie, bardzo prędko znalazł
bym się w takich warunkach, że sam mu­
siałbym się do tejże solidarności odwo­
łać"... — wypowiedziane tonem suchym
1 syczącym, jaki zwykł był zawsze przy­

bierać, frfy chciał chłostać lub zmiaż­
dżyć, zdruzgotało go poprostu fizycznie.

Och. jakże teraz nienawidził tego
et łowicka!

— Kanalia — zawołał — kanalia!
Więc tak się mścisz za moją wyższość j
pochodzenia, wykształcenia, inteligencji,'
n moje szczęście rodzinne! Ach, jakże
chciałbym zrobić ci coś złego jeszcze.
zam>im odejdę stąd na zawsze!

Daleki zegar wybił czwartą godzinę
Leonardi wzdrygnął się.

— Późno Jot — szepnął — trzeba
kończyć...

O piątej szofer zwykł był wstawać i
czyścić maszynę; o szóstej dom się bu­
dził.

Wzystko zatem musiało być skoń­
czone przedtem.

Rozejrzał się dokoła, jakby chciał, by
otaczające go przedmioty poddały mu,
co ma uczynić jeszcze: listy już napisa­
ne, szuflady w porządku, papiery... Po­
myślał, że może byłoby dobrze poinfor­
mować szczegółowo syna o sytuacji fi­
nansowej; rozmyślił się jednak: admini­
strator to załatwi. Nie było już zatem
więcej co robić, nic... tylko umrzeć. —
Wszak poszukał rewolweru. Oderwał
się od niego natychmiast z dreszczem
srrozy...

— Żebym tylko dobrze trafił... — po­
myślał.

Potem, zmusił się d > pokonania tego
instynktownego tchórzostwa, — które
wforew woli wypływano ciągle z sl­.*bi
wrodzonego mu s.eptY­.yzmu.

— Chwilka odwagi, do diabła! w
gruncie rzeczy całe życie tylko si.; ba­
wiłem. Słuszną jest rzeczą, bym teraz
taplacie za tu­

Ale czv ten sposób płacenia był
czymś dobrym, jakimś czynem chwale­
bnym, a choćby tylko korzystnym dla
kogoś? Nie, był on raczej także podło­
ścią?

W tej samej chwili ostry dźwięk ka­
szrtu, pochodzący z jednego z przyle­
głych pokojów, wtargnął w absolutną ci
uę domu.

— To Bianka - Maria — pomyślą;. —
Musiała zaziębić się wieczór.

Ujrzał w myśli bladą i uduchów n>ą
twarzyczkę swej córki, tak rrmi-dębnej
1 do niego i do matki, a tak przywiązanej
do obojga, słodkiej, łagodnej I uległej.

— Kto wie, może się zbudziła!
Z trudem oparł się pokusie zapukania

do jej drzwi i ujrzenia jej raz jeszcze i
zaniesienia ze sobą do grobu, jak ostatni
ziemski wiatyk, tego czystego, nieska­
żonego i kojącego obrazu...

— Ale jeśli się zbudziła i usłyszy wy­

strzał, jakże się zlęknie, biedactwo! —
pomyślał. — Lecz nawet o ile nie u­
słyszy wystrzału, przerazi się i tak już
za parę godzin, po przebudzeniu... 1 ona
i Neri i Jeamiette...

Zobaczył scenę bólu i rozpaczy do­
koła swego trupa.

Myśl ta była mu bardziej nie do znie
"

sienią, aniżeli myśl o samej śmierci. Du­
sił się.

Wstał z fotela, stojącego przed biur­
kiem, zbliżył się do okna i otworzył je

Rzeżwe powietrze marcowego świ­
tu owionęło go i wtargnęło do pokoju.— Umierać, umierać, kiedy świat jest
lak piękny! — jęknął, podnosząc oczy i
wpatrując się w gęsto wygwieżdżony
nieboskłon, przecięty z jednej strony
profilem Trituta dei Monte, a z drugiej
ciemną plamą drzew na Pincio. Z okna­
przy którym stał, na drugim piętrze na­
rożnego pałacyku, pomiędzy via Condot­
ti a Piazza di Spagua, widać było pra­
wic aż do samej podstawy obelisk na ta­

rasie przed szerokimi schodami, a u stóp
tychże schodów posuwało się kilkana­
ście cieni, odcinających się ciemno na ja­
snym tle Stopni i zajętych już jakaś pra­
cą

— Przygotowują stragany kwiatowe— pomyślał Filip Leonardi. Ujrzał we
wspomnieniu wielkie żywe plamy czer­
wieni, fioletce. złota i zieleni, płonące w
słońcu na marmurze schodów, gdy targ
wiatowy osiągnął swój punkt kulmina­
cyjny.

Radosna zjawa powtórzy się znów
za kilka godzin: za trzy. cztery... ale om
nie zobaczy jej już nigdy więcej.. A tym
czasem, kto wic, czy wśród tych kwia­
tów na dole nic znajdą się i takie, któ­
rych przeznaczeniom będzie zwiędnąć
Da jego grobie?...

I znów ujrzał się zmarłym w tym
właśnie pokoju, wyciągniętym nierucho­
mo na tym łóżku... I znów ta wizja wy­

dała mu się okropną nie do zniesienia
Nie, tutaj nie­

Wyjdzie, gdzieindziej dokona nieod­
zownego czynu.

— W ten sposób przynajmniej — po
myślał — oszczędzę moim biedakom
okrutnego widoku.

Zadowolony był z powziętej decyzji,
która, pod pozorami jak najdalej posu­
niętej troskliwości o spokój rodziny,
kryła pragnienie zaliczania się, choćby
przez chwilę jeszcze, do świata żywych.

Wyszedł pośpiesznie, nie rzuciwszy
nawet ostatniego pożegnalnego spojrze­
nia temu domowi, który opuszczał na

Kolonie francuskie
i ich bogactwa

Kwestia kolonialna będzie w najbliższej
przyszłości jedna z najbardziej palących
spraw natury politycznej, które zaabsorbują
uwagę Europy, a zwłaszcza mocarstw kolo­
nialnych. Rewindykacja kolonij, postawiona
przez Niemcy, wejdzie rychło na sió) obrad.

W GRĘ WCHODZĄ KOLONIE, KTÓRE
POD POSTACIĄ Ml ND ATU NA TfiRE­
NIK AFRYKI DOSTAŁY SIĘ FRANCJI

I ANGLII.

Ubocznie wspomina sią tu o Kongo belgijskim,
o Angoli portugalskiej. Jeśli chodzi o kolonie
mandatowe, pod zarządem francuskim znaj­
dują się. Togo i Kamerun, pod zarządem an­
gielskim Tanganyika.

Kolonie afrykańskie Francji stanowią je­
den prawie blok z wyjątkiem wyspy Madaga­
skaru. Pod względem bogactw mineralnych
cechuje je (bez Madagaskaru):

BRAK ZŁÓŻ WĘGLA I ŹRÓDEŁ NAFTT,
OBFITOŚĆ ZŁÓŻ RUDY ŻELAZNEJ I
FOSFATÓW, OBFITOŚĆ ZŁÓŻ INNYCH

MINERAŁÓW.

Kopalnie węgla w Djerada i Ken?dda,
wzdłuż granicy algierskc-marokańskioj, dały
w roku 1937 około 120.000 ton. W Tunisie
znajdują się niewielkie pokłady lignitu.

Bogate są natomiast pokłady rudy żelaz­
nej. W Tunisie i w Algierze wydobycie rudy
dosięgło w 1937 r. około 3.300 COO ton W Ma­
roku eksploatowane są kopalnie rudy, które
dają około 1.000 ton dziennie w ostatnich mie­
siącach. W Afryce Fr. Zach.

ZNAJDUJĄ SIĘ OGROMNE POKŁADY
DOSKONAŁEJ RUDY

w Conakry; ze względu jednak na odległość i
trudny transport pokłady te są traktowane ja­
ko rezerwa na przyszłość i narazie nie eks­
ploatowane.

W Algierze, Maroku i Tunisie znajdują sie.
bogate kopalnie fosfalów. których wydobycie
w roku 1937 dosięgło cyfry 4 i pół miliona ton,
co wynosi prawie 50 proc. spożycia światowe­
go fosfatów.

Złoża innych minerałów rozproszone są w
Afryce Północnej: ołów i cynk w Tunisie, Ma-1
roku, Algierze; mangan w Maroku; kobalt w,
górach Anti-Atlasu; molybden w okolicach
Marrakeszu; w cyfrach przedstawia się wydo­

bycie tych metali (rok 1937): 30.000 ton oło­
wiu, 7.500 ton cynku, 80.000 ton manganu,
5.200 ton kobaltu, ok. 200 ton molybdenu.

Druga grupa kolonij francuskich, pod naz­
wą oceano-azjatyckirh, obejmujo Indochiny i
Nową Kaledonie.

NAJWIĘKSZE ZŁOŻA WĘGLA (ANTRA­
CYTU) ZNAJDUJĄ SIĘ W INDOCHI­

NACH;

w 1937 roku wydobyto antracytu 2 i pół mi­
liona ton, z czego wyeksportowano 1 i pół mi­
liona ton. Bogate są równ'

eż pokłady cyny,
której wydobycie w roku 1937 wynosiło 1 500
lon (15 proc. konsumeji Francji). Poza tym
dobywa się tunastenu około 500 ton rocznie,
cynku ok. 5000 ton. antymonu ok. 1 000 ton,
rudy żelaznej ok. 12 000 ton rocznie. W Nowej
Kaledonii eksploatowane są bogate złoża ni­
klu i chromu; w 1937 roku wydobyto 250.000
ton niklu i 50 000 ton chromu.

NOWA KALEDONIA MOŻE DOSTAR­
CZYĆ FRANCJI CAŁKOWITĄ ILOSC NIE
ZBĘDNEGO W METAT.URGn NIKLU I

CHROMU.

Zaznaczyć należy, że w N. Kaledonii znajdu­
ją się złoża rudy żelaznej, które eksploatuje
towarzystwo japoński, dobywając dziennie
przeciętnie około 4 000 ton.

Madagaskar dostarcza Francji całkowitą
\UM potrzebnego jej grafitu i miki. Znajduje
sie, tam beryl i cyrkon Złota dobywa się ok
­f-00 kilo rocznic. Z pozostałych kolonij Guja­
na doslarcza ok 1.500 ton złota rocznie.

Na terenie b. kolonij niemieckich, Togo i
Kamerunu, stwierdzono obecność niewielkich
złóż cyny i złota, innych minerałów nie ma

Większej wartości dla Francji Togo i Ka­
merun

NIE POSIADAJĄ WOBEC BOGACTW
MINERALNYCH I ROST INNYCH NA
PRZESTRZENI JEJ WŁAŚCIWEGO IM­

PERIUM KOLONIALNEGO.

Jakby się ustosunkowała ludność tych kolo­
nij mandatowych wobec możliwości ustąpie­
nia ich Niemcom — dotychczas niewiadomo
Tubylcy w mandacie angielskim (Tanganyi­
ka. Kenia) zgłaszają swój protest i pragną u­
trzymania statut quo.

zawsze, nic biorąc ze sobą nic. oprócs
ukrytego w kieszeni rewolweru.

W siein dobiegł go znowu suchy od­
głos katsiu Bianki - Marii. Ból przeszył
imi serce.

Z zamglonymi oczyma zeszedł ze
schodów. Ale zeszedłszy na dół, zoba­
czył światło w portierni i drzwi od niej
uchylone. Wówczas. instynktownie,
stłumił w sobie wewnętrzną słabość i o­
panował się. Gdyby go tak portier zoba­
czył...

Lecz portier nie zobaczył %o. Nato­
miast, gdy miał już przekroczyć próg,
ujrzał wchodzącą do sieni wątłą postać
w czarnym płaszczu, znużoną i pochylo­
ną.

Odgadł w niej. raczej, niź rozpoznał,
starą i pobożną markizę d'Ayala, żyjącą
wyłącznie wspomnieniami i wiarą.

Wiedział tylko, że zajmowała sama
cały obszerny apartament na pierwszym
piętrze, że była wdową po generale bur­
bońskim, zmarłym przed trzydziestu la­
ty i że była ogromnie bogata.

Napewno, pomimo godziny niemal
nocnej jeszcze, wracała już z mszy śv..
Spojrzeli na siebie, po czym Filip Leo­
nardi odkrył ?:towc i skłonił się głęboko.

Wówczas ona przemówiła:
— Dzień dobry, panie hrabio. Mam

nadzieję, że spotkanie go o godzinie tak
niezwykłej dla niego, nie pozostaje w
związku z żadnym, nieprzyjemnym dla
jego rodziny wydarzeniem.

Zaostrzona silnie wrażliwość F'!;pa
Loenardi doznała wstrząśnienia; ujęła
f.o delikatność tego powitania, spowodo­
wanego najwidoczniej pełnym sympatii
i dyskrecji zainteresowaniem.

— Dziękuję, — szepnął. — W domu
wszyscy mają się dobrze.

— Bogu niech będą za tym dzięki.
Nie wyobraża pan sobie, jak sympatycz*
ną mi jest droga jego córeczka.­

­ Doprawdy? W takim razie —
rzekł Leonardi gorąco i z wybuchem,
ściskając oburącz delikatną dłoń w czar­
nej rękawiczce, wyciągniętą ku niemu
—­ polecam pani serdecznie moją Bian*
kę - Marię.

Bardzo, bardzo serdecznie!
I uciekł niemal, pozostawiając starą

markizę w zdumieniu i zmieszaniu.
• Panie Boże, nie wypuszczaj go ze

Swej Świętej opieki — pomodliła się po­
bożnie i skierowała się zwolna na scho­
dy, wiodące do jej apartamentów.

Filip Leonardi tymczasem, stojąc na
placu, zadawał sobie pytanie, jaką drogę
obrać: czy jedną z ulic, prowadzących
do centrum miasta, czy też, wychodząc
w górę, w kierunku kościoła i skręcając
na lewo. poza Villa Medici, tę, która pro­
wadziła do ogrodu Pincio.

Wybrał tę ostatnią Nie zapuszczał
się jednak w ogród: przeciwnie, zeszedł
z Pincio w kierunku Porta del Popolo­
przeszedł przez nią i, zostawiając za so­
bą Rzym, skierował się na via Flaminia,
lekko zabarwioną niebieskawą szarości
wczesnego pogodnego świtu.

Przyszło mu na myśl. że samotność
rozległej wsi byłaby mmcj smutną w
chwili umierania: byłaby ona szeroko
otwartym wejściem w nieskończoność
snu.

Powietrze pełne było dalszych i Wf*
szych odgłosów dzwonków, świergotu
jaskółek, skrzypienia niewidocznych
wózków: pierwsze głosy zbudzonego
_ycia towarzyszyły znużonym krokom
człowieka, idącego naprzeciw śmierci.

(Ciąg dalszy nastąp
1"

)
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Z HUT COPALN
Poważny sukces
Polskiego Związku Górników

Jak już informowaliśmy przed kilku mie­
tłncami, c;ila załoga kopalni pirytu i rudy
„Staszic" w Rudkach, leżąca na terenie Cen­
tralnego Okręgu Przemysłowego zglos;la swój
akces do Zjednoczenia Polskich Związków Za­
wodowych D!a przypomnienia wypada nad­
mienić, że poprzednio robotnicy tej kopalni na
leżeli do Centralnego Związku Górników z
którego działalności — a już spacjalnie z umo­
wy zbiorowej zawartej z ramienia C Z. G.
przez p. Bielnika — robotnicy czuli się nieza­
dowoleni. To też umowa ta dzięki inicjatywie
Polskiego Związku Zawodowego Górników
przetrwała zaledwie jeden rok. W ostatnich
dniach z ramienia Poiłkifgo Związku Zawo­
owego Górników ZPZZ wyjechał na kopal­
ii.ę „Staszic"

sekr. okr. Piątek Jan. który po
flwudniowych pertraktacjach z udziałem sta­
łego delegata załogi oraz specjalnie wybranej
delegacji na okres pertraktacji, zawarł nową
umowę zbiorową na warunkach fc«i porówna­
nia korzystniejszych od starej umowy.

Przede wszystkim dzięki nowej umowie
załogi kcp. ,.Sia«zi<:

"
o-M .isnęla wydatną

ogólną podwyżkę iwych zarobków w grani­
cach od 9 do 12 proc Ponadto zwieszona zo­
stała o 100 proc. zapomoqa zimowa wypłaca­
na corocznie załodze jednorazowo w miesią­
cu października. Również kwestia narzędzi, a
szczególnie łopat) w które robotnicy — za mi­
nimalnym odszkodowaniem — sami musieli
się zaopatrywać, została zorganizowana na no
wych korzystniejszych warunkach. F .kwiwa­
>nt za zużyło łopaty podwyższony został o
fifl proc, przy czym robotnicy zatrudn:cni
rrzy elewatorze itp. pracach, przy których zu­
rycip narzędzi jest większe, niezależnie od już
otrzymywanego odszkodowania pracować bę­
dą łopatami kopalnianymi. Nie mniej ważną
•orawą było uregulowanie sprawy dodatku

Kriowego i dodatku na dzieci, o którym zu­
I refnie nie wsnominala umowa zbiorowa za­
warta przez CZG. Nieza

'ezn:
. e od tych osąg­

r.ięć sekr. Piątek wymógł na dyrckrj; zwięk­
szenie ilości wydawanego karbitu z 200 na
250 gr. na każdą przepracowaną dniówkę.

Omawiana umowa zbiorowa — poza wy­

I mienionymi korzyściami — w przec:w'eń­
slwie do starej umowy, spisanej dosłownie na
półlorej stronnicy pisma maszynowego, zawie­
ra wszystkie postanowienia nmowy zbiorowej

I obowiązującej w górnictwie śląskim.
W czasie pertraktacji odbyło się kilka W*

| trrań załogowych, na których sekretarz Piątek
wspólnie z załogą omawiał kiżdą fazę rozmów
r dyrekcją. Mocne stanowisko załogi ułatwiło,
pertraktacje o tyle, ze dyrekcja pod jego wply

'

wem poczyniła szereg ustępstw w sprawie no­
wozawieranej taryfy.

Po zakończeniu pertraktacji zarobkowych
sekr. Piątek wraz z przedstawicielami załogi
omówił z dyrekcją wszystkie sprawy zawodo­
we, jak również i sprawę projektowanych
przez dyrekcję redukcji, któro narazie udało
się odroczyć. Między innymi szeroko była o­
niawiana sprawa budowy Domu Robotniczego
i świetlicy związkowej, której brak specjalnie
daje się tam odczuwać.

Zadowolenie robotników z nowozawarlej u­
mowy znalazło swój wyraz w przystąpieniu
ostatnich kiludziesięciu robotników, którzy —
zaagitowani przez przeciwników ZPZZ. pa­
trzyli na pracę tego związku przez pewien
czas z niedowierzaniem.

Na marginesie opisanych okładów wypa­
da nadmienić, te ostatnimi czasy i pracowni­
cy umysłowi kop. „Staszic

"
przystąpili jak je­

den do Zjednoczenia Polskich Związków Za­
wodowych,

Z konferencji powiatowej ZPZZ.
W tych dniach odbyła się w Katowieach­

Załężu konferencja prezesów oddziałów meta­
lowców, górników, pracowników umysłowych,
strażaków, kolejarzy, kelnerów i pracowników
użyteczności publicznej Zjednoczenia Polskich
Związków Zawodowych, a także prezesów
Pracowniczego Towarzystwa Oświatowo-Kul­
luralnego. Na konferencji, której przewodni­
czył prezes Rady Okręgowej ZPZZ. w Kato­
wicach. Marszalek Karol Grzesik, omówiono
sprawy organizacyjne i wyborcze. Przemawia­
li pp. poseł Fesser. St BtjdUT, St. Ryszkow­
ski, J. Juzon, .T . Sitek i Węgrzyk, działacze
zawodowi ZPZZ. oraz prezesi poszczególnych
oddziałów. W ożywionej dyskusji postanowio­
no, że członkowie Zjednoczenia Polskich Zw.
Zawodowych wezmą gremialny udział w wy­

borach do ciał ustawodawczych, to jest do
Sejmu i Senatu i oddadzą glosy na kandyda­
tów ZPZZ., a mianowicie w pow. katowickim
na Edwarda Wawrzonia, a w pow. pszczyń­
skim i rybnickim na Emanuela Tomasa.
W konferencji — o której mowa — uczestni­
czyli prezesi z pow katowickiego i pszczyń­
skiego. Jak to już informowaliśmy, podobna
konferencja odbyła się uprzednio W pow. ry­

bnickim Prócz lego w ostatnich dniach odby­

ły się zebrania członków oddziałów ZPZZ. w
Nikiszowcu, Wełnowcu, Siemianowicach, Byl­
kowie, Małej Dąbrówce oraz w wielu innych
miejscowościach powiatów katowickiego,
pszczyńskiego i rybnick

!
ego na których zapa­

dły analogiczne uchwały, co i na konferen­
cjach prezesów.

Kop. Niwka ogranicza produkcję
Jak się dowiadujemy, Tow. Kopalń Wę­

gla i Zakładów Hutn. Sosnowieckich za­
mierza wstrzymać eksplotację jednego z pól
kopalni „Niwka

" w Niwce kolo Sosnowca.
Zatrudnionych na tym polu okclo dwustu
robotników ma być przeniesionych na inne
pola, względnie do innych kopalń, będą­

cych własnością wspomnianego T-wa . Re­
dukcji ulec mają jedynie ci pracownicy, któ­
rzy przekroczyli 60 rok życia. Projektowa­
ne ograniczenie produkcji kop. „Niwka"

spowodowane jest brakiem zbytu na rynku
wewnętrznym. Na eksport węgiel z kopal­
ni tej się nie nadaje, gdyż jest zbyt kruchy.

Przez zjednoczenie narodu do Polski potężnej,
rządnej i sprawiedliwej!
Wszyscy do urny wyborczej!

U. *tmt>f

Jeśli ona powie...
Współczesna powieść kryminalna
Przekład autoryzowany Eugeniusza

Bałuckiego.

I te)
Ellinor była na ogół bardzo energiczna

II dotąd musiała zaws2e się znaleźć w każdej
|»>'

tuacji, ale teraz była całkowicie pochło­
I' ięta przemożnym pragnieniem ujrzenia
I Alringtona i wybaczyłaby nawet obecność
I *nnej kobiety.

XX.

Dyskretne pytanie przełożonego.

Sierżant 0'Rurke stał przed oknem wy­

I stawowym kawiarenki i zaglądał ukradkiem
Ido wnętrza. Ellinor siedziała sama przy sto­
lcu, miała taki wyraz twarzy, jak gdyby
|r€sztkami sił powstrzymywała łzy.

Sierżantowi zrobiło się żal dziewczyny,
I Ponieważ wiedział, że nic nie zawiniła, a w
Imanym wypadku odgrywała jedynie rolę
|*'abika. Przypuszczał, że tu dłużej posiedzi,
|w'cc udał się do najbliższej kabiny telefo­
nicznej, z której mógł obserwować kawia­
Irenkę i zadzwonił do Scotland Yardu.
|DziWny m ZDjegiem okoliczności nie było
jWooda ani Sparksa i telefon odebrał Brad-.
ldock. Wysłuchał w milczeniu meldunku, |
1^'uknął coś niezrozumiałego i powiesił <
l^chawkc i

Wychodząc z kabiny 0'Rurke uśmie­
chał się z zadowoleniem.

Widocznie zdrowo mu dojechali! —
myślał. — Truje się teraz... A dobrze mu
tak! Jak coś się nie udaje, to zawsze sier­
żant winien... Niech tym grubym rybom
też od czasu do czasu porządnie zmyją gło­
wę...

Właśnie o tej porze Wood i Sparks sie­
dzieli w małym zacisznym klubie, prowa­
dząc ożywioną rozmowę. Właściwie mówił
dotąd przeważnie Wood, natomiast inspek­
tor z rzadka wtrącał parę słów.

— W żaden sposób nie mogę się pogo­
dzić z takim stanem rzeczy — ciągnął pod­
niecony Wood, gasząc w popielniczce sió­
dmego papierosa. Przede wszystkim ktoś
szpieguje pannę Kate... to jest zupełnie nie­
możliwe! Dopóki ten Alrington albo w
ogóle morderca Minnie Frugoni pozostaje
na wolności, panna Kate nie powinna cho­
dzić po Londynie bez odpowiedniej opieki.
Niech się pan nie sprzeciwia, panie Sparks,
bo to nic nie pomoże! Mam całą brygadę,
którą mogę rozporządzać, jak chcę. Na­
stępnie... następnie, proszę pana... Utknął,
zagryzł wargę. Jego twarz przybrała wyraz
niemal dziecinnej bezradności. — Czy ona
bardzo się gniewa? — zapytał półgłosem.

Sparks ledwo się powstrzymał, by nie
parsknąć śmiechem i z powagą skinął gło­
wą.

Zakłopotany Wood zaczął uważnie
oglądać swoje paznokcie.

— Widzę tylko jedno wyjście, kochany
panie Sparks — oświadczył wreszcie. —

Służbowo powiem, że zrzekam się na

przyszłość pańskiej współpracy. Spróbuję
pana kim innym zastąpić. — Zdawało się,
nie dostrzegał w najwyższym stopniu zdu­
mionej twarzy inspektora ciągnąc: — Wo­
bec tego pozwolę sobie zapytać prywatnie,
czy mogę prosić pańską bratanicę... to jest,
czy pańska bratanica i ja... jednym słowem
czy pan się zgadza?

Sparks osądził, że Wood zlikwidował
siosunek służbowy w sposób wyjątkowo
pizyzwoity, natomiast forma oświadczyn
mniej mu się podobała. Pyknął parę razy
fajkę i odparł w zamyśleniu.

— Czy pan już mówił o tym z Kate?— Właściwie nie... przeszkodziła mi
taksówka Griggsa.

Sparks zastanowił się na chwilę.
— Najlepiej będzie, jeśli pan sam z nim

porozmawia — odpowiedział wstając. —"

Jeśli pan sobie życzy, możemy razem poje­
chać do domu.

Wood zgodził się skwapliwie.
— A jak pan się zapatruje na tę sprawę?

— zapytał tonem wyraźnej prośby.
Sparks stał się nagle wyższy i szerszy w

ramionach przynajmniej o centymetr —
wszak sam Wood go prosił!...

— Cieszymy się, panie Wood i uważa­
my to za wielki zaszczyt — oświadczył z
godnością, zapominając zupełnie, że on jest
jedynym przedstawicielem rodziny, której
kierownik okręgu robił „wielki zaszczyt",
ubiegając się o rękę również jedynej przed­
stawicielce rodu Sparksów. — Zaraz zatele­
fonuję i dowiem sią. czy Kate jest w domu
— dokończył, odchodząc od stołu.

Gdy powrócił, papierośnica Wooda już
Lyla pusta. Uśmiechnął się ukradkiem.

Górnicy czescy będą musieli
emgrować

Wskutek zajęcia obszarów sudeckich i mo­
rawskich przez N.emcy, 25.000 górników na
rodowości czeskiej jwt bei pracy. Rząd czeski
nie mogąc zatrudnić tak wielkiej ilości gór­
ników u siebie, czyni starania o •jme--zc;-eiiie
ich na zagranicznym rynku pracy. M in. to­
czą się rozmowy w spraw:e zaangażowania
części górników czesk.ch przez kopalń:? fran­
cuskie.

Na Bałtyku.

Kauczuk twardszy od stali
Twardy jak stal — mówiło się dotych­

czas dla określenia stopnia twardości jakie­
goś przedmiotu. Obecnie po zrealizowaniu
wynalazku pewnego inżyniera francuskiego
— będzie trzeba zmienić powiedzenie to na
twardy jak kauczuk. Poddając masę kau­
czukową ciśnieniu 6.000 atmosfer, inżynier
uzyskał materiał, z którego można robić
formy do cięcia stali.

— Chodźmy — rzeki krótko.
W uszach dźwięczał mu ciągle głos bra­

tanicy — z początku niezmiernie zdziwio­
ny, a potem w równym stopniu radosny.

Wsiedli do autobusu, jechali w milczeniu
przez miasto, nad którym zwolna zapadał
mrok.

Nagle Wood dotknął ramienia Sparksa.
— Panie Sparks — powiedział poważnie

— ale ze sprawą Arlingtona pan już nie m*
nic wspólnego...

Niezawsze niewinny może mieć alibi.
Sierżant 0'Rurke przeszedł wolnym kro­

kiem przez kawiarenkę, aby się zoriento­
wać w sytuacji, a gdy się przekonał, że ma
ona tylko jedno wyjście, mianowicie drzwi
prowadzące na ulicę, zbliżył się do stolika
i zapytał spokojnie:

— Pan Walter Alrington, jeśli się nie
mylę?

Alrington, rozmawiający z Ellinor Gat­
tysborough, przerwał w pół słowa i odwró­
cił głowę.

— Tak. Czego pan sobie życzy?
— Chciałbym powiedzieć panu kilka

słów na osobności.
Alrington chciał się uchylić, lecz wy­

czytał z oczu 0'Rurkc'go, że nic ustąpi,
więc wstał przepraszając Ellinor. Gdy obaj
się znaleźli w sąsiednim pokoiku, w którym
nikogo nie było, sierżant odwinął klapę
marynarki oświadczając:

— Poproszę pana o natychmiastowe
udanie się ze mną do Scotland Yardu.

<Ciąg da'szv nastąp!).
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Mecz gimnastyczny z Niemcami
'Jak >U7 podawaliśmy zawody tfimna-l Poza Polaka niemieccy gimnastycy młodym sitom, obycia sic przed Olinrnia­

*cycztie Polska — Niemcy odbedj siv walczyć
­

jeszcze beda z Finlandią. Dania idą z zawodami o charakterze międzyna­
dnia 11 liatopada rb. w Cyrku Sarrasa­ji Stwecjt aby dać możność zwłaszcza I rodowym.
niVx:o w Dreźnie*

Niemcy wystąpią w następującym
jrku.dzie: Illimecki (Pranklurt n. M)
Friedrich (Monachium), Ooeggd Stut­
cart). Sieli l>uesscldorf). Hausteni (Lipsk
Kippert (KreuznaciO. Stadeł i Kroetscli
(Lenna).

Wftód tych zawodników spotykamy
luuerteka znanych uczestników XI Olim­
piady, a więc: Kroetscha. Friedricha
Stadia, poza tym do reprezentacji powo
łamv> młodych zupełnie jrinwiastyków.
którzy w reprezentacji beda, debiutanta­
mi.

50 napastników strzeliło 119 bramek

Z życia Sokola
W dniach 26 i 27 listopada odbędą się

W Warszawie zawody gimnastyczne o mi­
strzostwo Polski, organizowane przez So­
kół. Zawody odbędą, się w konkurencjach
męskich i kobiecych.

Eliminacje mieć będą miejsce w sali So­
koła Warszawa 1 na wybrzeżu Saskiej Kę­
py. Finały — w gmachu YMCA.

Program ćwiczeń męskich: ćwiczenia
wolne, poręcze, drążek, koń wszerz, kółka
I przeskoki.

Panie: ćwiczenia z maczugami, ćwiczenia
na równoważni, na poręczach, kółkach i
przeskoki.

Zgłoszenia przyjmowane będą do dnia
10 listopada br. W zawodach wezmą udział
czołowi gimnastycy nasi z mistrzami Polski
Skirlińską i Kosmanem na czele. Spoś ród
innych wymieniamy: Pietrzykowskiego, Bre­
jułę, Ślosarka, Stypińską i Majowską.

Podajemy równocześni terminy dzielni­
cowych zlotów Sokoło w r. 1939, a miano­
wicie:

We Lwowie 29 i 30 maja,
w Poznaniu od 29 czerwca do 2 lipca,
w Wilnie i Cieszynie zachodnim — 13 do

15 sierpnia.
Na wszystkich tych zlotach organizowa­

ne będą zawody gimnastyczno-sportowe.
„Sokół" przeprowadził już wybory na

oaczclników, a mianowicie naczelnikiem So­
koła został nadal p. Fazanowicz z Poznania,
a naczelniczką — p . Gołaszewska.

Niżej podajemy tabelę strzelców bramko­
wych rozgrywek o mistrzostwo pierwszej
Ligi śląskiej. Nie różni s'ę ona zasadniczo
od tabeli z tygodnia ubiegłego, notujemy w
niej natomiast nazwiska takich bombardie­
rów jak: Cebuli, Gliicka, Stanowskiego oraz
Grządziela, którzy w niedługim czasie do­
konać mogą rewelacyjnych zmian w do­
tychczasowym układzie tabeli Po uwzględ­
nieniu niedzielnych wynikćw sytuacja na li­
ście przedstawia się następująco:

11 bramek: Szyjok (Czarni),
7 bramek: Kala (Czarni)
5 bramek: Musioł (Słowian)
4 bramki: Buchalik (Polic KS), Buczek

(Chorzów). Czaja (Ligoc). Grządziel (Dąb),
Żur (Polic. KS .).

3 bramki: Drozdek (Ligoc.J, Herisz II (Wa­
wel), Hajduk (Concordia), Grlik (Chorzów),

Pytel (Czarni), Robok (Chorzów), Skowroń­
ski (Dąb). Zając (Polic. NS).

2 bramki: Cebula (Śląsk) Chlebek (Sło­
wian), Kopeć (Dąb), Langer (Chorzów), He­
risz I (Wawel), Matuszek (Dąb). Niedurny
(Polic. KS), Neuman (Ligoc). Piec I (Na­
przód). Rzepu*! (BBTS), Smolin (Czarni), Szu­
ster (Polic KS). Teubei (Naprzód).

1 bramka: Anders (Chorzów). Bielas (Pol.
KS), Czudaj (Czarni), Chmielewski (Ligoc),
Drzyzga (Dąb), Dreszer (Ląb). Halama (B.B.
T.S .). Kesner (Dąb) Kalus (Naprzód), Konop­

Anglia — Weory
Międzypaństwowy mecz piłki nożnej Wę­

gry — Anglia odbędzie się definitywnie w
Budapeszcie 1 maja 1939 r.

AUSTRIA ZWYCIĘŻA SCHALKE 04.
Rozegrane w Wiedniu w obecności 25

tysięcy widzów zawody piłkarskie między
wielokrotnym mistrzem Niemiec klubem
Schalke 04 a wiedeńską Austrią, przyniosły
nieznaczne ale pewne zwycięstwo wiedeń­
czykom w stosunku 2:0 11:0).

ODWOŁANE MECZE BOKSERÓW
NIEMIECKICH

Projektowane tournee bokserskiej re­
prezentacji Niemiec w drug;ei połowie li­
stopada po Italii, zostało odwołane na ży­
czenie tamt władz Wobec oowyższego nie
dojdzie również do skutku mecz bokserski
Niemcy — Szwajcaria, któ.­y miał się odbvć
„po drodze" do Włoch.

BOKSERSKI MISTRZ WĘGIER
UKARANY.

Zarząd Węgieiskiego Iw Bokserskiego
ukarał 6-miesięczną dyskwalifikacją mistrza
Węgier w wadze ciężkiej, Nagy Ta surowa
kara spotkała węgierskiego boksera za to,

ka (Polic. KS), Macha (Chorzów), Prabanda że w czasie niedawnej walki z Nieme m
(Czarni), Stanowski (Naprzód), Szablicki
(Naprzód) Sobik (Naprzód). Warmus (Polic
KS), Zakrzewski (Ligoc) Wichary (Dąb).

Samobójcza: Warmus (Polic KS).
Na liście strzelców znajduje się ogółem

50 graczy. Bramek zdobyto 119.

Terminarz imprez hokeja lodowego

m świata
JUBILEUSZOWE ZAWODY PŁYWACKIE

W HANOWERZE.
Z okazji jubileuszu klubu Wasserfreunde

w Hanowerze odbyły się międzynarodowe
zawody pływackie. Wyniki: 100 m klas. —

Balke (Brema) 1:10,7 min., nowy rekord Nie­
miec, 100 m dow. — Hoving (Hol.) 1:02,3
min., 2) Wille (Niemcy), 100 m dow. pań —
Hveger 1.07,5 min. 200 m klas. pań — Soe­
rensen (Dania) 3:06,5 min. 4X100 m dow. —

4:40,8 min., 2) Niemcy 4:52,5.
NOWE REKORDY WŁOCH.

W Rzymie odbyły się w niedzielę zawo­
dy lekkoatletyczne, na których ustanowio­
no dwa nowe rekordy Włoch. W pchnięciu
kulą oburącz — Bertochi 25,71 m. 4X200 m
Baracca (Mediolan) w składzie: Gonelli,
Bertoletti, Lanzi, Mariani, w czasie 1:28,2
min. Ponadto na zawodach w Biella padł no­
wy rekord Włoch w sztafecie 4X800 m wy­

nikiem 7:55,5 minut. Na ostatniej zmianie
w tej sztafecie biegł Lanzi.

, PIŁKA NOŻNA NA WĘGRZECH.
Niedzielne mecze piłkarskie o mistrzo­

stwo Węgier dały wyniki: Ferencvaros —
Szuerketaxi 6:3, Elektromos — Phoebus
2:0, Ujpest — Budafolk 8:1. Szolnok — Bocs­
kai 1:0, Szeged — Hungaria 1:1.

POŁĄCZENIE ORGANIZACYJ GIMNA­
STYCZNYCH W WIEDNIU.

Wszystkie org anizacje gimnastyczne,
działające na terenie Wiednia, postanowiły
zjednoczyć się w jeden wielki związek pod
nazwą „Niemiecki związek gimnastyczny w
Wiedniu". Związek ten postanowił przystą­

Polski Związek Hokeja Lodowego usta­
lił w ostatnich dniach terminarz ważniej­
szych kursów oraz imprez w nadchodzącym
sezonie, a mianowicie:

kurs instruktorski w Katowicach od dnia
28 listopada do 10 grudnia,

kurs sędziowski w Katowicach od 5 do
10 grudnia,

międzynarodowy turniej w Krynicy od 1
do 5 stycznia,

eliminacyjne rozgrywki Ligi hokejowej o
mistrzostwo Polski — 7 i 8 stycznia,

rewanżowe mecze eliminacyjnych roz­
grywek Ligi hokejowej o mistrzostwo Pol­
ski 14 i 15 stycznia,

pierwsze rozgrywki o utrzymanie się w

6-go
W dniu 6 bm. w Katowicach odbędzie się

rewanżowy mecz piekarski pomiędzy repre­
zentacjami Śląska Górnego i Śląska Zaolzań­
skipgo. W związku z tym Śląski OZPN. zarzą­
dził na dzień 6 bm. zakaz gier na całym ob­
szarze Śląska, z wyjątkiem podokręgu biel­
skiego i rybnickiego.

Lidze przy udziale 4 klubów, pokonanych
w eliminacjach — 21 i 22 stycznia,

rozgrywki końcowe o utrzymanie się w
Lidze — 2—5 lutego w Zakopanem,

finały hokejowych mistrzostw Polski
przy udziale zwycięzców * rozgrywkach eli­
minacyjnych 2—5 lutego w Zakopanem,

do dn. 3 lutego mają być zakończone o­
kręgowe mistrzostwa,

międzyokręgowe mecze o wejście do Ligi
pomiędzy mistrzami okręgów — 4—5 lute
go i 11—12 lutego,

końcowe rozgrywki o spadek z Ligi —
11—15 lutego w Zakopanem,

końcowe rozgrywki o wejście do Ligi
17—19 lutego w Katowicach.

zakaz gier
Kapitan Siakiego OZPN. ustalił następu­

jący skład drużyny Górnego Śląska:
Zdeblok (Taluś), Michalski — Kinowski

(Stolarczyk"!, Bęrlkowski — Kuchta — Szymu­
ra (Skrzypiec), Kruk — Słota — Pelerek —
Grządzie-1 — Pohopin.

Polska - Włochy w pływaniu
Polski Zw. Pływacki zaproponował Wło­

chom rozegranie międzypaństwowego meczu
w pływaniu, w skokach i waterpolo.

Włosi wyrazili zgodę na propozycję po­

wyższą, prasząc jedynie o szczegóły programu
i propozycję terminu.

Obecnie zarząd PZP. opracowuje szczegó­
łową propozycję.

Narciarstwo niemieckie poważnie wzmocnione
Świat sportowy przeszedł na ogół do po­

rządku dziennego nad sprawą aneksji Austrii
i Sudetów przez Niemcy, uważając, że spra­
wa ta będąca czysto politycznej natury, nie
łączy się w żadnym stopniu z zagadnieniami
sportu. Tymczasem dzięki przyłączeniu tych
krajów do Rzeszy sport niemiecki urósł w
siłę i to do tego stopnia, że będzie mógł
teraz nie tylko w jednym sporcie tj. lekko­
atletyce walczyć zwycięsko na arenie mię­
dzynarodowej, ale także i w innych działach
sportu doznał bardzo silnego wzmocnienia.
Dotyczy to szczególnie narciarstwa niemie­
ckiego „wzbogaconego" o wspaniały mate­
riał ludzki, doskonale sportowo wyrobiony,
posiadający już w sporcie ustaloną opinię.

Wystarczy tylko wymienić zjazdowców au­
striackich o takich nazwiskach jak Lant­
schner z Innsbruka, dalej pochodzących z
Tyrolu Gompolda i Haselwantera z Arberl­
gu Ant. Seelosa, R. Matta, W. Walcha, F.
Pfeiffera, F. Zingcrla, Getrina i w. i., aby so­
bie wyrobić zdanie o sile zjazdowego nar­
ciarstwa Niemiec po zaborze Austrii, Ze słów
sudeckich znaleźli się w szeregach niemiec­
kiego narciarstwa „kombinatorzy" klasycz ni
O. i G. Berauer, J. Lahr, Hein, Semptner,
Mohwald, Hallman (także w zjazdach) i w. i.

Czy potrafi się oprzeć tej ekipie sporto­
wej którakolwiek — poza Północą — dru­
żyna środkowej Europy?

Runge zachowywał się niesportowo.

Finlandia — Szweda — Niemcy
Mecz lekkoatletyczny Finlandia — Niem­

cy odbędzie się w Helsinkach w dniu 29 i
30 lipca 1939 r Piąte z kolei spotkanie mię­
dzypaństwowe lekkoatletów Niemiec i
Szwecji rozegrane zostanie w Berlinie 2 i 3
września.

TRENER PIŁKARSKI DLA ŁOTYSZÓW.
Łotewski Zw. Piłkarski zaangażował Au­

striaka Staanzela w charakterze trenera
związkowego.
TRÓJBÓJ WOJSKOWY OMP. W ZA WÓ­
DZIU O NAGRODĘ WYDZIAŁU POWIA­

TOWEGO W KATOWICACH.
W ub. niedzielę oddział O. M. P . w Ka­

towicach-Zawodziu zorganizował trójbój
wojskowy o nagrodę przechodnią Wydziału
Powiatowego. Wyniki były następujące:
1) Zawodzie I, 2) T. G . Sokół Bogucice, 3)
KSM Zawodzie. 4) OMP Zawodzie (junacy).

SZKOŁA HANDLOWA — GIMNAZJUM
MIEJSKIE 6:4 (2:3).

Powyższe dwie szkoły katowickie rozegrały
mecz piłkarski w ubiegły poniedziałek na bo­
isku Pogoni. Poziom zawodów był dość przecięt­
ny, grę prowadzono ze zmiennym szczęściem.
Do przerwy prowadzili gracze miejskiego gim­
nazjum. Ofiarnie grający bramkarz miejskiego
gimnazjum zasługuje na wyróżnienie. Sędziował
uczeń gimnazjum państwowego Igła.

Warszawa — Rzym w zapasach
W dniu 8 listopada o godz. 18 w cyrku

warszawskim odbędzie się mecz zapaśniczy
pomiędzy reprezentacjami Warszawy i Rzy­

mu. Kapitan sportowy WOZA ustalił nastę­
pujący skład reprezentacji Warszawy w ko­
lejności wag od koguciej do ciężkiej: Rokita,
Neubaue r, Ślązak, RejniaK, Falkiewicz
(ewentl. Hebda lub Lupacki), Dąbrowski i
Kozerski.

SZWEDZI BIJĄ NIEMCÓW.
Międzypaństwowe zawody w pięcioboju

nowoczesnym rozegrane w Sztokholmie mię­
dzy Szwecją a Niemcam' zakończyły się
zwycięstwem Szwedów v stosunku 75:105
pkt. W punktacji indywidualnej pierwsze
miejsce zajął por. Grut (Szw.) 7,5 pkt. przed
Niemcem por. Lempe 20,5 pkt.
O MISTRZOSTWO ŚWIATA W HOKEJU

KOBIECYM.
Zarząd międzynarodowej federacji hokeja

na trawie zdecydował organizować co 4 lata
turniej o mistrzostwc świata w konkurencji
pań. Pierwszy turniej odbyć się ma w roku
1940 i prawdopodobnie misć będzie miejsce
łącznie z mistrzostwami świata w konkuren­
cji panów.

M

(Dalszy ciąg sportu na str. 12 .)

Kalusowie emigrują do Zakopanego?!
Katowice, 2. 11. i go klubu (Śląskie Tow. Łyżwiarskie) o udzie-1 strzymuje łyżwiarzy od emigracji. A może Zaj

Mistrzowska para Polski w jeździe figuro- J lenie im zwolnienia. j kopane zapewniło Kalusom lepsze warunki
wej na lodzie rodzeństwo Kalusowie — mają j Coś się nie dobrze dzieje w śląskim Jyż-1 treningowe i dało nadzieję, szerszego konta*

pić do ogólno-państwowe"go związku"niemie­( zamiar opuóció Śląsk. warstwie skoro nawet Sztuczny Tor dający I tu z zagranicą? A no zobaczymy.
Kalusowi© zwrócili się już podobno do swe-1 przecież duże możliwości treningowe, nie powl
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Czwartek

listopada

Dziś: Huberta
Jutro: Karola B.
Wschód słońca: 6.16
Zachód słońca: 15,59

Poaoda na czwartek
Pogoda o zachmurzeniu dużym, miejsca­

mi przelotny deszcz. W górach śnieg. Tern­
^•ratura około 10 stopni Umiarkowane wia­

li >• zachodnie. Przejrzystość powietrza osła­
• ona skutkiem mgieł.

Komunikaty
Kursy włoskiego.

ik) Kursy Jezyks włoskiego, nltnzy I mjtrry, lorem­
In.wnne prt«i Tow. PoltkO-WlMCia „Danie Aligblerl"

Katowleaoh rospoesaą sl« i>«d klorownlrtwom prof.
r.i -l!iiiiHi-llruni 7. Itiiyimi. ilnln 8 listopada o urnlł. 19
kOMulaele wlotk m w Kntuwlcach, ul. 8-go maja 23
li — Konsulat przyjmują tKlimzenln w gods 10—14
! »07). 1-skeje odbywuc sin beda. we wtorki I płatki
godsinseti wteesoraraa od II -"i, afsjp urai oplata
".-I 5 al mluląrunle aa kura.

R2BTELNE 8EUBFT
•wadzą tylko towary renom jwnnych fabryk,
•>ryeh „marka" jesl znana. W takich skle­

­. 'li je«t uwite na składzie znane mydło
Kułlontay z pralką"

,

Chorgńw
CHORZÓW UCZCIŁ BOHATERÓW.

(*) W dzień zaduszny odbyło się w Chorzowie
­ kościele iw Jadwigi żałobne nabożeństwo ca
p >kój duszy Marszałka Józefa Piłsudskiego i
ległych powstańców chorzowskich. Przed oł­
r.-c m ustawiono symboliczny katafalk, okryty
igą biało amar»ntow;\. W nabożeństwie wzięli
ział przedstawiciele miejscowych władz oraz
/ystkie miejscowe organizacje Równocześnie
v Powst. Śląskich i Zw Strzelecki zaciągnęły
rtę honorowa przed udekorowaną Płytą Nie­

: tnago Żołnierza i pomnikiem Powstańca. Kom­
nia Obrony Narodowej i miejscowe organizacje
żyły hołd na Płycie Nieznanego Żołnierza i
y pomniku powstańca, przy dźwiękach marsza

ioboego odegranego przez orkiestrę hutników,
"Une wieńce.

POWIĘKSZENIE ZBIORÓW MUZEUM
ZIEMI BYTOMSKIEJ.

(—) Muzeum Ziemi Bytomskiej w Chorzowie
• zyskało ostatnio szereg dalszych eksponatów,
• mówicie kilkanaście listów i telegramów po
marła) przed kilku laty w Chorzowie posłance
* -mńkowskiej. Listy te otrzymała Omnńkowska
d rodaków w r. 1900. gdy odsiadywała karę w
ęzieniu pruskim za działalność w organizacjach
hkich. Powiększył się również dział sztuki lu­
wej. Zakupiono dla muzeum kilka rzeźb arty­
w ludowych. Wśród nowych eksponatów wy­

śnią się pięknie kolorowany obraz, malowany
szkle, dar rodziny Martiszczyków z Chorzowa,

-•odstawia on Matkę Boską Częstochowską z
I,;cciątkiem. Obraz namalowany został w dru­
i«j połowie XVIII wieku. Obraz ma starą rnm­
f złożoną z kilku set pozacinanych kawałków
i/.cwa, bez użycia kleju i gwoździ.

Świętochłowice

Pszczyna
POŚWIECENIE POMNIKA CHRYSTUSA

KR(JLA.
(P) Święto Chrystusa Króla związane było z

podniosłą uroczystością . poświęcenia pomnika
Chrystusa Króla w Pawłowicach Śl. Z inicjaty­
wy miejscowe) Akcji Katolickie) ufundowano w
diecezji katowickiej pierwszy pomnik Chrystusa
Króła, który stanął na miejscu publicznym przed
gmachem Spółdzielni Mleczarskie) Do postumen­
tu złożono dokument, podpisany przez miejscowe
władze i organizacje społeczne ze stwierdzeniem,
że „ustawiono pomnik na cześć, chwałę i podzię­
kowanie Chrystusowi Królowi z dobrowolnych
składek ofiarodawców umieszczonych w „złote)
księdze" Spółdzielni Mleczarskie) w Pawłowicach
w intencji poddania pracy społecznej pod opiekę
i panowanie Chrystusa Króla". Na uroczystość
poświęcenia złożyła się suma na cześć Chrystusa
Króla w intencji i za fundatorów pomnika. Po
południu zaś po Różańcu odbył., się procesja pa­
rafii do bogato udekorowanego i oświetlonego
pomnika. Po deklamacjach, występach Chóru i
dziatwy szkolnej oraz przemówieniu ks probosz­
cza Niedzieli nastąpiło poświęcenie pomnika. Od ­
śpiewaniem hymnu „My chcemy Boga" zakoń­
czono uroczystość.

2 ŻYCIA STRAŻY POŻARNYCH
POWIATU

CP) Osłatn^o odbyło się w M kołowi* poai#d««­
n;e rady pszczynskc JJO oddziału Z-wiąsk-u Straży
Pożarnych Władze Zw ązłcu r*prez*:vUwal •»
••ipektnr wojewódzki J. M kuta. Na posedzeniii
łiyly atttfB cne wwy*uVe Oddzały Zw'ą/Łku
powiatu. Po łałaijcnu przez sternstę dr 01­
szew.s!k'«go złołono spr«wczdan!a. Na specjalne
PO<BtrfeW>!a zusłu^sruja urządzone kursy <Ha °­
f cerów i podcf cerów Stro-ży Pożarnych, j«k i
przeprow-sdrone kerrferwneje i crłowksmi za­
rządów O. S. P„ które bardzo dcd«tn:o wpły­
nęły na po(Jn'csim'c poziomu wysrtkolen:a kie­
rowników ru>*hu po*arn. w powiecie. Odd*ał po­
s'ada TO ipflocówek stra^aok eh I 18 drułyn żeń­
eVch. 1/czba członków strasy z całego pcw'atu
wynosi: 433 sdim^nistrccyjnych i 1778 czynnych
oraz 1280 waperejecych. W dalszym c'ą&u o­
Ibrs d cdfeyły sę wjibory uz<uipdn'ajace do zarzą­
du Odd-zału, komisji rewzylnej i Sdtmtfóm do
Rody Okrejju. — O becny Siklad zarządu prywa­
toweijro przedstaw'* s:

ę nastcipu,'ą.;o: prezea Ra­
dy — starosta dr 01srcw*ki z Pszczyny, prezes
zerządu — bwmiatTZ Jn.n Koj z Mikołowa, I wi­
ceprezes zarządu — buyimistr* Jan Wieczorek i
Tych, II wiceprezes — kmpeo Cyrzyik z Psłczy­

nyi. sekretar* zarzadoi — !ns<p L Szot z M'kołó­
ws. sksiWfc zawodu — st. »ekr. Kordl Pedoch
z Mkotows, nstnuiktc-r powałowy — Józef Wy­
ipór z M'kn'nwia, crfcwks.mt Tarz^idu: Mc-­,c ner
Dcimn''k z Warawowio, Wadas Piotr z CheŁmoi
Wiclkc^o.

Rvhnik

UROCZYSTOŚĆ PRYMICYJNA
W CHROPACZOWIE

(S) W uib. neidizifJę odbyły się w Chrcpacfco­
e pryimicje iks. Antoniego BaKsiika, zekonnks
ZisfroimadiŁenia misyjnego O. O . OWatów. Ks.

1' ?s'ik wcdftlł «:ę w Ro'kitn.cy w pow.ecie by­
' •:n--k:m, jest symcim inwaOidy górniczego u­
ctl

tłźcy ze ŚHa<sk« Opolsikieigo. Na»ki ś>r«dmi« od'­
•'"'wg'.m nsz;'iuim w Ohonzowie i w Z-aikladzio
00. (Matów w Lublinom, stada wyiższe w pełni­

ach tcigo taikomu w Poz>nońs'kim. Swię<:en'a
, !sń>s>kie otrzymał 23 jwźd-ziernka br. w^"(mkaoh z rąik 'ks. 'b.s'kuipa - suifragena Dy.T.ika

z 1'cznainia. Ks. B -agsiik ipo uzuipetn^n.u studiów
P ;\v'cca się sikcji misyijincj. Pryim:cje jego po­
Wzouja zostały z miejscową uroczystością ko­
' - dna ku czci Chrystusa Krok. Mia-ł wiec rad­

;Wy«c2arJ uroczysty charakter. Wz.nuMeją'Cy był
^'tnent pciż-cgnana prymnicjante przpz red-z ców

eh skromnym rcbctniczyim messkanał, skąd
ppocaaj) peprewadzono Sc d0 kcśeicła w oto­

'2<.n'iu diuchow eńslwsi, rodiz
:ny i przedstaw c>li

J tjscewych władiz z p. naczeinikem gimi-ny
'Zjlbylą no czefle. Pierwszą swą maże św. od­

J'Pra^vi.ł 'ks. Baffsilk pod oiP cką miejscewego PTO­
>f"Zcza ks.. Jclśik; i z asystą ks. wikarych Kny
*.flli'« i KrzystoJiika. Kazanie wyarlo«ił ks. dyr.

|t v|'(iczyik. W uroczystości wzęla bardzo liczny
Iz&łmieg^scewa lwdność OTSZ krewni i złiajo-mi^yflrcja.nto ze fel^ke OpC'lsk'cigo.

JVLKO DOSTATECZNit SILNA
|hiOTA WOIENNA

zapewni iiam oparcie o polsku morze.
Zło* ofiarę na budowę śląskiego ści­
gacza morskiego. Adres: Fundusz
Obrony Morskiej, Okręg «,larki LMK
— Katowice, ul. jagiellońska nr 23. —
P K. O. nr 42.003.

UROCZYSTOŚĆ KOSCTELNA.
(R) W nowym kościele, wybudowanym przy

klasztorze OO. Franciszkanów w Rybniku odbyła
się w ub. wtorek uroczystość poświęcenia dwóch
nowych figur do głównego ołtarza, wykonanych
nrzez mistrza rzeźbiarskiego Sereta z Pawłowic.
Uroczystego poświęcenia figur dokonał O Rafał
w czasie nabożeństwa, w którym wzięły udział
tłumy ludności.

KARYGODNY WYBRYK^ULICZNIKÓW.
(R) Na podwórzu zabudowania rzeźnika HJ

łącza w Czerwionce przebywał nieuwiazany pies,
bernardyn. Kilku chłopców przechodząc obok
parkanu poczęło drażnić zwierzę i obrzucać ka­
mieniami. Podrażniony pies wyłamał kilka szta­
chet i wydostał się na szosę, gdzie rzucił się na
najbliżej stojącą dziewczynkę. 8 -letnią córkę
Aniołówną i dotkliwie ją pogryzł. Na krzyk
dziecka przybyła niezwłocznie z pomocą właści­
cielka psa, której : trudem udało się zwierzę
uspokoić. Ranną dziewczynki oddano pod opie­
kę lekarską. Sprawcy zajścia oczywiście zbie­
gli, nie zdając sobie z pewnością sprawy ze skut­
ków swego wybryku.

W jesiennym słońcu.

KU CZa CHRYSTUSA KRÓLA.
(R) Ubiegłe święto ku czci Chrystusa Króła

obchodzono w Rybniku niezwykle okazale. Rano
uroczyste nabożeństwo z asystą odprawił ks.
dziekan Reginek a podniosłe kazanie wygłosił ks.
Wrazidło W nabożeństwie wzięły udział władze
państwowe l delegacje wszelkich organizacji
świeckich i kościelnych. W godzinach popołu­
dniowych urządzono w Domu Parafialnym aka­
demię ku czci Chrystusa Króla. Na tę uroczy­
stość stawiła się niezliczona ilość parafian z p.
starostą Wyglendą, dcą garnizonu m-jrem Czer­
wińskim i przedstawicielami miasta na czele.
Słowo wstępne wygłosił prezes Parafialnej Ak­
cji Katolickiej p. Lorenc. Okolicznościowe prze­
mówienie o przywiązaniu do wiary ludu polskie­
go wygłosił kier szkoły p. Dechów. Akademię
urozmaiciły deklamacje i śpiewy.

NA INTENCJE SZCZĘŚLIWEGO
POWROTU.

(R) Żołnierze rybnickiej kompanii Obrony Na­
rodowej, po spełnienia swych obowiązków żoł­
nierskich i szczęśliwym powrocie do domów. ia­
kupili mszę Św., która odprawiona zostanie 6
listopada o godz. 8,15 w kościele oo. Francisz­
kanów.

FATALNY WYPADEK DROGOWY
NA POGRANICZU.

(R) Na drodze Pawłowice — Golasowice przy
wymijaniu furmanki, wojskowy samochód półcię­
żarowy wskutek nadrzucenia wozu w|echał na
przydrożne drzewo. Znajdujący się na tylnej
platformie samochodu strzelec Goszczyński do­
znał ciężkiego okaleczenia głowy, a strzelec Do­
niewicz pęknięcia czaszki. Ofiary wypadku od­
stawiono niezwłocznie karetką pogotowia do
szpitala wojskowego w Cieszynie.

Zaolzie
POCZTY PERONOWE.

(Za) Z dniem 29 października br. uruchomiono
pocztę peronową na stacji kolejowej w Bogumi­
nie, a z dniem 10 listopada br uruchomi się dru­

gą na Śląsku Zaolzańskim pocztę peronową na
stacji kolejowej Cieszyn Zachodni. Poczty pero­
nowe sprzedają znaczki pocztowe oraz przyjmu­
ją przesyłki listowe zwykłe, polecone a ponad­
to także telegramy.

Zagłębie Dąbrowskie
EU CZOI ZMARŁYCH

(x) Na cichych i pustych zazwyczaj alejach
cmentarnych. Rdzie spokój musony jrst tylko sze­
lestem opadających !i$ci, zur'>madz;ły się w m­
niony dz.cń Wszystkich świętych i Zaduszek nie­
przeliczone tłumy, by wedle pięknej tradycji ucz­
cić pamięć tych wszystkich, którzy już odeszli w
zaświaty. Wa wczesnych Rodzinach popołudnio­
wych w kościołach Zagłębia Dąbrowskiego odpra­
wione zostały żalolmc n.eszpnry, poczym wyru­
szyły ku cmentarzowi procesje z duchowieńst:
wem na czele. Na cmentarzu sosnowieckim pne­
mówienie poświęcone zmarłym wygłosił ks kano­
nik Jankowski, sławiąc w szczególność, pamięć
tych, którzy życ.a «we złożyli w ofierze dla Oj­
czyzny Ody zaległ zm erzrh rozgorzały bogato
ukwecone groby nieprzcl czonymi tysiącami
świec, lampek i zniczy. Płonęła — rzec można —
ziemia ogniem wielobarwnym przez wiele godzin,
dając jasnvm odblaskiem rzucanym na nieb.oaa,
świadectwo, że żywi me zapomnieli o zmarłych.
Dzień Wszystkich Świętych Zagłębie Dąbrowski*
przeżyło w skupieniu i powadze.

BĘDZIN CZCI 20-I.nCIE NIEPOLEGŁOŚCI

(x) Komitet uczczenia 20-tej rocznicy odzyska­
nia niepodległości w Będzinie postanowił dla upa­
miętnienia In rocznicy przeprowadzić gruntowną
renowacji.' rum zamku będzńskitgo. Poatanowio­
nie to zasługuje na pełne uznanie bowiem wspom­
niane ruiny są jednym z nielicznych zabytków,
które dochowały się na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego. Położone w pięknym i starannie utrzy­
manym parku ruiny powinny stać się celem wy­
cieczek krajoznawczych, nie tylko z Zagłębia ale
. Śląska. Roztaczający się z wzgórza zamkowego
widok wynagrodzi trud pieszej, kolejowej bądź też
autobusowej wycieczki.

I1II11I11IIII11I1I1IIII1IIIII1II1II1I1I1IIII11M

Naszym ustrojeni jest
demokracja rządna i karna —
Wszyscy do urn wyborczych!

%calv i esfjettdtt

Koncert Henryka Sztompki
Dobrte gnany z licznych audycji radio.

vych młody pianista poteki, Henryk Sztomp­

ku, wystąpił w Katowicach z recitalem cho­
jnowskim. Koncert ten nie był jego debiu­
tem na naszej estradzie, gdyż ;ui przed kil.
ku laty mieliśmy moinośó zawrzeć z nim

nanie w jednym programie czterech ballad
Chopina, — wywiązał sie równiei doskonale.
Osobne słowa należą się kilku mazurkom, któ­
rych poetycznym i bardzo subtelnym odda­
niem — potwierdził szeroko już rozpowszech.
nioną opinię o sobie, jako o jednym z najlep­

bezpośrednią znajomość po raz pierwszy. Był j szych wykonawców tych klejnotów muzycz­
wtedy wykonawcą kilku numerów solowych w
koncercie, w którym braba udział słynna śpię­
v-aczka polska, obecnie prof. Śl. Konserwato­
rium Muz. w Katowicach Stanisława Korwin­
Szymanowska.

P. Henryk Sztompka poczynił od tego
czasu znaczne postępy. Gra jego zyskała bar.
dzo na plastyce, technika jego rozwinęła się
>c sposób chlubnie świadczący o nieustannej
wytcionej pracy nad sobą, co w świecie pia­
nrstyki polskiej młodszego pokolenia nie na­
leży niestety do zjawisk codziennych. Nie.
które punkty programu, jak np. Walc as-dur,
lub Etiuda ges-dur — osiągnęły w jego wy­

konaniu poziom, który kwalifikuje p. Sztomp.
kę do wysokiej klasy europejskiej. Z bardzo
odpowiedzialnego zadania, fdcim jt*t wyla­

nych. Niemilknące oklaski, które zmusiły go

do wielu naddatków — były miarodajnym
wskaźnikiem sympatii i uznania, jakim się
cieszą u szerokich rzesz naszej publiczności,
pierwszorzędne walory pianistyczne p. Hen*
iyka Sztompki.

Nie wątpimy, te bliższa znajomość, jaką
zawarliśmy z p. Sztompka — dostarczy nam
nieraz jeszcze przeżyć arstystycznyeh równit,
wysokiej miary — jak to miało miejsce na
koncercie onegdajszym.

STANISŁAW BIELICKI.

Hanka Ordonówna
(r) Publiczność katowicka jesf wygłodzo­

na, jeżeli idzie o dobrą, lekką muzykej, tę­
skni za imprezami, odbiegającymi od sza­
blonu operetek ł banalnych rewij Dowodem
tego była tłumna frekwencja na występie
Hanki Ordonównej, naszej najwybitniejszej
piosenkarki. Wieczór jej był wielką ndo
ścią publiczności i wielkim triumfem ar­
tystki.

Hanka Ordonówna przypomniała się ja­
ko najzupełniej niezrównana interpretatorka
Eiosenek deklamacyjnych, nastrojowych o­

razków na tle muzyki. Kultura, inteligencia
i muzykalność — oto trzy elementy, która

Hankę Ordonównę postawiły w rzędzie naj­
większych „discuses" Europy. Trudno w
krótkiej wzmiance oddać to, czym artystka
zachwycała przez cały swój wiaraAr. Na tle
bardzo dyskretnego akompaniamentu forte­
pianowego p. Ryszarda Franka, artystka
czarowała nas zawsze świetnie przemyślaną
interpretacją piosenek o dobrych tekstach,
z dobrą muzyką, gustownymi i przeważnie
bardzo bogatymi, efektownymi kostiumami,
czarowała głosem, sobą.

Publiczność katowicka z wdzięcznością
oklaskiwała artystkę i brawami prosiła o pa­
mięć dla Katowic
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%—• TEATR
KINO

J I EJTRADA
TEATR IM ST WYSPIAŃSKIEGO

W KATOWICACH.IIHMI'»R
Ciwart.a o «odt. X: „Kriiwlro w MmHu" — pra­

•JlrraMM o łodi. 1530- KwM Sti-fau" dla ttkil. — O
g\Jr Hi „Kruwl.r « innikli".

NlednrU o (Odi. 15 X>: ..Kr..wla* w i»n>ku" illa
JHutr BaiMOft. ­ O «od«. X: „Kr»wl»c w jaroku".

„Krawiec w zamku" — premiera.
P»U MMkttMU ptimUri urn<v..J kom«ili tuu«r<-i­

i.. • Pawła SrasOBta I baopoMa Mar>ikutł p. I ..Kra­
w.w w uniku" i trkuta ni Wlaily«la»a Kri. min.kiego
» miwjk.t Ai.-k»»ndr« Halnbraceara. laatomlta i aara.
*n« retjraerta Wiktom |łli'«»ń»klmo. ktfttt ndtwarca
Jrdnoc joint. r«l« kalci-ła d'Art«-lln.w . PO#oatatjr dobr«­
ii) Maseł aUaowtą a«at; pnoowika, it.­ikow«ks. Kwmt­
k.iwuka. St:>nt»tnvt»kn. aialwlnkńaim. Wallar.łwna. p»­
eawte: Braaa*ttł. Jealratbakl, Newlekl. Ryeharakl,
Tatarfetawtaa JeraZi Tooaaaawakl. Wlalaaaktewtea,
taksa ki Dakoracja rcdrin »rt. m»i. J. Jarnutoi
rklrao. rriy fortrplaala K. llnnrta -ToaMSSSWekt. I*.
ra tasaka i rabtalaeso humoru, Blakarea malodll
nalaaak lanaesarek, waaratktBi pnaaałła] ro«rywki.
•mi aaara| chwil b*rlrtwkl*|io •nielt bu I po«ody.

TEATR N*. PRPWINCII .
PYTOM - ptąt.k 2 lut.pada o godi. 20: ..Krdl Ste­

fan"
RACIBÓRZ — pnnl«drlala 1 km o »od«. Ml .. Damy

I kaaary".
CHORZÓW - »tor*k 8 btn. o f"dr. 19 30: „Król Ste­

fan" dla Skurliofermu.
I.IHUMKC ­ ciwartak 10 bm. o aodi. CO: ..Jau".

KINOTEATRY w KATOWICACH:
od dnia 1 llatopada,

CAPITOL: ..t.loty / pola hltwy".
CAłlNO: ..Skrzydła nad Honolulu".
COl.OSSKIM: ..LtBla Mnulnota".
•LOSCS: „Oahmna".
STYLOWY: „Pata 1H Moko" I „No drapaczu ohmur".
PNION' ,B »!<> {<•)>•" I ..Tanim I ili'!ona bogini".
ZAł.K/E -- RAJi „Tujemnlrze promli-nle" 1 „śwln­•a bulwarów".
BAWODZH — ATLANTYK: ..Siódme n.ebo" orał

•adprogram.
BOOKICK - BAJKA: „Dil. -w cz e i d»l»k!ej p.',loo­

•y
" I ałttll I .ipada".

Inne miejscowości:
BIAŁA - MIEJSKIE: „Wędrowny naród".
UIKI.SKO ­ RlAl.TO: lx>kaj Jaśnie pani". —

aPOl.1.0 ..noh«t»roł?i» morza".
BlBLtSOWlCl — ŚLĄSKIE: „Waaola riwórka" I

..Kłopoty malej pani".
CHORZoW — APOI.tO: „Olimpiada" I „Wielki

diler."­ COl.OSSElM: „ \larm w Indiach" I „Alibi".
— ROXT: ..rrry dr/wiach rnmknlętych" 1 ..Zew pu­
a tynl". — PELTA: „Ruratheater' I „Wyspa akaiań­
«ń»" — RIALTO: „Statek niewolników" I „Tajny plan».»"

C-HROr.ACZrtW - «LASK: „Trzej nicponie" oraz
.Meksykańskie noce".

HAJD1KI W. — ILAIK.I8: ..10 lat łyda" oraz „Ta­
jemni." Indii", mówlu po polsku.

JA No W — SŁOSCE: „Droga do Rio" I „Sonata
Kreul?erowhka".

L1PINY tU — COLOSSEIM: „Kadeci marynarki"
I „Wróć moja -aleńka" — IASINO: „Władczyni
dingll" oraz ..Zatnńrzytny".

MIKOLAW — ADRIA: „Pieśniarz Jej wysokości" I
nadprogram

MYSŁOWICE - ADRIA: „Profftsor Wilczur" (dal­
aiy clagu filmu Znsrhorł. Nadprogram.

MYSŁOWICE - Ol EON: „Zycie ra honor" I „All­
Baba i 40 rorhójnlków". — HELIOS: „Nled odchodi
ode mnie" I „Przygoda w ShHEgbaJu".
,J5a* nlnny horyiont".

NOWA WIEŚ — PIAST. „Córka znachora" I ..Rn­kleta na Mara", — SIENKIEWICZ: „Szczęśliwa 13" I
„Młrlrlele"

PIEKARY — UCIECHA: „Slowlczek" I „Premiera".
PIEKARY — APOLLO: „Marnotrawna córka" l

„Chfft.ki brylant".
PIOTROWICE — PIAST: „Zemsta Tarzana" oraj

„Kalif Raądadi!".
RADZIONKÓW — CASINO: „Dziewczęta r. Nowoli­

pek" oraz „Wojna w królwitwle walca".
fU-r>A — BAŁT. K: ..Cygnnka" I „Wlezten Skazby".
RYBNIK — APOLLO: „Złotowłosa" i „Platnaato­

latka-. — ŚWIT: „Trzej nicponie" I ..Zamknięty sw at"
— H EL I OS: „świat mówi o nas" 1 „Kawiarnia na gra­

SZOPIEN1CE - COLOSSEIM: „Przeor Kordecki,
obrońca Częstochowy".

.•ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Kobiety nad
przepaścią,

" I „Dziewczę. X dalekiej północy". — CO­
LOSSEUM: ..Marco Polo" i „Chłopcy z Tyrolu".

TARN. GoRY — ŚWIATOWID: ..Clenie Paryża" 1
„All-Raba I 40 ibftjców". — ECROPA: „Chicago".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU

Obrady obwodu katowickiego PZZ.
W dniu :10 paźtlziornika 1038 r. odbył się

w K;ito\viearh doroczny Zjazd KcW M;pjsro­
wych Mtkitffo Zwitlku Zachotlniogo z po­
wiatu KttOWiuifjfO, Zjazd, w którym wzięło
uil/al HO d«.IftgalÓT) z 36 Kól, byl wyraz.oie­
!<in liastrojiiw i opinii społeczeństwa polskie­
go powiatu Katowickiego w odniesieniu do
w -i/y.- l klełi aktualnych spraw życia polskie­
go na naszych kresach Szczególnie żywo o­
mawiane były bolączki miejscowość; przygra­
nicznych powiatu Katowickiego, sprawy
mnieJMOitl niemieckiej na terenie powiatu,
•priwy polak!sfO nttnlotłt i handlu i inne.

Wyrazem trosk i nastrojów, które ożywia­
ły zihranych były rezolucje. Frzytaczamy z
ni ch waż niej szych.

L
Zlasd wymła głęboką radość s powodu

pnylącienia Sląaka ZnołsaAakiago do Polaki.
Ładowi polakiemu i Zaolzia, odwiecanomu
gospodanowi ł»| liami sa |«go bohatorak«| po­
•lawę oras ofiarną i wytrwałą pracę, ślemy
wyrazy hołdu i usnnnla. Zjazd wyraia na­
dsiefę, ie Polacy i Sląaka sa Olsą, przy któ­
rych stał zawsze cały naród polaki, pomni
ciężkich doświadczeń, jakich sami doznali
pod obcym zaborem, staną dziś w pierwszym
szeregu w pomocy Polakom na Sląaku Opol­
skim, przystępując tłumnie do Polskiego
Związku Zachodniego.

IŁ
Wzywamy władze, aby zechciały wzmoc­

nić opieko nad najbardziej zagrożonymi obcą
agitacją miełsoowościamj naszego powiatu a
mianowicie: Makosaowami, Kończycami i Pa­
włowem. Skuteczny środek przeciw robocie
dywerayjnej widzimy w zatrudnieniu bezro­
botnych mieszkańców tych amin w okolicz­
nych przedsiębiorstwach, lub nawet w Cen­
tralnym Okrenu Przemysłowym, w samkn'ę­
oiu granicy dla ruchu emigracyjnego miesz­
kańców tych miejscowości, w wyda*n<ejase|
niś ubiegłej simy pomocy dla bezrobotnych,
w oblęcln akcją dożywianie miodzieśy poza­
szkolnej i w większych dotacjach na roboty
publiczne z nastaniem wiosny.

m.
Zjazd ponownie stwierdza ,łe sale gimna­

styczne i boiska sportowe szkół komunalnych
w dalszym ciągu nie są dosłęnne dla polskich
towarzystw sportowych na obszarze Sianka
Opolskiego. Mimo to rośne niemieckie towa­
rzystwa korzystała na teranie Woiewódstwa
Śląskiego z sal szkolnych, sal gimnastycz­
nych i boisk komnna'nvch na równi z organi­
zacjami polsk>mi. W Katowicach np. 5 roś­
nych niemieckich towarzystw sportowych i
śpiewacsvch nrządza swoje zabrania i ćwicze­
nia w szkołach miejskich po kilka rasy w ty
godniu.

W hołdzie Natejce
Uroczystości uczczpnia setn2* roczr.icy u­

rodzin największego artysty rm.larza w Pol­
sce a jednego z największych w Eu'->?ie od­
były się w Krakowie w dniach 29 i 3C paź­
dziernika br

W dniu 29 października, po uroczystym
nabożeństwie, odprawionym przez k? metro­
politę Adama Sapiehę w kosci«!e Mir ackim,
odsłonięto tablicę pamiątkowa na gmachu A­
kademii Sztuk Pięknych.

Vo dokonaniu tej części urocz.ystości, rek­
tor Akademii, prof Fryderyk Pautsch pizemó­
wił już w auli gmachu — do rapr&izonych
gości, poczem wygłosili odczyty: P"of Me­
hoffer „O realizmie i historyźnrre M-Tejk" .
profesor dr. Karol Rstreicher „Matejko na ł.e
współczesnej sztuki"

Natomiast w dniu 30 października przed­
stawiciele komitetu uroczystoś'"oweg.» zjed­
noczone chóry krakowskie z towarzyszeniem

orkiestry 20 p. p. oraz liczme zebrana publicz­
ność złożyli hołd Janowi Maleice przy jego
grobowcu na krakowskim cmentarzu.

Zakończeniem uczczenia setnej rocznicy
urodzin Jana Matejki była uroczysta Akade­
mia w salach Muzeum Narodowego w Suk°n­
nicach. — Przedstawiciele Sztuki, władz, o­
bywateli krakowskich i innych miast, w oto­
czeniu Matejkowskich arcydzieł wysłuchali w
części muzycznej Fryderyka Szopena „Polo­
nez A-dur", Władysława Żeleńskiego. „Polo­
nez poświęcony Janowi Matej.- e"; karola Kur­
pińskiego „Nieśmiertelnemu", w wykonaniu
chórów i orkiestry — w części słownei zaś pe­
łen poezji i szereg piękna „List Matejki" pi­
sany przez Mistrza w czasach młodości oraz
głęboki, świetny w formie wiersz Jana Pie­
trzyckiego. w wykonaniu artysty-dram. Ta­
deuszt Biarkowskiego na tle ilustracji muzy­

cznej. W. Ż.

Zaliczki, ale dla si
Sąd w Rybniku rozpatrywał sprawę zam.

w Piotrowicach przedstawiciela różnych
firm. Alfreda Hoeflika, który podróżując od
miasta do miasta przyjmował zamówienia na
maszynyn do szycia, rowery radio odbior­
niki, meble i inne artykuły, przy czym po­
bierał od 50 do 100 zł zaliczki, a towarów nie
dostarczał.

W powiecie rybnickim po.szkodował —
jak dotychczas zdołano tstalić — 7 osób,

które zgłosiły pretensje do poszczególnych
firm. skąd otrzymały zawiadomienia, że żad­
ne zaliczki nie wpłynęły Hoeflik tłumaczył
się przed sądem, że nie zamierzał nikogo po­
szkodować a pobrane zaliczki tylko chwilo­
wo sobie przywłaszc?ył. ponieważ znajdował
się w bardzo ciężkich warunkach material­
nych Sąd po zapoznaniu się ze szczegóła­
mi sprawy, skazał Hoeflika na 3 lata wię­
zi enia.

Zjazd zwraca aię i apelem do władz miej.
skich w Katowicach i w innych miejskich na
terenie powiatu, abv szybko i zdecydowanie
usunęły z murów szkolnych towarzystwa nie­
mieckie i nie udzielały im sal l swvch urzą­
dzeń prędzej, dopóki polskie organizacje na
Śląski: Opolskim równie swobodnie nie będą
mogły otrzymywać sal 1 urządzeń miejskich
na swoje potrzeby.

IV.

Apelujemy do polskich kupców, restaura­
torów i właścicieli nieruchomości, by sn'n*li
islnielące dotąd w icb lokalach obce nanisy.
Do całego polskiego społeczeństwa apelujemy,
aby domagało się wszędzie usuwania napisów
ob cych .

Poza tym przyjęto rezolucje wzywające ro
dziców polskich do nadawana nowonarodzi.
nym dzieciom wyłącznie polskich ora/ -I .
wiańskich Imion i apelujące do władz kość o

'zamechanie wydawania dwujęzycznych „Wis
domości 1'arafalnych" oraz oeraniczenie n^i
bożeństw niemieckich zgodn;e z ober-nvm <ta
nem narodowościowym na Śląsku Wele u­
wagi poświęcono na zjeździe zachowań1!] s'*,
Niemców na Ślą«ku. Podkreś'ono k Ikikrot­
nie. że zachowanie się mniejszości n;em ęrkiej
jest w dalszym ciągu prowokacyjne W ndn«
wiedniej rezohicii wzywa ziazd spnlprzpńsi\»
śląsk:e. aby wykazało poszanowanie swej go­
dności narodowej, przeciwstawiać sio wszel­
kim tego ro''7.iin manlfestaniom, świadczą­
cym o braku umiaru w wvkorzystanln swo­
bód kulturalnych 1 no'!tvr»nych przyznanych
im przez Państwo Polskie".

Do nowego Zarządu Powiatowego powoła­
ni zostali przez Ziazd: p. sędzia Ruseirutl
Stodolak jako prezes, p sędzin Bo*e*ław O.i;­
kiewicz jako wicepreze" oraz na«tępmący
członkowie: inż Jopek Franciszek, nż Sera
fin, Romanowski. Stachowski, Wlekrń*ki,
Ksiądz. Kuchta, dr. Cemhroniewicz, Micha­
lik. Smolka, Słodczvk i Wyleżoł.

Wytyczne programowe na tle obecnej sy­

tuacji politycznej omówił w toku obrad kiero­
wnik Okresu Śląskiego PZZ. p. dr. Cezn".­
Szulczew«ki.

TylKo naród zorganizowany i zjednoczony
znaczy dziś coś w świecie.
Wszyscy do urny wyborczej!

Makabryczne odkrycie
W dniu 1 bm. o godz 14-tej nadzorca sta

wów własności ks Lichnowskiego w Syry
ni w oowiecie rybnickim — Antoni Walenko
zauważył w napełnionym woda rowie przy
stawie „Świertlocb" zwłok- nieznanie kobie­
ty będące w rozkładzie Zwłoki wydobyto
z wody i stwieidzoi-o . że musiały przeleżeć
około 14 dni w rowie Żadnych ran wskazu­
jących gwałtowną śmierć nie ujawniono, tak
że najprawdoDodobniei nieznana kobieta, li­
cząca około 20 lat. zmarła wskutek utonię­
cia. Szczegółowe dochodzenia w kierunku
ustalenia nazwiska zmarłej prowadzi miej
scowy posterunek policji.

Zatruł SĘ alkoholem
W Radlinie przy ul. Kortantego piekarz

Roman Rojek zauważył przed wejściem do
jego domu leżącego na ziem' w stanie nie­
przytomnym Rudolfa Caniboła z Radlina.
Przybyły na mieisce lekarz dr Brudnick
stwierdził zgon Caniboła i zarządził odsta
wienie zwłok do kostnicy szpitala powiało
wego w Wodzisławiu. Prawdopodobnie Ca­
niboł zmarł wskutek zatrucia się alkohoicm

, „Walka
o Siąsk Cieszyński"

Franciszek Szymiczek, Walka o Śląsk Cie­
szyński w latach 1914 — 1920 z 3 mapami,
Katowice 1938, Stron 212. Cena brosz zł 6.—
opr. zł. 8 (,,Pamiętnik Instytutu Śląskiego"
Tom IX).

W serii prac naukowych, wydawanych
przez Instytut Śląski, ukazało się obecnie ob­
szerne opracowanie dziejów walki o Śląsk
Cieszyński od początku wojny światowej aż
do niefortunnego podziału Śląska Cieszyńsk.e­
go w r. 1920. Autor mógł już ująć to zagadnie­
nie z pewnej, choć niewielkiej jeszcze perspek­
tywy dziejowej i przedstawić bieg wypadków
na postawie obszernych, częściowo nie wyży-j
skanych dotąd źródeł. Czytelnik zapoznaje się|
kolejno z odgłosami kwestii Cieszyńskiej pod­
HH wojny światowej, następnie przechodzi
Okres układów i sporów polsko-czesk;ch, aż do J
zdradzieckiego napadu Czechów na Śląsk Cie­,
szyński. Dalsze walki polsko-czeskie o Cie-1
szyń^kie — już na terenie dyplomacji między •
tiarodowej, nieudany plebiscyt i wreszcie de­
finitywny podział Cieszyńskiego, stanowią
treść pozostałej części książki.

Reflektorem po Piekarach Śląskich
Kolorowe afisze, zapraszające wszystkie dzie­

ci do Ogrodu Jordanowskiego uśmiechały się po­
nętnie do bladych twarzyczek dziecinnych...

— Jak tam musi być piękniel..
— Szkoda, że nam tam nie wolno iśćl... —

westchnęła nędznie ubrana, dziesięcioletnia dziew­
cz ynka.

— Jak to nie wolno?! Przecież to dla was wy­

budowano ten piękny ogródl
Niedo wi erz anie połączone ,z rad osnym zdzi ­

wieniem odbiło się w oczach dzieci.
— Naprawdę?! II
— A myśmy myślały, że za to trzeba zapła­

cić dużo. dużo pieniędzy!... I poszły za mną całą
gromadką.

Szeroko otwarte od szczęścia oczy dziecęce
patrzały z zachwytem na ten duży, piękny ogród
— ich ogórd!

Nowe huśtawki i zjeżdżalnie, połyskujące w
blaskach rannego słońca kusiły dizieci emocją
nieznanego przeżycia.

Dzieci jak roztrajkotane ptaszki piszczały ra­
dośnie, gdy huśtawka zawisła wysoko nad ziemią

Hop! — Raz wysoko aż pod błękit jasnego nie­
ba, ponad płoty i drobne główki dziecięce — raz
znowu nisko, z nogami wparlymi mocno w udep­
taną ziemię.

A oo za rozkosz jechać w dół lśniącą gładką,

jak lustro zjeżdżalnią, ozuć wiatr, bijący w oczy
i z radosnym okrzykiem wylądować na ziemi!...

W puszystym, białym piasku przykucnęły
maleństwa, z radosnym szczebiotem tworząc
wspaniałe zamki, domy i tamy.

To nic, że przyjdzie deszcz i zmyje ich dzie­
ła. Cierpliwe, dziec!ęce rączki niezmordowanie
tworzą co raz to nowe cuda...

Dookoła boisk biegną klomby wspaniałych,
jesiennych kwiatów.

Dzieci bardzo kochają kwiatki i nie niszczą
ich, pamiętając smutną historyjkę o zerwanym
kwiatku, którą im pani opowiadała.

Na zielonej trawce, w takt skocznych piosenek
pląsają dzieci, podśp ewując ochoczo.

Pisków i krzyków przy tym co nie miara bo
lada chwila obudzi się stary niedźwiedź i złapie
jakąś ofiarę, lub bocian schwyta dygocącą żabkę

I idzie jedna zabawa za drugą, jedna weselsza
od drugiej, jedna wymyślniejsza od drugiej, a
dzieci rozbawione wołają:

Jeszcze' Jeszcze!
Ale nie tylko w jasne, słoneczne dni gwarno

wesoło w ogrodzie.
Gdy deszcz spływa strumieniami na ziemię

; ulice są oślizgłe, pełne kałuż i błota — w ja­
snej, dużej świetlicy aż ściany pękają od rozocho­
conej dzieciarni.

W jednym kąciku pochyliły się nad loteryjka
skupione twarzyczki, w drug-m grupa chłopaków
z ro zi skrz onymi oczy ma buduje z kolor owych
klocków wspaniałe zamki, zapominając o całym
świecie.

Dziewczynki żyją w zaczarowanym świecie I
lek, dla których szyje się wspaniałe sukienki
kapelusze.

Starsze z nich szyją szarfy, woreczki, wyszv
wają robótki, a chłopcy strugają z drzewa kloc­
ki i łopatki...

I choć za oknem wiatr jesienny chłodem mro
zi ludzkie twarze, — dobrze przytulnie i ciepl"
jest w ogrodowej świetlicy, a z roześmianych
twarzyczek bije dla kogoś ogromnie dobrego
kto im dał ten piękny ogród — najwyższa pc
dzięka.

A jednak jeszcze nie wsz-stkie dzieci są z>'|
pisani; do Ogrodu Jordanowskiego! Ileż ich ic'1
szcze bawi się na zakurzonych ulicach, w przV|
drożnych rowach w błocie i brudzie. A tam c»«'l
ka piękny, jasny ogród! |

Miejscowy Komitet i troskliwe opiekunki oj
grodu nie szczędzą starań, by stworzyć dla dziedl
prawdziwy raj i dać im wszystko czego pragną!

Obecnie zaprowadzono w Ogrodzie Jordanowi
skim dożywianie najbiedniejsze f dziatwy. f

Nie będzie już zimna i głodu, bo na nasze dzic'l
ci czekają jasne, ciepłe sale Ogrodu Jordanów' r
skiego i smaczne pożywienie....

G.Sr
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1'ny zaburzeniach żołądku wo - JaHtowycb,
Liszcza, gdy przewód pokarmowy przetadowa­
jest jedzeniem i napojami, szklanka naturnl­
wody gorzkiej Frt,nci»zkk-Józefa jest prawdzi­

^m dobrodziejstwem. Zapytajcie waszego lek.

Kącik harcerski»* • ••••• ••••• •••••
PRAWIE 300.000 POLSKICH HARCEREK

I HARCERZY.
Il.ircerstwo żeńskie liczy obecnie w Polsce

fit) 348 członkiń, zas" harcerstwo męskie
0986, lla/em na terenie Rzeczypospolitej,
i .jzek Harcerstwa 'ołtkwgo liczy 190 2G8
; ukuw. 1'oniewaź emigracyjne harcerstwo

kie grupuje w swych szeregach 85 000
rcerek i harcerzy, ogólna cyfra polskich

i nerek i harcerzy wymżn się cyfra 275.268.

k 0NDOLENCJE SKAUTÓW WĘGIERSKICH.
I /ir/fl,d kola skautowego wę^ ier sko­polskie­

i'1'h'slat do Związku Harcerstwa PfdtkitfO
•no kondolencyjne z okazji śmierci: „w er­
tO Syna PoNki i wiernego Przyjaciela Wc­u"— prof. uniw. wileńskiego śp tfarif
Zdziechnwskiego. We wspomnianym pli­

• skauci wc<?ierscv donoszą również, ze vi­
ii pamięć Zmarłego, podczas zebrania

' nków swej organizacji, jednominutową ci­
oraz m odlitwą.

Tragedia miłosna w Załężu
W dniu Wszystkich Ś-wictych, w miniony Iwana została wieścią o tragedii miłosnej,

wtorek, dzielnica Katowic, Załęże, zaalarmo-1 której epilogiem było usiłowane zabójstwo i

Otwarcie wystawy „Piękno Ziemi Śląskiej
"

Wo-sy na
Kursy dla dorosłych

7 zakresu 4-!ełnle«o gimnazjum zostaną wkiótce
nnattnlc;**. Przv|muiemv codziennie od godz

19 w olmnazuim ul. JagierorisWa) 20, s- 50,1 p.

DAL8ZT ROZWÓJ ŻEGLARSTWA HAR­
CERKIEGO.

Liczba organ;/acyjnych jednostek żeglar­
h wzrosła w Związku Harcerstwa Polskie­
.1 1 ?tyezn:a 1938 r. do chwili obecnej o
wynosi 152.

Stan ogólny harcerskich jednostek żeglar­
h przedstawia się następująco: drużyn

I 80, samodzielnych zastępów 56 i kręgów
­zo-harcerskich 7. Harcerzy wodnych ma
ka 3691. W ogólnym stanie żeglarstwa
orskiego przoduje Wielkopolski Chorą­

v Harcerzy z 23 jednostkami żegiarsk.mi,
puj.icymi 607 harcerzy.

h'i „ORLĄT" HARCERSKICH W AMERYCE.

Przy Nfacierzy Polskiej w Chicago powsta­
P. n . „Orląt" organizacja wychowawcza,
A-ndzona metodyką harcerska, z uwzględ­
nieni specjalnych warunków amerykań­
h. Organizacja „Orląt" istniejąca od nie­
fna roku, prowadzi już 26 drużyn, grupu­
:h w swych szeregach 830 harcerek i har­

ROBOTNICY HARCERZE WE WŁASNYM
LOKALU.

Starszoharcerski klub robotniczy im. Sle­
" a Żeromskiego w Łodzi nabył w kolonii ro­

iczej Marysin, wybudowanej przez Towa­
Iwo Osiedli Robotniczych jeden z dom­
szeregowych, w którym zainstalowano
ibę kręgu. Należność za swój domek har­

e będą spłacać w drobnych ratach pol­
nych przez lat 50.

Katowice 2 listopada.
Pod protektoratem wojewody śląskiego dr

Grażyńskiego otwarta została w salach recep­

cyjnych Sejmu Śląskiego wystawa fotografiki
pt. „Piękno ziemi śląskiej i Zaolzia" Wysta­
wę zorganizowało Śłąskio Towarzystwo Mi­
łośników Fotografiki wespół z Związkiem Pro­
pagandy Turystyki woj. śląskiego.

Na otwarcie wystawy przybyli liczni przed
slawielelo władz z nacz. wydziału oświecenia
dr Zawidzkim i prezydentem m. dr Kocurem
na czele. R. sen. Kowalczyk, witając przyby­
łych gości, podkreślił, że od czasu przyłączenia
Śląska jest to pierwsza tego rodzaju wystawa,
która ma pokazać piękno ziemi śląskiej, a po
raz pierwszy w Polsce na wystawie fotogra­
ficznej reprezentowane jest Zaolzie, które na­
desłało na wystawę 150 prac. Następnie sym­
bolicznym przecięciem wstęgi olworzył wy­
stawę nacz. Zawidzki, po czvm goście zwie­
dzili wystawę, która przedstawia się niezwy­

kle Imponująco. Wyjaśnień udzielili sen. Ko­
walczyk imgr. Wnęk. Ogółem jest 700 ekspo­
natów. Poziom fotografii wysoce artystyczny.
Wystawiło swe prace około 50 autorów, prze­
ważnie ze Slą«ka. Z poza Śląska są Rulhak z
Wilna, Poddębski z Warszawy. Wieczorek z
Zakopanego, Wański z Gdyni i kilku innych.

Organizatorzy wydali w związku i wysta­
wą pięknie ilustrowany katalog, wykonany
techniką rotograwiurową, który oprócz op.su
eksponatów zawiera artykuły Rulhaka i Gu­
stawa Morcinka.

Na wystawie znajduje «!ę również kilka
stoisk 7. działu przemysłu fotograficznego,
gdzie demonstrowane są wyroby krajowe jak
i zagraniczne z dziedziny najnowszych przy­
rządów i materiałów fotograficznych Na wy­
stawę przybyło do Katowic pociągiem popu­
larnym około 200 osób ze Lwowa.

Wystawa trwać będzie do połowy listo­
pada.

Modły za Józefa Piłsudskiego i poległych
Katowice 2 listopada.

Wczoraj o godz. 9­tej rano w kościele
garnizonowym w Katowicach odprawione
zostało nabożeństwo żałobne dla miejscowe­
go garnizonu oraz związków i organizacji.

Na nabożeństwo przybyli przedstawiciele
władz wojskowych z płk. Gizą, władze cy­
wilne reprezentowali nacz. Bartl i starosta

dr Seidler, władze miejskie prezydent m. dr
Kocur. Kościół wypełniony był wojskiem, or­
ganizacjami ze sztandarami oraz publiczno­
ścią. Modły za duszę Marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego oraz za poległych i zmar­
łych w obronie całości i niepodległości Pol­
ski odprawił ks. płk. Bombas, wygłaszając
następnie podniosłe kazanie.

samobójstwo. Dramat ten rozegra! się W
mieszkaniu Ignacego Torza przy ulicy Pie­
chy 7.

Oto krytycznego dnia, około godziny 4
po południu do mieszkania tego przybył 47­

Zabił noiem szwagra
Sąd okręgowy w Chorzowie zajmował się

wczoraj ponurą zbrodnią, jaka rozegrała się w
niedzielę 2 października w Goduli. Tegoż dnia
późnym wieczorem Jan Skrzypek zameszkaly
w Goduli, wracając w stanie pijanym do do­
mu, wstąpił po drodze do swego teścia Twar­
docha po swoją żonę. która obawiając s>ę po­
bicia przez męia. ukryła się u swoich rodzi­
ców Pi-janemu Skrzypkowi zastąpił drogę
szwagier 35-letni Antoni Twardoch, stając w

obronie swej siostry, którą pijany mąi ti­
silował pobić Odurzony wódką Skrzypek wy­
dobył z kieszeni nóż i wbił go po rękojeść
szwagrowi w serce. Twardoch padł martwy
na ziemię. Sprowadzony lekarz stwierdź 1
śmierć wskutek przebicia przedsionka serco­
wego. Zabójcę policja aresztowała i osadziła
w więzieniu w Chorzowie.

Wyrok.zostanie oktoszony w sobotę o godz.
12-(ej w południe.

letni Stefan Radecki z zamiarem odwiedze­
nia swej znajomej, zamieszkałej tam chwilo­
wo Łucji Bończykównej, liczącej lat 22. Ra­
decki zastał Bańczykówną śpiącą, rozebraną,
leżącą w łóżku Bez chwili zastanowienia
Radecki dobył rewolweru i strzelił dwukrot­
nie do śpiącej, trafiając ją w głowę, a w kil­
ka sekund późnie; skierował broń w skroń i
jednym wystrzałem pozbawił się życia.

Bańczykówną przewieziono niezwłocznie
do szpitala miejskiego w Katowicach, gdzie
dotąd walczy ze śmiercią.

Radecki był z zawodu kupcem, pochodził
z Zawiercia, a ostatnio mieszkał w sąsied­
nim Dębie, przy ulicy Chorzowskiej 159.
Sprawca nieszczęścia bvł żonaty, a ostatnio
rozwiódł się prawdopodobnie dla Banczy­
kówny. Jednak ta w stosunku do swego
przyjaciela pozostawała od dłuższego czasu
oboiętna i to stało się bezpośrednią przy­
czyną tragedii.

DLA PANI

II .kresu i^siesti
Długa i ciepła, wyjątkowo ciepła jesień

wprowadziła zamęt w umysły krawców i mo­
dniś. Krótkie kurtki futrzane, luźne kracia­
ste i pasiaste żakieciki do gładkich sporto­
wych spódniczek, jesienne kostiumy lekko a
często suto ozdobione futrem, płaszcze o
rękawach i karczkach z futra — oto w przy­
bliżeniu to, co się wyłania z ogólnego cha­
osu. Szablonowy kołnierz futrzany przestał
już dawno być modny. Nosimy w tym roku
kostiumy o żakietach uzupełnionych falban­
kami i baskinkami z płaskiego futra, z futra
robi się toczki, czapeczki, mufki, futrem
przybiera się nawet suknie, nawet tualety roświeckic kolczyki i naszyiniki Wszystkie
domowe brzeży się futrem. Na rewii „Bu-i** przedmioty wykonane są w zlocie lub

nadaje jako tło i uzupełnienie delikatnych
futerek gronostajowych. Modna spódniczka
jest bardzo krótka, tak krótka, że z ledwo­
ścią sięga za kolana. Bardzo modne są w
tym roku foki, ale nigdy jako całkowity
płaszcz, najczęściej jako przybranie; kiesze­
nie, mankiety, krawaty, niekiedy karczki, a
nawet całe rękawy.

MODNA WYSOKA FRYZURA
jest już sama w sobie ozdobą. Współczesna
moda lubuje się również we wszelakiego ro­
dzaju świecidełkach, jak klipsy, brosze, sta

*M«lrV» '****.#*>'** ****.

; ^^Mben,**^-^ 4m*&*%rtp#r;­

Szczytnikach pod Kaliszem odbyło się uro.
P*U pośtcięcenie i odsłonięcie pomnika bo­

duar pięknej pani" można było podziwiać
cały szereg szlafroków i peniuarów suto
przybranych futrem. Wracając do tualet spa­
cerowych — stwierdzamy, że często spotyka
się kostiumy uzupełnione kamizelkami z pła­
skiego futra. Najczęściej wybiec się do tego
rodzaju ozdób futrzanych nakrapiane skóry
czarnych lub rudych cielaków. Wysoka rę­
kawiczka z mankietem muszkieterskim z te­
go samego cielaka, co kamizelka, jest dopeł­
nieniem całości Płaszcze jesienno-zimowe
są przeważnie obszerne i długie. Wszystkie
prawie bez wyjątku mają

NOWOCZESNĄ LINIĘ PLECÓW —
„BLOUSSĆ­

i duże bufiaste rękawy, podkreślające w
sposób dobitny i wyraźny smukłość talii. W
wielu modelach widzi się rękawy kimonowe.
Obok wymienionych wyżei okryć spotyka się
również typ płaszcza krótkiego, obcisłego w
pasie i krojonego, jak suknia Płaszcze wie­
czorowe przypominają stylem i krojem da­
wno przebrzmiałe rotundy Peleryna chroni
nasze skomplikowane suknie balowe przed
zgnieceniem. Wszystkie falbanki i karby po­
zostaną pod peleryną nietknięte. Wielkim
dziwactwem mody są

GRONOSTAJE FARBOWANE NA
WSZYSTKIE MOZLIWe, KOLORY.

r^fgo przeora Jasnej Góry, ks. ^'0bok gronostajów różowych. zielonych i Ko­
pa Kordeckiego. ­ Na zdjęciu: pomnik letowy

sch czarne i wiśniowe! białe są taką
' Pneora Augustyna Kordeckiego w Szczyt­ amą „arjko<cią, Jak biały kruk... Kloszowa

uikach, I lub układana w fałdy spódnica świetnie się

pozłacanym metalu. Jednym z modnych ty
pów branzoletek to szereg złotych krążków,
gdzie do każdego przywieszony jest jakiś
amulecik w kształcie czy to średniowieczne­
go hełmu,, dzwoneczka, tarczy, czy w kształ­
cie owocu, kwiatka, jagody.... Celinę.

Ćwiczmy sie wszyscy!
Zarząd Okręgu A!o*ki»>!ro Polskiego Zwiąiku

Wychowawców Fizycznych organizuje dla stowa­
rzyszonych i niestowarzyszonych Pań i Tanów
zaprawę narciarską, którą prowadź ć b«sda fa­
chowe sly instn?!<tor!»k>. Lekcje odbywać *•«
beda w Gimnaz.ju.im "aństwowym w Katowicach
we wtorki i czwartki od 19-ej do 20-eJ dla pań,
w śr()dy i piątki od 19-ej do 20-ej dla panów.
Pierwaze lekoje odibc-dę. się 8 . 9 lisiopad* rł>. Na
ćwiczenia należy zebrać koszulkę gwsnaatyciną
białą, ewrne Sipcde.iik: i pantofle z gnumowa no.

Zgłcs>ze-nia: pre*. Józef Grztoiela,, Państwowe
Gmna*jiwi w Katów cach tri. Mickiewicza 13.
Opla te za kurs (12 godan) wynosi 10 rf.

Równoczesne podaje się do w:edo«ności, że
organizacje i stowarzyszenia Katowic i innych
•miejsecwc&ci &las>ka pc^wknjjące płatnych in­
struktorów do g•moastyki. lekk;ej atletyki, gier,
tańców naredewych ftp, zechcą s:ę zwrócić rów­
nież ped powyższymi adresem.

Odpowiedzi redakcji
J. C. Tychy. 1) Sr raitę ponmzyllSmr JMICM rai w

Zalctadllt Ubezpleciert Spolre/nych w Chor»o»le I w
Wyższym Urzędzie l bsipllC* ń w Knlowicach nrai w
WojSwMskln UrSłiSlt Ubezpieczeń w Katowicach. M»­
my nndzleją, »<• w krutklm czase tHjdile sprawa załat­
wiona. — 2) Nam podnny numer obligacji pożyczki koti­
aolldncyjnf) nie zoelal ) icza wyloaowany.

A. n. JO. A. 1) Zakład Vt>ezpleczen wyołał akta do
Ober«chle«lclie Kanppac .ft w Gliwicach. — 2) Prze­
ciwko poatępowanlu ..I.nnde»verslcherun»;«artatalt Rchlo­
BIOD" we Wrocławiu trzeba zwrocie ile, z luźalrnlem do
Obttl&fidetrtrilcharuDfcaanSt&lt w Opolu lub do Arbcit»­mlnlsterlum w Berlinie.

J. Z KyfcN.A-. 1) Dnia 28 października br. poruszy­
liśmy sprawę w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych w
Chorzowie. W krótkim czasie otrzyma Pan odpowiedf.
— 2) Trzeba zwrócić sie. do referatu inwalidów wojen­
nych przy Starostwwle w Pszczynie, w którym akta Pa­
na sio znajdują, od 1 kwietnia IMS r.

IRADIO
Czwartek 3 listopada.

KATOWICE Godz 5.30 - 8.00 Audycja poranna.
8.00—8.to Audycja dla szkól. 11.00 Audycja dla szkół
powszechnych. 11.25 Koncert orkiestry wojskowej. 11 .51
Sygnał czasu. 12.03-1300 Audycja połudnlnwn. 14.00
Muzyka obiadowa orkiestry rozgłośni katowickiej 14.50
Chwilka społeczna 14 56 Wiadotnoftcl bletn.ee I giełda.
15.00 Rozmnwn technika i młodaiełą. 1M5 Kłopoty I
rady: „Moja Basia kłamie". 15.30 „Kukiełki Slaskle'
Kłopoty wiewiórki' . 15.f0 Piosenki I bajeczki — płyty.
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.05 Wiadomości Rospo
dareze. 16 16 „Dwadzieścia .minut w królestwie nici" —
odczyt dla młodzieży l'OvalntJ. 1635 IHwory fortepia­
nowe Aleksandra Mtehało • sklego. 17.00 Koncart my
dliwskl (W dzień fw Huberta). 17 50 ..Pingwin" ­ po­
gadanka. 18.00 Usuwajmy lakłooania. w odbiorze radio­
wym" — pogadanka. .8.10 Z albumu spikera 18.25 Wia­
domości sportowe. 18.30 O tytułach utworńw muzycz­
nych — gawęda. 19.00 Muzyka lekka 1 taneczna. 20.40
Dziennik wlecaortry, wiadonosci meteorologiczne, wia­
domość! sportowe. 21.00 Nasze wielkie I mał* Inwesty­
cje — odczyt. 21.15 „Ze śpiewem I tańcem przez Pol­
s kę" (Sln.sk). 21.45 Eliza Orzeszkowa — azklc literacki.
22.00 Rozmówi, ze słuchaczem. 22.05 „Wesoły wieczór"
w oprae. Konstantego Tatarklewlcia, w wykonania *•­
•poła jSląskleJ ro: jtywkl" a nasłałam orkiestry roz­

głośni katowickiej. 23.00—28.05 Ostatnie wiadomość'
dziennika wieczornego, k munlkat meteorologiczny.

Piątek 4 listopada.
KATOW1CK. — Codz. 5.30—7.45 Audycja poranna. —

8.00 1 11.00 Audycje ula szkół. 1125 Muzyka z płyt. 11.67
fygnał czasu. 12 .03 -33 .00 Audycja południowa. 14.00
..Jesień na dnie wód" — pogadanka. 14.10 Koncert ży­
czeń. 14.50 Radiofonlzacja kraju. M.56 Wiadomości blf­
£r,ee I giełda. 15.00 Na szerokim świecie — audycja dla
młodzieży. 15 .20 Poradnik sportowy. 16.30 Muryka obia­
dowa. 16.00 Dzienni popołudniowy. 18.05 Wiadomości
gospodarcze. 18.15 Rozmowa z chorymi ks. kapelana
Michała Rękasa. 15.30 Recital skrzypcowy. 17.05 „Litwa
współczesna" — reportaż. 17 .20 Recital śpiewaczy. 17 .45
„O pochodzeniu nazwy Slask" — pogada nka. 17.55
Otwarcie świetlicy mledzyorganl.acyjnej w Cnoriowle.
18.15 „Dlaczego bodulemy owce" 18.26 Wiadomości
sfortowe. 18.30 Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Srebrne
lichtarze" — premiera słuchowiska Jerzego Bjanlaw­
sklego. 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.3S Dziennik wle­
ciorny, wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor­
towo. 21 .00 Chór Polskkgo Radia. 21.16 Koncert symfo­
niczny. 22.30 „Czy ludzkoSó ulega degeneracji" — od­
czyt. 22.40 Muzyka z płyt. 22 .56 Komunikat b!rza'>
23.00—28.05 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go, komunikat meteorologlemy.
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ALBANIA — SZWECJA.
W dniu 19 PłOT0}» 1880 r. « Sztokholmie

rosagrany /ostanie meei piłkarski poinujilzy
Itptmątłcjaml Sswacjl i Albanii.

WYCZYN TURYSTYCZNY
NA ROWERZE.

W tych dniach powrócił do Warszawy po
2-miesięeznej wycieczce rowerowej p. Jan
Kamiński, właściciel warszawskiej fabryki
tanich samochodów.

P, Kamiński w ciągu 2 miesięcy przebył
dystans 7000 km, zwiedzaiąc n astępujące
państwa: Niemcy. Danię, Szwecję, Finlandię.

BELL (KANADA) UCZY NORWEGÓW.
Norweski klub hokeja lodowego ..Trygt*"

zaangażował na sezon nadchodzący Kana­
dyjczyka Bella na trenera dla swoich gra­

1000 BRAMEKI
Zeszłoroczny mistrz piłkarski Węgier,

Fcrenoaros, rozegrał dotychczas 277 me­
czów o mistrzostwo, a w meczach tych strze­
lił swoim przeciwnikom tysiąc bramek. Ty­
siączna bramka padła na meczu z Budafok
ub. niedzieli.

CIEKAWY MECZ PŁYWACKI.
W lutym 1939 r. pływacka reprezentacja

Stanów Zjednoczonych rozegra dwa mecze
międzypaństwowe z Japonią, a mianowicie:
W Tokio i Osaka.

NIEMIEC TRENEREM B. T . W.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie zaangażo­

wało dla swoich zawodników zagranicznego
trenera, Reinharda z Niemiec.

Wyniki walk bokserskich w Rybniku
skutek rażącej przewagiW walkach wstępnych wystąpiły dwie

pary z narybku R. T . S . Kosteczko w wadze
koguciej miał rażącą przewagę nad Grobo­
rzem. Walkę przerwano w II starciu.

PóUredni Obrocki zadał ciężki knockout
Cyganowi. Po prezentacji zawodników oraz
krótkim przemówieniu powitalnym prezesa
R. T. S rozpoczęła się walka w wadze mu­
szej. Szymik R. T. S . wypunktował zdecy­

dowanie VogU II.
W kogucie) Wilczok R. T. S. wykazał ra­

żącą przewagę nad Voglem I. Walkę prze­
rwano w pierwszym starciu. Druga para ko­
gutów walczyła w składzie Sobczyk K. S .
Z. S, i Badura R. T . S. Zwyciężył rybnicza­
nin na punkty.

W piórkowej Strzoda K. S. Z. S. dostał
punkty w. o . z powodu nadwagi Polnika.
Walkę pozakonkursową przerwano w dru­

gim starciu
Strzody.

Nierówna walka odbyła się również w
lekkiej. Walkę przerwano w pierwszej run­
dzie na korzyść Pluty R. T . S . Przegrał Bar­akiKS.Z.S.

W pólśredniej Porada R. T. S . pokonał
Maludę przez k. o . w p;erwszym starciu.
Porada jest prócz Kolonk- najbardziej doj­
rzałym do walk zawodnikiem R. T . S., choć
ma jeszcze cały szereg braków.

W wadze średniej Kolonko R. T . S. zde­
cydowanie górował nad Pieczka K. S. Z. S .
Walkę przerwano w drugim starciu.

Do ostatniej walki w wadze półciężkiej
nie stawił się Gburski K. S . Z. S. Punkty o­
trzymał w. o Dziadek.

Boks w Rybniku ma dużo sympatyków,
którzy wypełnili salę hotelu ,,Świerk'aniec".

W ringu sędziował b. dobrze p. Wende.

Narciarze węgierscy przybywają
na trening do Polski

Węgierski Związek Narciarski przysyła w I dłuższy w Tatrach, przygotowując się do Nar­
okresie £w:a.t Bosego Narodzenia lo Zakopa-1ciaraklch Mistrzostw świata, głównie w zakre
Dego węgierska gfupp tretungową w sile 15 —j sie konkurencyj zjazdowych, gdyż mo posia­
20 osób. I dają w swojej ojczyźnie warunków odpowied­

NarciartS sregieracy Ubawią przez czas 'niogo treningu w tej dziedzinie.

MISTRZ ŚWIATA LEWIS OBRONIŁ
TYTUŁ.

W New Haven rozegrany został mecz
bokserski w wadze półciężkiej pomiędzy
dwoma Amerykanami: Murzynem Lew.sem,
obrońcą tytułu mistrzowskiego a jego roda­
kiem, dziś już weteranem ringu Al Geisne­
rem.

Mecz toczył się o tytuł mistrzowski v |
15 rundach. Zwyciężył na punkty Lewis.

PŁYWANIE W ŁODZI.
Na basenie polskiej YMCA w Łodzi od­

były się zawody pływackie panów pomiędzy
organizacjami YMCA krakowską i łódzką.
W zawodach brali udział juniorzy i seniorzy.
W ogólnej punktacji zwyciężyli krakowianie
64:55.

Ważniejsze wyniki:
100mdow. ­ 1) Kreszczyński (K) 1:11

m in. przed Barbaszyńskim (K)
200 m dow. — Kreszczyński 2:23.4 min.
100 m klas. — C hojnacki (Ł) 1:28.4 min.
100 m grzb. — Kowalski (K) 1:21.8 min.
Sztafety 3X50 zmiennym .' 5X50 dow —

wygrali krakowianie w czasach 1:52,6 i 2,41
m in.

Mecz piłki wodnej zakończył się zwy­

cięstwem krakowian 8:0 (3:0)
REKORD EUROPY W PŁYWANIU.

W drugim dniu międzynaiodowych zawo­
dów pływackich w Hannowerze zawodnik
niemiecki Balke ustanowił nowy rekord
Europy na 200 m klas., mając wynik 2 037.H
min Wynik ten gorszy jest od rekordu świa
ta Amerykanina Kasleya tvlko o 0,6 sek

ZDRÓJ OKOCIMSKI
rarowlca ul. Stawowa 10

r\
Pan w czwarte i .ł bm.

wielkie Mob cie
O Md*, 9 kiszki i pod­
gaidle znane z dobroci.
Wl czór, kiszki «m*<a>ie .

Sprzedaż kiszek także poza dum.
Pleiws/orzedne piwa Świętojańskie
Biowaru Jana Goatza z Okocimia

Uprzejmie zaprasza
3340 Gospodarz.

NIECH SLASKWHODUJE
WZBIÓRCE NA BUDOWĘ

Dstft. 3 XI 1*38 r.
w Hotelu Po.sk m

W CHoriowie

Wielkie świniobicie

Km. XC« m\

Obwieszczenie o licytacji
Oat.ie.-am.«* w pontedtlntek dnia 7 li­

«top»<i.i 1SM r.r> Kt«lr. 9.HO sprzedam pil­
Hlesaii w rtiois |Owlc»«B pr».y ul. Gra*>ń­
•klpgo nr 12 nu*epujace rucliomi). -< 1:

1 ayplnlkc )MDa, (fornlera złota brzoza}
tj. ttulu, 2 MflB, 2 nnrno szatki, toaM­
ki (hei luatra I bez okucia) I komplet,
2 trumny sosnowe koloru brunatnego,

oezai-n»ane na tuczną aume zl 630,—.
Ruch»mo*i i powyższe oglądać nioznu na

miejscu nprzedazy 1,1 godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

Ruda £)., dnia 31 paidziernlka 19M r.
(250S) ZOORECKI, komornik.

FLOTYLLI SĆICACZY
NIE SZCZCDŹ GROS ZA NA Cf\ ńl

P.k­. O. NR. A2003 r.U.M .

Szeregowi, podoficerowie
i oiieerowia rezarwyl
Minjeca Waaze wkole­

żeńskich azeregach ZWIĄZKUREZERWISTÓW.
kJóry tworzy kadry wyszkolonych
i uświadomionych obrońcówOJCZYZNY.

HISTORYCZNE WYDARZENIE

KINO „APOLLO
"

Chorzów
|>,1 c/w;irtku dnia 3 llMopnda 1SSI r.

Druga i ostatnia cześć wielkiego filmu
OLIMPIADA p. t .
Sw eto pękną

Jeszcze tadnlc

Wesoła komedia p. t .

Podgórne wesele
William POWELL — Myrna LOY.

iiirfifiifiiiififfiiiifiiiiiiifififfiiiifiiiiiif

Reklama jest dźwignią

przedsiębiorstwa!
Dlatego ogłaszajcie się w naj­

większym i najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym .lustro*

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej
"

Czy ma P«n może jos&cze jakieś
historyczne wspomnienie z tego zani­
ku?

— O tata, pnzed wielu la+y był ttrtaij
prrść, kióry zo*tawił dila mnie 10 zł.
napiwku!

KINO D6ŁTA CHORZÓW '.
Od czwartku dnia 3 listopada 1931 r.

Za cudze winy
Historia skazanego na dożywrtoo więzienie za winy

nlepopetnlooe.
Role »r.: WillNEB BAXTEB — Gloria STUART.

Fortancerki
BETTT DAYIES. ^3 8)

KINO „R 0 X Y" Chorzów
Od czwartku dnia 3 listopada IMS r.

Wielki obraz sensacyjno - obyczajowy p. t .
Kobiety nad przeoascią

Film poświęcony tysiącom shańbionych
dziewcząt.

W rolach płownych:
Maria bogdn. — Nora W«y — A . Halama — A . Bronił*

Junosza - Stępnwski — SiclaiUkl.Drugi film:
Wspaniała komedia p. t .

Kadeci Marynarki
Robert Young — L. Jłarrymore.

FIRANKI. OtflCIA NEBŁOW£
MENCZEL,Katowice.pi .M . Plłsucskiego 2

KINO „COLOSSEUM". CHORćOW I
wni Ndsn w

Bila: Paul ttwbig*­, — LeoS',i<ik — (lorg Alrxa,tJvr
Hnnrirh (!rorr/c

MARNOTRAWNA CÓRKA
według utworu noeniczuCKO Sudermaua „Helmat".

Jako wkładka: Tylko raz dzienn e o godzinie 3.30
(w $wlqto 1 niedziele tylko o KOdzlnIe 130)

Komedia aensncyjno - kryminalna p. t.
NAWRÓCONY GRZESZNIK

W roli glównec PAWEŁ KOKI. t^M)

POSAD'
POSZUKUJ/

Krawcowa
p erwszorzędn krój
nowoczesny, postu
kuje szycia po do­
mach. Oferty clo
P Z pod „Krawco.

EGBHBHi
Parowozy

wzywane dobre 600
mm., wy wrotki
lazne i pktfcrmy
do sprztdane. Je
1'UHZ Weisa. Kcieje
Polne, Lwów, Po
toekieigc 50. (3S35)

Betoniarki
.Jaftger" 150 S 1
s:<]n'k'em »paJ no
wympozJ2&50
także większe typynd150d0T«0L
3v&!mm We:ss, Ko­
ląje PpJne. Lwów,]
Pctockego 50.

Ubranka
dziecinne w wielk.
wyborz e Pat osń ­
ski Chorzów I. Ja­
giellońska 2.

Palta
dam.sk;e, męsko
jek równ:eż naj­
modniejsze ubra­
na kup sz najta­
niej w solidnej f r­
me „The Gentle­
mann". Chorzów 1,
Wolności 6.

(2913)

Już nadszedł
wrlki transport li­
sów srebrnych p,
cenach rewotacyjn e niskich M.
Bauminger, Kato>
wice, Kcchanow.
skego2IpCha­
rzów, Wcinośc: 37
Futra w wielk m
wyberzc. (3318)

Karpie
liny i ryby mor
skie. tańsze, iw~i«
że flondry. icsjś
morsk: ora z del ­
katesy polscy:Skled Ryb R.
Przybyła, Cho­
rzów, Je.g ellońsiKa
5, tel. 402 27

(3012)

Wpisy
na kursy „Prakty­
ka Burcwa" Ka­
tow.ee, Młyńska 22
codzienne najdalej
do 5 listopada.

2-3 pokoje
% kuchnią, łazien­
ką,, potrzebne w
Katowicach. „Ślą­
ski r>cm Maszyn"
Katowice, Kcścu­
S2ik: 3. (3338)

Drobne
ouł« s7 ent a oricy*­
muemv codzsn
me do gi'<lz 16
wo tvl'ko '» U< er

Adrninis(ra«.ta

Uwaga I
Powstańcy I porf
grupy, grupy pół­
nocnej 8 p, p. t«N
nogórski, proszeń
$4 o podań.e adr<.
su pp. Pcrucznlis
Romana Goszew
skego oraz K.-i'
tana KOCZUTB, kió
rzy bral. wdział w
III. powstanu o
Oleszno, do Pol­
ski Za-chodn ej.

(33371

Strolenia
fortep-anów, wss«l
k.e reperacje, o^­
świożeflia. pi"zer5'. '­

ki i transporty wj
kornuje fachowo, w
cenach przystęp
najw.ększy wa
tał na m eiscu­
Kwetkowsiki KB'
tow.ee, 3 Meja H
Konserwator ;fl»trt
mentów śląsk eg'
Konserwat. Muzy­
cznego °faz Pf;
ok ego Ra-dia
Samorząd Szkol)
Zawodow ej cglas7

;

Redakcja:
Katowic*, ml. Batorego 2, Ł B.

Telefony: do aodz. 18-tej 337 67 . 350-85
po godz 18 tej 304-26 , 308-78

Rękopisów me zwraca się.

Administracja:
Katowioa, al. Kołclaaiki IB, oflc IŁ p.

Telefon: 337-87, 350 85.
PKO. Katowice 303.561

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń.

Reprezentacje:
Choriów: ul Pocztowa 2. tel 411 33.
Bieleko: Nad Niprem 2. tel 36 57.
Lubliniec: ul Ogrodowa '.
Cieiiyn: Stary Targ i U p., tet 13 24.
Rybnik: ul. Gmnazjalna 8, tel. 11-37.

Abonament i odnoszeń em do domu
lub x przesyłką pocztową

mlaticonia % Xt SO 91*
Przyjmują Adm.nistracja. Reprezentacje,

Poczta, (listowi) Agenc K.osk,

POŁOSZEKL4 W TEK8CIE (1 lam = 70 mm -DROBNE 00Ł08ZENU płaci i>« aa łłowo 20 gr

CENNIK OltOlIEN
i J«4no)amo«7 »» •tronie tytułowej et t,ot)

M 1 m/m jMnołamowr w tekicle na «»1­
wTek mroniMk •.......•! e.H)

W BSUU OOŁOBZBMIOWTJI (1 Um -28 mm)*• 1 m/n Jadnotunowr ....... al t^8
Slo«m!»r ttrt>r>r: wyiokote 410 m/m, eterokoM 298 • m.
— 'trasa tekstowa ma 4 tamy (1 lam — 70 m/m),

•trma egłoimilowa ma » lamAw U tan Z. » m/ni).

«ta aoeiukująajrah prac, . «...*.Mar
matrymonialna ••tI*•••*.*>ar
Muatym arukiaai . , . , ....«.« «r

njnlHaa eena «robnagw atloneala al tM — Sto m*­
•ankojaeyak araay al MO.

NEKROLOOl
• takael* 4« 7» m/m aa I • Aa Jeanołamowy ».«n «r
w tefcscte eoaM W> m/m aa 1 m/m iwlnnłam ».» ar
w 4 al aW aejfoaamtawyea aa I mim Jednałam *.» «r

Ogłoszenia przy|mu|tmy do godziny 16-tef dnia poprzedza ącego

WARUNKI OROl.NE:
Umylki • «Miua«eiii»en ale apowatmaja 4a taAania
•wrota aotowkt aa. t«i alt obowiaauja a.imiii ,ii..r)«
d« aeiplatjtaaa aowtoranuia onłnaaeoia a II* tro*> < «<>n*
ORlnaaenia ale enataly wypartnn* Zaatnoteaie mt«|M»
bywa awattednińne a tyle. • Ha teawalaia aa to waale4» eMa.v«T|ne tarhnlnana

Nie praylmuieiuy oripnwindaialnokol ta omyłki
powstałe praaa aadanłe takito teletonena.
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